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ruoonskiel 
tv Polsce 
Dobiegła końca oficjalna wizyta 

w Polsce, jaką na zaproszenie 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministra spraw zagranicz­
nych PRL Stefana Olszowskiego 
:złożył minister spraw zagranicz­
nych Republiki Kuby lsidoro Ma.1-
micrca Peoli. 

../ 28 bm„ po kilkudniowym poby-
cie w Warszawie, a także w Kra­
kowie, na który złożyły się spot­
kania z , osobistościami polskiego 
życia politycznego oraz polsko-ku­
bańskie rozmowy plenarne, kubań­
ski gość opuścił Polskę wraz z to­
warzyszącymi mu osobami. 

·Ta kolejna już w naszym kraju 
wizyta szefa dyplomacji Kuby po­
twierdziła tradycyjny, pomyślny 
rozwój- stosunków i wykazała peł­
ną jedność poglądów między oby­
dwoma krajami ' we wszystkich 
omawianych sprawach. Mówi o tym 
przyjęty na zakończenie rozmów 
wspólny ltomunikat polsko-kubań­
&ki. 

(PAP) 

gólnopolskie spotkanie 
w Katowicach z 

związkowcó 
ud-z i;a ł em 

•• Wojciecha Jaruzelskiego W. Jaruzelski 
1 przyjąl 

gen .. ~ arm11 

G. Bier'iegowoja 
27 bm. I sekretarz KC PZPR, 

nrezes Rady Ministrów gen arrni! 
WoJciech Jaruzelski przyjął prze­
wodniczącego Centralnego 'l";irządu 
Towarzystwa Przyjaźni RadziPcko­
Polskiej lotnika-kosmonautę gen. 
lejt. Georgija · Bieriegowoja. 
Gość przebywający na wypo-

czynku w Polsce został także przy­
jęty przez członka Biura Polit~cz­
nego, sekreta1·za KC PZPR Joze· 
fa Czyrka. 

W serdecznych rozmowach po­
ruszano problemy polsko-radzieckiej 
współpracy a szczególnie wymill­
ny osobowej, pobytu dzieci na ko­
loniach i studenckich praktyk 
którym patronują TPPR I TPRP. 
Podkreślono, że działalność dwu 

towarzystw dobrze służy pogłębia­
n iu przyjażnl i wzajemnemu zbli· 
żeniu naszych narodów. 

roczystości 

religijne 

(PAP) 

na Jasnej Górze 
Na Jasnej Górze odbyły się 

26 bm. tr-adycyjne doroczne obcho­
dy święta Matki Boskiej Często­
chow~ki ej 

Główne uroczystości sumę 
pontyfikalną w otoczeniu· członków 

· Ępiskopatu Polski - celebrował 
i kazanie wygłosił ks. kardynał 
Franciszek Macharski metropo­
lita krakowski. 

(PAP) 

W Katowicach, na zaproszenie 
związkowcqw przybył I sekretarz 
KC PZPR, premier, gen. armii· -
WOJCIECH JARUZELSKI. Odwie­
dził on na stanowiskach pracy hut­
ników jednego z najstarszych pols­
kich zakładów metalurgicznych 
Huty „Baildon", która liczy sobie 
już 160 lat. W wytlziałach walcow­
ni bruzdowej oraz młotowni, które 
pracują od ostatnich dziesięcioleci 
ubiegłego wieku, a także m. in. 
najnowocześniejszej w kraju elek­
trostalowni, I 11ekretarz- KC partii 
w bezpośrednich rozmowach z pra­
cownikami z_apoznał się z warunka­
mi pracy, z systemem plac, inte­
resował się sytuacją produkcyjną, 
perspektywami zakładu i warun­
kami wypoczynku załogi. 
Następnie Wojeiech Jaruzelski 

spotkał się w Hucie „Baildon" z 
członkami Komitetu Wykonawczego 
Federacji Hutniczych Związków 
Zawodowych - pierwszej w kra­
ju, ogólnopolskiej organlza~ji związ­
kowej. Skupia ona ponad 100 tys. 
członków - z dziewięćdziesięciu 
pięciu zakładowych ogniw związ­
kowych „czarnej" i ykolorowej" 
metalurril w całym kraju. Związ­
kowcy - butnie,.,_ pointormowali 
gett. Jaruzelskił'go o problemach 
hutniczych załóg oru kierunkach 
działalności związkowej. 
Następnie w hali sportowej Hu­

ty „Baildon" zebrali się przedsta­
wiciele ponad 200. związków zawo­
dowych z dużych zakładów róż­
nych gałęzi gospodarki z całego 
kraju ora1 reprezentanci tworzą­
cych się I już zarejestrowanych. 
ogólnokrajowych organizacji. Ucze 
stn~ków ę_ootkania oraz przybyłych 
gości z Wo.icie,.,hem łaruzelskim. 
wszystkich, którym leży 11a sercu 
dobro załóg robotniczych powitał 
przewodnic.ący Federacji Hutni­
czych Związków Zawodowych -
Alfred Miodowicz, przypomniał Olll, 
że na tej sali 11 czerwca br. odbył 
się pierwszy zjazd Federac,jl Związ­
ków Zawodowych, który był po­
czątkiem nowej drogi związku. 

Mówca uznał, te jest właściwy 
moment dla wzmożenia aktywnoś­
ci administracji, zmiany jej po­
dejścia do robotników . Robotnicze 
problemy nie mogą by6 załatwiane 
jednostronnie. Rośnie upady I zde­
cydowany partner dla administra­
cji - związki zawodowe. Będzie­
my bronić interesów robotników, 
gdyż jest to podstawowe zadani1? 
związkowców. 

Wielogodzinna dyskusja była 
przeglądem najważniejszych pro­
blemów, jakimi żyją związki za­
wodowe. Są one rzecznikiem Inte­
resów nie tylko swołCh członków, 
ale i całych załóg, ogółu ludzi 
pracy. Dlatego problemy socjalne 
płacowe, ochrony interesów ·załóg, 
a także warunków ekonomicznych, 
od których zależy poprawa sytua­
cji ludzi pracy w okresie kryzysu 
zajęły wiele miejsca w tej wy­
mianie doświadczeń I poglądów. 

Przedstawiciele zawodów zwią­
zanych ze szczególnie trudnym! 
warunkami pracy upominali się o 
decyzje w sprawie 1kracania cza­
su pracy i wieku emerytalnego, o 

W .niedzielę 28 bm. w wyższych 
szkołach oficerskich Wojslta Pol­
skiego odbyły się uroczy:il.e · pro­
mocje absolwentów. Kadrę zawo­
dową sil zbrojnych PRL w roku 
40-lecia ich Istnienia w:c:bogacil 
nowy zastęp młodych oficerów -
specjalistów o wysokich kwalifi­
kacjach wojskowych. 

Promocji w najstarszej uczelnj 
LWP - Wyższej Szkole Oficer­
skiej Wojsk Zmechanizowanych 
im. Tadeusza Kościuszki dokonał 
I sekretarz KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów, minist.er- obrony 
narodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. 

l{onferencja 

Episkopatu 

plenarna 

Polski 

W uznaniu wybitnych zasług w 
dziedzinie umacniania obrounośei 
PRL oraz za szczególne osiągnię 
cia w kształceniu i wycnowani1.1 
wysoko kwalifikowanej kadry Lu­
dowego Wojska Polskiego, w 40 
rocznicę powstania LWP gen. ar­
mii Wojciech Jaruzelski . udekoro­
wał sztandar uczefui Orderem 
Sztandaru Pracy I klasy, nadanym 
szkole przez Radę ~Państwa. 

Jałto pierwszy do aktu promo­
cji stanął pr"Yrous sz~oły sierż. 
podchorąży Jerzy Waniorek. Słu­
chacze szkoły i absolwenci odśpie­
wali historyczną pieśń szkoły ry­
cerskiej: „Swięta miłości kochanej 

W Częstochowie, na Jasnej Górze, 
odbyła się 25 bm. 195 plenarna 
Konferencja Episkopatu ,.- Polski. 
Obradom przewodniczył kar!iynał 
JPranciszek Macharski, arcybiskup 
metropolita krakowski. 

Jak wynika z ?PU.bliko':"anego 
komunikatu, zabram biskupi prze· 
kazali przebywającemu na rekot;i: 
wa1esc-encji. po przebytej operaCJI, 
prymasowi Polski życ~enia rychłe­
go pow1·otu do "1:drow1a. 

Biskupi dokonali wstępnej oceny 
owoców wizyty papieża Jana Pa­
wła n do Polski ·w czerwcu br. 
Dano - jak wynika z treści· ko­
munikatu - wysoką ocenę tej pa­
miętnej drugiej pielgrzymki papie­
skiej do ojczyzny. 
. Omówiono też szereg aktualnych 

problemów kraju, problematykę no· 
w ego kodeksu prawa kościł'\nego . 
a także rozważano tematykę syna· 

du biskupów, który rozpocznie się 
29 września br. w. Rzymie na te­
mat l'Pojednanie i pokuta 1w po­
słannictwie Kościoła". 

ojczyzny ..• ". 
(PAP) Zebrani wysłuchali następnie 

Pierwszy w Polsce SO-metrowy l\lf • " „ ·1agirus 

Po drahinie na wieżowce ~,Manhattanu'' 
W najbliższym czasie - jak po- znacznie ograniczona. Po 50-metro­

informował nas komendant woje- wej drabinie prowadzący akcję 
wódzki SP w Łodzi - płk inz. po~rnicy będą mogli wspiąć się 
Stanisław Woźniak łódzkim na przedostatnie piętro wieżowców 
jednostkom strażackim .przybędzie łódzkiego „Manhattanu", Firma 
nowoczesny sprzęt przeciwpożaro· „Magirus" · zapowiedziała również 
wy. Najcenniejszą zdobyczą jest dostawę kilku wozów bojowych z 
niewątpliwie pierwsza w naszym niższymi drabinami, co pozwoli 
kraju 50-metrowa drabina mecha· także uzupełnić stan wyposażenia 
niczna wyprodukowana przez za- technicznego łódzkich jednostek 
chodnioniemiecką firmę „Magirus". SP. 

k 
Z RFN dost<1:czono do Polski dwa Oprócz tego, jeszcze w tym roku 

Komun·, nt samochody wvoosażone W wysokie Komenda Wojewódzka SP w Ło-
ll.lJ cl drabiny. Jeden trafi do Warszawy. dzi otrzyma specjalny samochód 

drugi zaś przekazany zostanie łódz- dowodzenia używany na szczeblu 

O St!ln1·e zdrow·1a kim oożarnlkom. batalionu, Pojazd ten wykonany U Do tej oory jednostki strażackie na podwoziu „Stara" jest obecnie 
w Łodzi dysponowały mechanicz· wyposażany w niezbędne urządze-

ka rd y n ~ta J. Glempa nymi drabinami „Magirusa" o wy- nie łącznościowe I diagnostyczne. U sokoścl 30 metrów. W orzypadku -W najbliższym czasie przejdzie oń 
ewentualnvch oożarów wysokich pierwsze sprawdziany praktyczne· 

. • d· ł buclvnk6w mieszkalnvch możliwość- ~o dzliJłania. Sekretariat Prymasa Polski po a. ririo'~niii ;or'łno•IPk strażv była (sk) do wiacfoiuosci , , ie po przebyte 1 I----·-----·---··;..· _.-,· ________________ .__ 

dodatkowe urlopy profilaktyczne 
np. przedstawiciel związku zawo­
dowego ze szczecińskiej Stoczni Re­
montowej . „Gryfia" zapl'oponował 
zrównanie uprawnień socjalnych 
wszystkich odlewnikówi zatrudnio­
nych w zakładach podległych róż­
nym resortom. 

Katowickie spQ.tkanie odbyło 1łę 
niemal w przededniu trzeciej rocz­
nicy podpisania porozumień spo­
łecznych na Wybrzeżu I w Ja­
strzębiu. Do tych umów, zawiera­
nych z klasą robotniczą, nawiązy­
wali · związkowcy, którzy czują się 
odpowiedzialni za urzeczywistnia­
nie tych zapisów. Członek Komite­
tu Założycielskiego Federacji Za­
ldadowych Związków Zawodowych 
Pracowników Energetyki '.ra.deusz 
Kucharski wystąpił z propozycją, 
!:Jy dzień 31 sierpnia uczcić dobrą, 
wydajną pracą. Będzie to policzek 
wymierzony wrogom przez ludzi, 
którzy czują się gospodarzami kra­
ju. 

Wamy nurt dyskusji - to trud-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

przemówienia Wojciecha - Jarmel­
skiego, k'tóry powiedział m. in.: 

Wojsko nasze z narodu wyra­
sta i narodowi służy. Nie ma 
innych celów i mieć nie może. Nie 
po władzę wojsko slęgnęło, bo tę 
sprawują konstytucyjne organy. Nie 
po przywileje, bo głównym na­
szym przywilejem jest zaufanie, 
jakim naród darzy swą armię. 

Wprowadzenie, a następnie znie­
sienie stanu wojennego to dwa 
ogniwa tego samego poczucia od­
powiedzialności, głębokiej troski o 
najwyższe dobro Polski. 

'Xemu żaden uczciwy Polak za-
przeczyć nie może. Tę prawdę 
próbują podważyć lub wypaczyć 
tylko ci, którzy niczego nie zro­
zumieli. I zrozumieć nie chcą. 

Wieloletnie doświadczeni~ wska­
zuje, że odwetowe zapędy ożywają 
zawsze wtedy, gdy sytuacja w 
świecie ulega zaostrzeniu, a Pol­
sce powodzi się gorzej. W tej 
11prawie nie ma . miejsca na nie­
domówienia. Nie ma miejsca na 
wykręty. , 

Kto usiłuje tworzyć w kraju na­
pięcie, stan tymczasowości i roz­
chwiania, ten daje argumenty, da­
je amunicję naszym odwiecznym 
wrogom, działa na szkodę Polski. 
Pogarszają się stosunki między­

narodowe. Europie grozi rom1ie~z· 
czenie nowych amerykańskich ra­
kiet. Te rakiety mogące w clą.gu 
paru minut oslą'gnąć cele w na­
szym kraju - to lekcja politycz­
nego myślenia dla każdego Pola­
ka. 

Dwukrotnie już w bieżącym ro­
ku . sytuacja międzynarodowa była 
przedmiotem spotkań kierowni­
czych przedstawicieli państw 
stron Układu Warszawskiego. Pro­
ponowany jęst rozumny kompro­
mis. Kolejnym tego dowodem, 

We wtorek 
trzeci start 
,,Chall.engera'' 

We wtorek wystartuje do trze· 
ciego lotu w przestrzeti kosnt iczną 
amerykański wahadłowiec „Challen­
ger" z 5-osobową załogą, wśród 
której znajdzie się pierwszy astro­
nauta murzyński Załogą . dowodzi 
kapitan Rkhar<l Truty, który Pilo­
tował drugi lot promu kosmi-

administracji państwowej 

problematyka gospodarki 
. , . . zywnoscwweJ 

\ 
POD PRZEWODNICTWEM PREZESA RADY MINISTRÓW GEN. 1 ARMII WOJCIECHA JARUZELSKIEGO ODBYLA SIĘ W WAR­

SZA WlE NARADA WOJEWODÓW l PREZYDENTOW MIAST STOP· 
NIA WOJEWODZKIEGO, Z UDZlALEM CZLONKOW RZĄD~. 
OMAWIANE BYLY AKTUALNE ZADANIA ADMINISTRACJI PAN­
STWOWEJ ORAZ PROBLEMATYKA GOSPODARKI 2YWNOSCIO­
WEJ. 

otwierając naradę premier W. 
Jaruzelski podkreślił, iż administra­
cja działa obecnie w nowych wa­
runkach politycznych i prawnych. 
Zniesienie stanu wojennego było 
wyrazem postępującej normalizacji 
w życiu kraju i społeczeństwa. Do· 
tychczas zała.twiono już w~ele waż­
nych spraw. Jesteśmy jednak do­
piero w połowie drogi, a wiele 
zadań czeka jeszcze' na realizację. 

Informację o zadaniach wojewo­
dów, prezydentów miast i naczel­
ników oraz całej administracji te­
renowej przedstawił minister admi­
nistracji i gospodarki przestrzennej 
gen. dyw. Włodzbµierz Oliwa. 
Stwierdził on m. in„ 'ie obecnie je­
dnym z najważniejszych zadań jest 
pełna normalizacja •ycla w kraju. 

Dlatego też władze terenowe mu• 
szą aktywnie współuezestmczyó w 
dzią.łaniach podejmowanych dla· za­
pewnienia ładu i ~orządku publi• 

·cznego. Na bieżąco trzeba tei: ro1-
wiązywać problemy iocjalae robot­
ników i ludności. Dalszego dosko• 
nalenia ·wymaga praca tych orga• 
nów administracji, Które· otrzymu­
ją bezpośrednie kontakty 1 obywa­
telami. N a ich działalność jest je­
szcze wiele uzasadnionych skarg 
ludności. Administracja terenowa 
powinna· również współpracować 
na zasadach partnerskich z organa­
mi PRON.- związkami zawodowymi 
oraz samorządami pracowniczymi I 
terytorialnymi. 
Oceniając ob.ecną 1ytuację w gos-

(Dalszy ciąg na str. S). 

Jurij. Andropow 
wy~unął kolejną 

• CQ -- , 
lurij Andropow oświadczył w 

piątek, że jeśli Stany Zjednoczone 
zgodzą się nie rozmieszczać w Eu­
ropie zachodniej nowych amerykań­
skich rakiet jądrowych średniego 
zasięgu, Związek Radziecki, zmniej­
szając w zamian liczbę swoich ra­
kiet w europejskiej części ZSRR do 
poziomu arsenału rakietowego bry­
tyjsko-francuskiego, nie poprzesta­
nie na usunięciu ich stamtąd, lecz 
zniszczy wszystkie rakiety podlega­
jące redukcji, w t:Ym znaczn;ą licz­
bę najnowocześniejszych rakiet, zna-
nych na Zachodzie pod nazwą 
„SS-20". _ 

Dotychczas Związek Radziecki nie 
określał dokładniej, co uczyni z 
rakietami jądrowymi średni<igo za­
sięgu, które miałyby podlegać re­
dukcji w europejskiej części ZSRR 

ogłoszona wczoraj radziecka, nie­
zwykle doniosła inicjatywa. Pró­
by naruszenia przez NATO równo­
wagi sił, spotkają się ze stosowną 
odpowiedzią. Tylko ten jest bez­
pieczny, kto się o pokój troszczy, 
gdy nie jest jeszcze za późno. 
Przebywający 28 bm. we Wro­

cławiu .I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów gen. armii 
Wojciech Jaruzelski w godzinach 
popołudniowych odwiedził robot-
ników Wrocławskich Zakładów 
Włókien Syńtetycznych „Chemi-
tex" oraz kolejarzy stacji PKP 
Wrocław Główny-Towarowa pra­
cujących w ruchu ciągłym. 

A. Grotnyko 
złoży wizytę 

Paryżu w 
W Moskwie podano oficjalnie w 

niedzielę, że wicepremier i mini­
ster spraw zagranicznych ZSRR, 
Andriej Gromyko złoży w pierw· 
szej deka'dzie września wizytę 
roboczą we Francji na zaproszenie 
rządu tego kraju. 

Zapowiedz dvmisii · 
Menachema Begina 

Jak doniosło radio Izraelskie w. 
specjalnym komunikacie, w nie­
dzielę podczas cotygodniowego po· 
siedzenia Rady Ministrów, preu.ier 
i·ządu, Menachem Begin poinforcno· 
wał o zamiarze podania się do dy 
misji. 

Rzl!cznik rządu izraelskiego nie 
ujawnił przyczyn decyzji pre1,1iera 
stwierdził jedynie, że nastr;puje 
ona z .,powodóV< osobistych'" I u 
jej podstaw nie leży -kryzy!l koalkji 
rządzącej spowodowany przo>z par· 
tię TAMl, ani trudności w wypra · 
cowaniu nowej polityki ~ospor!ar· 
~zej . 

o bro'en·ową 
na mocy ewentualnego porozumienia 
radziecko-amerykańskiego w spra­
wie tzw. eurorakie't, negocjowane­
go w Genewie. _,. 

O nowej_ inicjatywie radzieckiej 
oznajmił Andropow w wywiadzie 
dla dziennika „Prawda", zrelacjo­
nowanym w piątek wieczorem przez 
agencję TASS. 

Andropow podkreślił, te zna-
czenie tego kolejnego przejawu do­
brej woli ZSRR polega na tym, 
że obala twierdzenia rozpowszecn­
niane w krajach NATO, jakoby 
Związek Radzieck.ł zamierzał w 
Istocie zachować podlegające reduk­
cji rakiety „SS-20", przeno.sząc ja 
po prostu z Europy do wschod­
niej części ZSRR Poza tym bezpod­
stawny staje się niepokój wyraża­
ny obecnie przez Chiny I Japonię 
g powodu możliwo$cl takiego prze­
bazowania tych rakiet. 

To, czy w Genewie uda się osiąg­
nąć porozumienie w prawie euro­
rakiet, zależy od Stanów Zjedno­
czonych i od NATO. Pod tym 
względem - poVl(ledział Andropow 
- zbliżająca się runda rokowań 
genewskich, która ma się rozpo­
cząć 6 wrzesnia, będzie rozstrzyga­
jąca. 

DZIER 
łłmSIE 

W 241 dniu roku słońce wze­
szło o godz. !>.41, zajdzie zaś o 
godz. 19.32. 1 

' Imieniny obchodz4 
I 

Jan. S:i 11\ na 

Dyłumy ynoptyk 

w dniu clzieslejszym dla Łodzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe lub umiar• 
kowane. Temp. maks. w dzień 
22 st. Wiatr słaby i umiarko­
wany północny l północno-za­
chodni.. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
997,6 hPa (748,3 mm). 

Z kalendarza wydarzeń 

1958 - Zm. S. Szober, Ję;­
zykoznawca 

1918 - Dekret Ra.dy Komisa· 
rzy Ludowych RFSRR o anulo· 
waniu traktatów zawarty.eh 
przet caral z rządami Austrii i 
Prus dotyczących rozbiorów Pol· 
ski. 

aka sobie fftYłl 

Kto nigdy, 'i ~ !i:, l dlij.fckiem 
nie mGźc stu.:· ~ i: aor n~fvtn 

UłmlechnłJ sJę 

operacji ks kardynal Józef C1lemp. s -9 I' I B k 
prvmas Pols:d, przez dziewięć dni . t .e· _ 1a w o 1me e aa przebywał w klinice, a następni~ 
bezpośredni okres rekonwalescenc31 

cznego „Colutubia". na 
W czasie 6-dninwego pobytu na ! 

orbicie okołotiemskiej załoga 
umieści w przestrzeni kosmiczn„1 sa· 
telitę indyjskiego. przł'prowadzi oró­
by nowego systemu komunikacyj· 
nego mającego obsługiwać w oaź­
dzierniku br. zachodnioeuropejski 
eksperyment kosmiczny, wypróbuje 
na orbicie robota kanadyjskiegr o 
raz przeprowadzi szereg badań nau 
kowych I medycznych, 

Ręłacja z Gdańska 
antenie Tv 

pod nadzo rem lekarskim spęd~al w 
domu. W ocenie zespołu lekarzy le­
czących, przebieg pooperacyjny był 
prawidłowy. 

W dniu 26 bm. ks. kard. prymas, 
wypełniając zalecenie lekarzy, udał 
się na wypoczynek do miejscowości 
uzJrowis1\owej. 

(PAP) 

Ponownie uległa zaostr.i:eniu sy- dzfny ostrzeliwała w sobotę pozycje 
tuacja w dolinie Bekaa, we wscho- syryjskie w rejonie miejscowo~ci 
dniej .części •l.:i,banu, wzdiu>i:- ltnii . Al-Asnaa, Deir Aszair, Janta i 
oddzielającej pozycje izraelskich · Zahr Al-Bejdar. 
wojsk okupacyjnych i oddziałów . Wojska syryjskie odpowiedziały 
syryjskich, wchpdzących w skład Ógnlem I zniszczyły kilka s tanowisk 
międzyatabskich sił pokojowych. nieprzyjacielskich Wśrórl "')łnierzy 
Artyleria izraelska przez dwie , go- izraelskich są zabici I ~anni. 

29 sierpnia 1983 r. o godz. 20 bez. 
pośrednio po głównym wyda1oiu 
dziennika telewizyjnego, Telewlda 
Polska na.da obszerne, 3-godzinne 
sprawozdanie ze spotkania wiCP.pte­
miera Mieczysława F. Rakow~kie­
go w Sfoczni Gdańskiej im. Leni-
na. (PAP) 



Obszerne fragmenty wystąpienia gen. armii· W. Jaruzelskiego na spotkaniu ze związkow.comi w Kotowicach 

STOJĄ PRZED NAMI WIELKIE ZADANIA 
P 

rezes Rady Ministrów .11en. wówczas powiedzenie „czym ito­
W. Jaruzelski podkreślił na rzej, tym lepięj", l'ierw1ze ude­
wstqpie doniosłość spotka- rzenia ekonomiczne w Polskę za­
nia :iie związkowcami. Po· częły się już wtedy: nastąpiro o-

7..Woliło ono przedstawicielom kie- eraniczeniie współpi:acy 2osr>0dar­
rownichya partii i r:i:ądu znac?Jnie czej, rwałtownie spadł import ... 
szerzej i głębiej 'wejrzeć w mo- Polskie tradycyjne rynki węilowe 
blematyke związkową. Gen. W. Ja- zostały w z·nacznej mierze opa­
ruzelski serdecznie podziękował za nowane przez konkurencyjny we­
to 2ospodarzom spotkania, Federa- ijeJ amerykański ze szkoda dla 
ej! Związków Hutników naszej gospoda'!"lki i jej perapek-

Dyakusja była bardro bogata, po- tyw. Jest to bardzo interesujące, 
ważna i interesująca. Zamierzamy bo przecież wtedy je z:cza nie było 
obfity plon di.isiejszego •Potkania nas za co karać, „demokracja" o­
gruntownie przestudiować oraz o- siągała szczyty, Chodziło natomiast 
mówić na pcsiedzeniaeh Biura Po- o to. by naród cierpiąc ostry nie­
litycmego i Rady Ministrów. Na dostatek Sifł wzburzył; by ~rotes­
te posiedzenia pragnę już w tej tował i atakował władzQ. 
chwili zaprosić przewodnicz:acych R eetrykcie. które w sposób 
federacji Po to ażebyśmy mogli · szczeaólnie drastyczny na-
wspólnie ocenić raz jeszcze te pro- stąpiły po 13 grudnia były 
blemy, podsumować je, wyciunąć więc faktycznie kontynua-
atosowne wnioski. Dyskusja miała cją tej polityki, ale iu.i oprawio­
charakter bardzo autentyczny i nej w odpowiednilł lei;:endit. Budzl 
szczery. Była to dyskusja twarda, to co najmniej nie.smak, jeśli lift 
ale odoowiedzialna, uczciwa, nace· POrówna sytuac.tę w Po~, z sy­
chowana zro?.umieniem i potrzeb, tuacją niektórych sojUBzników sta-
11.le jednocześnie i możliwości. Nie nów Zjednoczonych, jak chociażby 
chciałbym. dzisiaj, zwłaszcza nrzy Chile, Paraawaju, Paki.stanu, a 
tak późnej porze, mówić o gpra- także RPA i wielu innych krajów. 
wach, które miałem możliwość już W niektórych z nich stan wojen­
przedstawić, zwłaszcza ostatnio na ny istnieje p1·zez lata całe, z:11:inę-
1msiedzeniu Sejmu w dniu 21 lip- ły tysiące ludzi, istnieje kara chło­
ca Niemniej jednak uważam, iż sty, kamienowania, obcinania rąk. 
właśnie wobec tego audytorium. a Ale „kwitną prawa człowieka", 
więc reprez:entac.ii tak doniosłej płynie szerok!l rzeką 'pomoc ame­
~iły społecznej jaką s• związki za- rykańska. 
wodowe, powinienem podzielić się W tym zestawieniu w szczegól­
i troskami i nad?.ieja:mi. które wią- nie dobitnie zobaczyliśmy rl!2 je­
żen1y z obecnii. sytuacj<t na świe- ncze co to znaczy internacjona­
cie. Podkreśliła to inicjatywa lizm. Nie jako 1łowo pro.pagando­
z wiązkowców telekomunikacji, któ- we, ale jako realna rzeczywistość. 
ra uwieńczyliśmy przyjęciem ape- Wtedy kiedy w Polsct! szalała pro­
lu pokoju. Sytuacja niestety za- paga.nda antyradziecka, kiedy były 
ostrza się. Jest wiele symptomów bezczeszczone radzieckie żołniers­
narastania a11:resywności ze strony kie cmentarze, a kraj nasz z:najdo­
kół imperiali?.lllu, najbardziej jego wał się pod każdym względem w 
awanturniczych sił, przede wszyst- opłakanym stanie, Związek Ra­
kim reprezentowanych przez stro- dziecki okazywał nam wielką, przy 
nę amerykaliską.. · czym wzrastającą pomoc. Wówczu 

S zczególnym tego przeja- to, w styczniu 1981 r. udzielił nam 
wem, bezpośrednio ważącym bezzwrotnego kredytu, a więc 

l i wpływającym na euro- faktycznie darowimy wielkości ł65 
"'- pejskie, a więc i nasze lo- mln dolarów. Jednocześnie mamy 
1y, jest zamiar rozmill5zczenia no- w stosunku do Zwi\Zku Radziec­
wych rakiet w zachodniej Euro- kieiro poważne zadłużenia, si~gają­
oie. Związek Radziecki, kraje U- ce prawie ł mld rubli i jednego 
kładu Warszawskiei!O podejmują miliarda dolarów, ale na korzyat­
Jiczne irucjatywy i wielkie wysU- nych warunkach, ze apłataml od­
ki przede wszystkim w celu zna- łożonymi po 1985 roku. 
lezienia kompromisu. Chcę przy Sytuacja w Polsce 1ię aormalbsu­
tej oka:iiji Powiedzieć, że w naj- je. Najlepazym te10 d9WOdem jest 
blii.szym czasie dojdzie do kolej- zniesienie stanu \V'Ojennego, ogło­
nej, niezwykle ważnej inicjatywy s?.enie amnetstii, 1twor?.enie azanay radzieckiej, 11ow. J. Andropcwa, 
która podkreśli raz jeszcze dobrą dla wszystkich tych, którzy pol!o-
wolę mocarstwa radz.ieckieiio w stają w podziemiu. Jest to akt 
tym żywotnym dla .świata i ludz- w~paniałomyślny, dowód wyrozu­
kosci problemie. miałości, zaufania, wyciągniętej rę-

Polska w tej trudne.I sytuacji ki. Ale niestety Sil .ludzie i środo­
międzynarodowej spełnia rolę wiska, które jeszoze niewiele ?.ro­
szczególna nie tylko dlatego. że zurniały, które słuchają różnego 
jest krajem liczącym 11ii:, o nie- rodzaju podszeptów, .wciąż nie 
małej przecież skali, jest krajem wiadonJ.O na co oezekuJą. 
usytuowanym w niezwykle ctm- N ie ma jednak powrotu do 
łym, newraliricznym punkcie Eu- tego, co tak ?.agroziło Pols-
ropy, ale rm:ede wszystkim dla- ce przed 13 grudnia, tak 
tego, że stała tie ostatnio pretek- jak nie ma powrotu do te-

no, ta wszystko w tym kraju, co 
przez blisko 40 lat budowano, nic 
nie jest warte. Mówili to zwłasz­
cza ci, którzy stali za plecami wo­
dzirejów „Solidarności", którzy 
im doradzali. Przecież także oni w 
tejże Polsce Ludowej wyrośli. Zdo­
byli swoją szansę czę.stokroć na 
ziemiach zachodnich, kfóre zostały 
odzyskane dzięki temu właśnie, że 
Polska była i jest socjalistyczna. 
Inna, niesocjalistyczna Polska, nie 
byłaby nad Odrą I , Nysą Łużycką. 
Tylko głupiec może uważać, że mo­
gło być inaczej. 

Wychodzenie z głębokiej zapaści 
jest procesem trudnym. Jednakże 
sytull,llja gospodarcza się poprawia. 
Jest ewidentny ruch do przodu, 
przy czym ruch trwały. Ale dale­
ka jeszc.że droga do osiągnięcia 
petnej równowag!. 

Wprowadzona jest w tyci• refor­
ma gospodarcza, ze wszystkim! u­
b.ocznymi trudnościami, które po 
dzl_eń dzisiejszy ze sobą niesie. Oto 
jesz.cze jeden dowód naszej pełnej 
determinacji, że chcemy iść drogą 
oqnowy, zgodnie x życzeniami kla­
sy robotnicz-ej. Przecież wprowa­
dzając stan wojenny mogliśmy re­
formę odroczyć. Wszyscy 1ię dzi­
wili, że my w takiej sytuacji od­
ważyliśmy się na reformę. Tak 
jest ,- odważyliśmy się dlatego, że 
wierzymy w klasę robotnlczą, w 
inteligencję technicmą, w nasz na­
ród. Reforma ·nie przynosi jegzcze 
takich efektów, jakie pr:i:yrueść po­
winna jeśli byłaby wprowad'l»na 
w korzystniej!!zych warunkach, po 
dłuŻ!!zym przygotowaniu. Ale jesz­
cze raz pQ..d.kreślfł, iż jeat ona do­
wod~m na to, jak szczere były 1 
&Ił nasze intencje aocj.allstycznej od­
nowy. Bo socjallzm, wbrew opi­
niom jego wrogów, nie je8(; syste­
mem skostniałym. Jest 1ystemem 
reformowalnym, ale oczywiście ni& 
w sensie cofania go w ślepy za­
ułek. Bo socjalizm, to właśnie po­
stęp, to najbardz.iej awangardowa 
idea. 

Jestem przekonany, t.e 1woje 
miejsce odbudujemy. Ten proces 
dę rozpocz\ł. Ale zadania 1tojl\ce 
przed na.mi są bardzo trudne. Do­
chód narodowy, podstawQ..wy mift'­
nik tego na co stać w danym 
momencie społec?.eń.stwo, w latach 
ostatnich w 1pos6b drastyczny 1łę 
zmniejszył. Srodki, które moina 
przeznac:r.y~ na Inwestycje 1!łą falk­
tu &I\ m·niejsze. Nie możemy jed­
nak zostać w tyle. Swiat alę roz­
\vija, pojawiają się nowe techniki, 
nowe technologie, w tym mikro­
elektronika, roboty przemysłowe 
itd. Mówił mi towarzysz Honec­
ker, że do końca tej pięciolatki 
będzie w NRD kilkadziesiąt tys!ę­
c::r taki.eh robotów zastępujących 
człowieka 1 'l'lyzwalających go od 
cięikiej pracy. Zwiększ\ one nie­
pomiernie jej wydajność. My dzi­
siaj takich robotów mamy ?.aledwle 
knkadziesiąt. Stoją więc przed na­
mi wielkie zadania, alt :wymagali\ 
one środltów. 

stem dla sił prowojennych, dla 1il go, co stało •ię przyczynił kryzy­
destabili?.ac.iL Z tzw. sprawy poi- .su w aierpniu 1980 roku. To ocze­
skiej uczyniono instrument, któ- kiwanie w jakimś sensie przypo­
rym sie próbuje grać Po to. aże- mina okres bezpośrednio powojen­
by uzasadnić różnego rodz:a.iu ny, kiedy czekano na „jeźdźca na A potrzeby w tyciu zbioro-
szkodliwe dla sprawy stosunków białym koniu". Teraz może czeka wym: w oświacie, ochronie 
międzynarodowych pcsunięcia. War- się na rakietę? Ale rakieta z gło- zdrowia, kulturze itd. Ma• 
to przypomnieć bardzo znamienne wicą jądrową ma to do siebie, że my i tutaj duże zaległości. 
przemówienie, które szef admini- niszczy wszystkich, bez wyboru _ Jednocześnie mamy rekordowy 
stracji amerykanskiei wyi;iłosił w partyjnych i bezpartyjnych, i wie- przyrost naturalny. Cieszymy się z 
Chicago 23 czerwca br.. a wiec rzących i niewilll,'.zących, i tych co tego. Ale musimy mieć jako na­
w ostatnim dniu wizyty papieża należ!\ do związków zawodowych, ród poczucie odp~iedzia~ości. Je. 
w Polsce. Poi:wole sobie zac:vto· i tych co do nich nie nale-.i:ą. 1 śl! co roku lud'ńość Polski zwięk-
wać tragment tego przemówienia. dlatego sprawa walid 0 pokój, sza się prawie o liczb~ mieszkań-
Prezydent odczytuje list od pewnej sprawa jednoznacznej postawy na- ców 'J)"ójmiasta, a jednocześnie gdy 
kobiety, która jakoby p0wróciła z szego narodu w.obec tego zagroże- :tmnilejsza si41 ilość ziemi uprawnej, 
Polski„. nia jest wielkim obowiązkiem wo- a cywilizacja, przemysł cora:z: bar-

Pisze ona: „Czuję, że jeetem wdn- bee ojczyzny. Powinniśmy uczynić dziej zatruwa wodę i powietrze, to 
na panu ten list. Przed trzema wszystko, ażeby dalsza stabilizacja trzej;>a mocno zakasać rękawy. 
t.vgodniami popierałam ruch na sytuacji w Polsce była jednym z Wszystkie liczące się siły 1połecl!· 
rzecz zamrożenia zbrojeń jadro· ważkich argumentów na rzecz u- ne w Polsce, a do nich pr:iieciet 
wych, teraz jui nie popieram PO trzymania ookoju i po?.bawienia w pierwszej kolejności należą no­
tvm, co tam widziałam. Polska iluzJ'i tych, którzy licząc na ała- we odrodzone związki i:awodowe, 
J·cst obozem koncentracyJ'nym, oto- us zuk! ... ać !tl\tcza i·ak w1·„ bość naszego kraJ·u, che. ieliby pod- m zą pos " „­czonym, takimi samymi rzędami j t r ' ab" pra v'edl1'"'1·ej J'ąć d2;ałania destrukcyJ'ne na szer- C~ WY WO zy<', ·' ~ \ I n • drutów kolcza~tvch. iakie pokazu· • d j d · l'{; szą skalę. mą rze po zie 1 .• je sie w Oświęcimiu i Buchenwal- L d · · t · ·k T d PolepszaJ'ąca •i• •ytuacia kraJ·u u z1om Jes c1ęz o. o praw a. dzie.„ Strach na twarzach kobiet. • "' 0 

• N · tó h t · k h nie J·est na rękę tym, których a mek ryc s anowis ac pracy mężczyzn i dziec·i przypomina WY· · i · d • mo~-a dz1'si'aj na:r.wac' bez przesa- ma m eJSCe mor erczy wręcz wy-darzenia z przeszłości. Polacy mo- ~ 'ś zl · • wią szeptem i stale oglądaj1& iie dy pogrobowcami idei, która prze- siłek. Oglądali my d, s1aJ pracę na 
za sfobie". grała, idei anarchii. Podejmowane niektórych stanowiskach hutni-z a.stanawiam llie czy jest to są więc przez przeciwnika różne- e?.ych. Wiemy również jak pracują 

bardziej smutne c:iiy bar- go rodzaju poczynahia, które mają górndey, czy przedstawiciele innych 
dziej śmieszne, lee?. ani je- przypomnieć, że istnieje, że dzla- zawodów operujący w warunkach 

~ dno ani drugie. Przyrów- ła. Przykładem tego jest hasło trudnych, czy szkodliwych dla 
nywanie naszego kraju do Oświę- „pracuj w "?.wolnionym tempie, zdrowia. Jak ciężko dzielnym ko­
cimia czy Buchenwaldu, kraju jak żółw". Jest to po prostu stra- bletom polskim - przy swym 
który stracił 6 mln obywateli za- szliwy nonsens. Może dla kogoś warsztacie, a ootem w domu, czy 
bitych i zamordowanych, jest orze- kto ma zagraniczne konta, czy do- w kolejce. A jednocześnie w har­
de wszystkim oburzające. Ale co staje tłuste zasiłki dolarowe, czy dzo wi'elu miejscach są· rezerwy. 
więcej: Polska okazuje się znako- wreszcie ciężkie paczki, lub tzw. Chociażby pracuje się jeszcze, iloś­
mitym argumentem na rzecz zbro- dary, nie ma to większ1go znacze- ciowo rzecz biorąc, krócej niż w 
jeń jądrowych. Już teraz wiemy nia. Ale ma to znaczenie dla na- znacznie bogatszych od Polski kra­
dlaczego. Otóż n.ie można ich za· szego 11połeczeństwa, które w pra- jach. Musimy więc poszukiwać lep-
przestać czy ograniczyć dlateiio. cy widzi swoją 1zausfł i swoją szych rozwiązań w zakresie organi-
że Polska jest obozem koncentra- przyszłość. zacji pracy, postepu technicznego, 
cyjnym. Widzicie, jakie do zadzi- Tak na marginesie przypominam oszczędności. jakości produkcji. 
wiaiąco proste. Rakiety, zbroje- sobie rok 1981, protesty, żądania m. Dyscyplina mądra, rzetelna, konse­
nia jądrowe mają być lekarstwem in. z takim podtekstem, że rząd kwentna jest nam irzczeg6lnie po-
na cierpienia Polski. ma jakąś tajemnicz11 kasę, jakieś trz:ebna. 

To niestety dotyka bardzo bez- tajemnicze magazyny, w których Wydaje ml sil!, ł.e ?.wiązki ze.-
pośrednio żywej t)tanki naszego przechowuje żywność i inne wodowe w socjalistycznym pań­
życla społecznego, życia gospcdar- artykuły po to, ażeby zagłodzić stwie poza wielom!! innymi waż­
czego. Restrykcje nie są malo- naród. Nie mamy żadnych tajem- nymi zadaniami sa i oowinn~· by~ 
wanka propagandową, są brutalną. niczych kas, ani żadnych tajemni- ze swoj!'j natu y wielka szkoła 
twarda formą „ukarania" Polski czych magazynów, to co mamy wvcho vania ob'\.-watelskiego. .Test 
·- bo Przecież inaczej teJ!o okreś- jest to wspólne dobro narodu, w to' oećlnonarodowe zadanie. które 
lić nie moi;na. Ukarania za to, że ciężkieJ· pra.cy zdobyte ! J·est tego zresztą qtoi mocno przed P"ltrio-ocaliła sie, sama, że nie działała t R I Od d ' N jeszcze nies~ety za mało. A pra- yczn~·m 1;1c 1em ro ;r,ema , a~o: według scenariusza. który naoisa- cuj wolniej, kiedy w grę wchodzi dowe. go. Azeby .byłn. nam l.eoie1. ny został poza jej granicami. Od- b ć l N czuwamy skutlt.i tych restrvkcji. reforma go_fil)odarcza, oznacza rów- musimy y epsi. 1e ma mnei 
idą one w m.iliardv dola-rów. Przy- nie.Z zarabiaj mniej, żyj gorzej, droe'i. 
gotujemy rachunek, „biała ksiege" czekaj dłużej na mieszkanie. Ha-"S prawa porozumienia. Ręka 
oskarżająca rzad stanów Zjedno- sło „pracuj wolniej" nasuwa żarto- jest wciąż wyciągnięta do 
czonych i tych sojuszników, którz:v bli""'.e powiedzenie o niezbyt grzecz- wszystkich ludzi dobrej wo-
działali pod ich naciskiem _ 0 nym dziecku· „na złość babci od- li. Dowodem tego była da-
~zantaż, o szkodv wvrzadzone Pol- mrożę sobie uszy". Tylko, że to są Jeko idąca amnestia skierowa· • do 
sec. Chcieliby oni wvorowad7.iĆ uszy całego naszego społeczei'istwa. ludzi podziemia. Ale nie b„dzie 
naszego robotnika na ulicę, bo p' rzypominam sobie - mó- rozmów z awanturnikami. którzy 
chca odwrócić uwagę od napiecia wie o' tym z wielką gory- wielokrotnie nadużyli zaufania I 
na własnych ulicach, gdzie jakże czą - iż kiedy obejmowałem doprowadzili kraj na krawędź ka-
ezęsto iest bardz:o. bardzo goraco. funkcję prezesa Rady Mini- tastro!y. Polska to zbyt wielka i 

Awantura w Polsce byli zain- strów apelowałem, widząc co nam odpowiedzialna rr.ecz, aby można 
tcresowani już w 1981 roku. Nie- grozi, o 90 spokojnych dni. Nie się ni:i b:•ło bawić. Nie wszyscy 
przypadkowo upowszechniło &ie było prawie ani jednego. M"1wi':J- mm~1 z~ado:ać się ze wszystkimi, 
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ale pqy;lnni zgadzać silę z celem 
nadrzędnym, którym jest dobro i 
ro~w6j socjalistycznej Polski. Od 
tego załoi:enia nie może być tad­
nych odstępstw. 

Porozumienie to przede wszyst­
kim zespolenie ludzi wokół czegoś, 
nie tylko po prostu kogoś z kimś. 
To jest sprawa rozwiązywania 
wielkich narodowych problemów. 
Do nich dzisiaj należy przede wszy­
stkim materialny byt narodu. I je­
śli nawet są różnego rodzaju 
sprzeczne sfanowiska i różne poglą­
dy. jakie w sposób naturalny ist­
nieć bi:dą między administracją a 
związkami zawodowymi, związka­
mi a samorządem, to wszystkich 
nas jednak łączy wspólny miano­
wnik: Dobro Polski. Kierując się 
tą intencją zawsze znajdziemy traf­
ne i słuszne wyjście. 

Na obecnym etapie naszego życia 
narodowego rola zwdązków zawo­
dowych Q§iąga wymiar wręcz his­
torycz;ny. Bo właśnie nowe odro 
dzone :r.wiązk; zawodowe są swego 
rodzaju s;unbolicznym przykładem 
drogi do porozumienia. Zrzeszają 
one w SW:'i:.,Ch szeregach przedstawi­
cieli wszystkich minionych nurtów 
związkowych. Jest to najbardziej 
dobitny dowód jak w konkretnym 
dz.iałaniu manifestuje sią duch te­
goż. pQ_rozągiienia. 

Nowe związki zawodowe ą fak­
tem. Jestekie już dużą kilkumilio­
nową ·lfilą, która ma program, któ­
ra ·czuja ludzkie sprawy. Cieszą aię 
bardzo, tit widz41 na tej aaU tylu 
młodych ludzi. Jest to przecież 
związek młodych w ~wej istocie, 
w swoim rodowodzie, ale w znacz­
nym atopniu także w swoim skła­
dzie. I do ni~go należy przyszłość. 

Modne jl!St ostatnio ałowo plu­
ral~m. Była tutaj mowa jak wy­
elądal on w 1981 roku. To był 
raczej totallzm, czy totalitaryz.m, 
mimo że- były różne związki. Ale 
właśnie s tymi, które nie odpo­
wiadały ekstremie „Solidarności" 
nie chciano zasiąść do jednego sto­
łu. Nierzadko poniewiera.no, terro­
ryiz<>WllJlO, a nawet :r.darzało eię, te 
wywożono na taczkach. Okazuje 
się, te '' dwie moralności. Wtedy 
taki „pluralimn" był dobry. Dzi­
s.iejS%y 1tan jest rzekomo ni.spra­
wiedliwy. A przecież każdy ber. 
d~kryminacjt ma możliwość ~e­
allzować w ramach obecnych 
&wią:;ków 1?.eroki, bogaty, służą­
cy lu<iziom prQl't'am. Wy jesteście 
spadkobiercami wszystkiego tego, 
co było najleps:r.e w długich dzie­
jach polskiego ruchu 7.wiązko­
wego 1 wuystkiego tego 
co było zdrowe, twórcze w prote­
icle robotn!czym, 

O
becny l'Uch aw1ą'!lltowy nie­
jako przebija drogę w nie­
znane, swłaawza pod kątem 
wymodelow.anla wspóla;>ra­

ey: zwliąt:ki zawodowe - aamorząd 
- adminb1tracja. Można go wdęc 
także określić jako eksperyment, 
który polega na tym ażeby w dro­
dze kolejnych doświadczeń ;i;naleźć 
optymalne rozwiązania. Musimy 
cierpliwie i wnikliwie analizować 
istniejące jeszcze nieprawidłowo­
ści, po to. ażeby w odpowiednim C7:a­
sie, w tym zgodnie z waszymi 
wnioskanu i opiniami, dokonać ta­
kich modyfikacji, które uczynią ten 
system harmonijnym i spójnym. 
l.atwiej będzie zbliżyć się do wła­
ściwych rozwiązań jeśli będziemy­
wszyscy traktowali partnerstwo w 
sposób autentyczny, jeśli będzie 
temu towanyszył szacunek i zro­
zumienia. Nikt nie powinien per­
traktować na kolanach, wszyscy 
w Imię wspólnej sprawy powinni 
pertraktować :z: podniesioną głową. 
Wielokrotnię w dyskusji pad,11-ły 

krytyczne słowa na temat admini­
stracji jak również i o v.•spółpracy 
z samorządami. Sądzę, że jest to 
proc~, który musi mi~ć swój o­
kreślony czasA Ale jest to przede 
wszystkim iprawa konkretnych 
ludzi. Nie ustawa, czy formalny 
zapis jest tutaj podstawową prze­
szkodą a ludzkie ułomności wyni­
kające czy to ,:r. braku doświad: 
C?.eń, cz:y tG z okre&nych prze­
wrażliwień ambicjonalnych, a mo­
że w pojedynczych p!"-:ypadkach, 
I ze złej wo!!. To ostatnie będzie­
my z całą kon:rekwencją karczo­
wać. 
Jednocześnie byłbym w stosunku 

do was nieszczery, nie mówiąc, że 
mo~ą być też przypadki kiedy lu­
dzie noszący legitymację związko­
wą nie będą mieli racji. Nikt nie 
jeBt namaszczony nieomylnością. 
Od administracji oczekuje się przy 
tym, że będzie wnikliwie -zesta­
wiała potrzeby z możliwościami. 
Pod.kreślić chcę jeszcze raz, że 
jak i wszystko, tak i to zależy od 
ludzi, zależy od ich dobrej woli. 
Jestem prz_ekonany, że dzisiej.,ze 
spotkanie, które niewątpliwie spo­
tka się z duż:y-m · oddźwiękiem, bę­
dzie poważnym krokiem na tej 
drodze. Ale nie będzie też. kro­
kiem, pri którym nastąpi sama 
idylla. Tak w życiu nie bywa i 
chyba tak w życiu być nie mo­
że. 

J 
eduy:n z elementów, któ­
re nie dają pełnego obra­
zu rzeczyw-istych stosun­
ków między administracją 

a związkami iawodowymi, zwła­
szcz:a w sferze konsultacji, jest 
rozdrobnienie ruchu związkowego 
i trudności z dotarciem do każdej 
organizacji związkowej. Chcemy 
prowadzić konsultację w sposób 
rzetelny -i autentyczny. Zdaje się, 
że jest to jeden z bardzo ważkich 
argumentów ażeby lud:i:ie pracy, 
którzy chcą · i muszą mieć coraz 
większy wpływ na życie paf1stwa 

i swój włatiny los iednoczyh ~wo- prosta, poczynając od spekulacji. 
je w;>oił1d, z.eby kuviail liię wła- Czy my nie walczymy z tym zja­
s.nie w fe!.leracie, bo dup1ero wLe- wiskiem? „To jest jednak hydra, 
dy istnieJe pelna mol.liwosc bYSLe- która się odradza. Jeszcze rok te­
mow j partnenk.iej współpracy. inu spekulowano~ mydłem i prosz-
Mys1ę, że w tak.i etap wc11udzi- kami - dzisiaj tym nikt nie spe­

my i nasze zwią:i:ki zawodowe bę- kuluje. Spektilowano węglem 
dą dal_!!j się rozw1jac. Widzimy w dzisiaJ węglem też się chyba nie 
nich poważnego, autentycznego i spekuluje. Jedyna więc w pełni 
silnego partne1·a. Chcemy iiilnych skuteczna droga żeby nie było te­
zwjązków, bo wie1·zymy, że są to go zjawiska, to obfitosć towarów. 
~zoozywiscie patriotyczne, mądre To wcale oczywiście nie oznacza, 
1 odpowiedzialne związki. że nie trzeba w obecnej sytuacji 

Chcemy, żeby związki były za- walczyć z tym co stanowi speku-
sobniejsze. Wszys-tko co związkowej lacyjny proceder. ' 
m:-is~ wroc_ic uu :i.wiązlr..ów. Uc~y- Sprswy polonijne. Nieuzasadnione 
WJś.cie do .1cll czolowycn s1er dz~a- l>ogacenic się. Wprowadzonych już zo­
łama _nalezą: sprawy SOCJalne, m- stało szereg modyfikacji podatko­
spekC]a pracy, kom1:01a i>p?łeczna wych. Nie wolno jednak wylewać 
czy te;i;. sprawy n11eszkamowe z dziecka z kąpielą, wszystko to co 
budowmc~wei_n zakładowym ł~cz- może być pożyteczne będziemy 
me, roz.dzielmctwo itd. s~rawa liUl- chronić i utrzymywać. Ale wszy­
tury i sportu. .w1:uzcie sp~awy stkie marginesy, które żerują na 
~czasowe. Jak w1ecle ~6w1hś~y dochodzie narodowym, a tym sa­
sią z tow. Honeck;erem, ze będzie mym na społeczeństwie, będziemy 
do~onywana w~m1ana urlc;ipowa coraz aktywniej zwalczać.-
~wi~owc~w mię~zy naszrrm kra- Wreszcie nieustannie wracający 
Jam1. B~ziemy się starali, aby w problem pasożytów. Bardzo zawę­
dallizym .etap_le teg.o ty-l'u. umowy ziliśmy ich pole działania. Nieda­
zawrzec_ 1 .z 1ll._nymi soqahstyczn_y- wno przyjęta ustawa idzie dal~j 
m1. kraJanu .. Niech ~wiązKowcy .Je- w tym kierunku. Chcę przy okazji 
z~tl)., pozna.Ją j:>rZYJaciol, . po cięz- podzielić się informacją z rozmo­
kteJ pracy 1117 się to nalezy. , wy z kongresmenami amerykań-

A
sz~oln1ctwo_ zawodowe? Ja.1> skimi, którzy m.in. wypowiadali 
wiele. tutaJ ~rudn_Y~b.. pro- się na temat praw człowieka . 
.)lem~'''." Któz lep1eJ. 1 si!:u: Miałem też. okazję powiedzieć co 
eC~lllSJ .moze oddziały.wac O tym myślę . .Jako jednego Z ar­

,-~: . ·'.'sn1e 2.Wliizltowcy, k.torzy gumentów użyłem tychże właśnie 
P<>Winm patronvwać 11zkoln1ctwu pasożytów. Ludzie pracy żądają 
zawodowemu, pn,rzakladowe~u~ a od administracji ażeby zmusić ich 
tr~ka o weteranow, o re!lcisto.w! do roboty. Mówi się nawet o obo­
ktocym 11;!• moz~y okaz.ac. tlk1eJ zach pracy, o najrozmaitszych bar­
pomocy Jaką byamy chcieli? dzo skrajnych środkach. No i cóż. 

.Sprawa . p1'zodownictwa pracy? Z jednej strony zmuszanie do pra-
N1e _chodzi nam o 1ztuczne tra~to- cy jest naruszeniem praw człowle­
wam~ .tego probl~u. Ale Jes.t ka. z kolei niezmuszanie do pracy 
przec1ez tylu. '':'sp~m~łych ludzj, jest niespełnieniem wymogu demo­
robotników, mzynierow, wynalaz- kracji. Większosć bowiem naszego 
ców! którzy. zasług_ują na to, aże- narodu żąda żeby ich do pracy po­
b:Y: ich nazwlllka znała cała P1>lsk~. pędzić. No i zapytuję was pano­
Kiedy przygotowywałem przemo- wie jak to należy rozumieć. Tylko, 
wieni,e aejn;.owe posz\l'kiwaliBiny że wy tego nigdy nie zrozumiecie 
nazw11k, ktore na pi·zei;trzenl Pol- - bo to je.st właśnie socjal1zm, 
·~ Ludowej . zas~UiUj' na 1zcze- który wy~ztałcił określony sto­
golne podkrHleme, są symbolem. sunek człowieka do pracy. Tego 
Naukowc?w, _twórców w wielu i~~ nie zrozumie przedstawiciel nawet 
nych d:i:1edzmach mozna .znalezc bardzo bogatego kraju, \V którym 
b~ .trudu. Zacząłem 11:zukac .robo- bezrobocie jest jedną z najbardziej 
tniltow - w1zy~~k~ . 1uę s~onczyło dotkliw-ych plag i jednym z naj­
na ~956 roku. Poz.nieJ _to w1elki a- bardziej poważnych naruszeń praw 
i;ionun. Chod2i. o to.' zebr w ka- człowieka prawa człowieka 
zd:'l".m zakładzie '':'1edzlec, szano: do pracy. Tak samo zrcs7.tą jak 
wac, uczyć mł<>dziez, u to są naSl naruszeniem prawa człowieka do 
najlepsi, którzy najlepiej pracują, bezpieczeństwa osobistego jest 
wyróżn~ają 1;ię swoi.Il postawą, za- terroryzm, morderstwa, prz:e-
sługują pod każdym względem aby stępstwa różnegó rodzaju, zabój­
ich traktować jako wzór. stwa, rozboje. gwałty. Pr.zedeż w 

11'.Iyśli;, że aml:>itnyro zad_aniem dla Stanach Zjedn~zonych wskaźnik 
związ.kow zawodowych ;est •zer?.e- tych przestępstw jest do 9-10 ra­
nie etyki pracy, •t<>Bunku do czło- zy większy niż u nas. Zaś w szP-
wieka pracy, a przede wśzysi- regu krajów zachodniej Europy 
kim wychowanie w tym du- 3-4 razy więksn-. . Wcale nie 
chu młodzieży. Adresuję te słowa twierdzę, że u nas jest pod tym 
1zcz•gólnie do robolmik6w, do kia- względem dobrz.e. Uważamy, ze 
1y robotniczej. Jeet 001.a czołową przestępczość trzeba zwalczać i bę-
1ił, nuzego apołeczeń&twa, czoło- dziemy to czynić, ale prawa czło­
wą siłą socjalizmu. Daliśmy temu wieka są u nas i pod tym wzglę­
raz jevcze dobitny wy1·az wprowa- dem bardziej chronione. 
dzajac sl?ecjamy konstytucyjny za- A prawo do opieki zdrowot-
pis. ~ap!S ma wymowę moralną, uej? W pewnych ogniwach 
~rest1~ową, pr~wną, ale •.am .Przez służ.by zdrowia szereg zja-
si.ę mc~g? me tw.orzy 1 nwzego ,,·isk niepokoi, chociaż nie 
n~e ~m1ema. Poz:y:cJ.ę klasy ro~ot- wolno \ego generalizo~vać. Ale 
mczeJ tworzy JeJ rzeczywisty służba zdrowia jest powszechna 
wklia~ do .budowy 1ocjalistycz,11ej lekarRhia, lepsze czy gorsze, s<\ 
P<?lsk;. .J~kze. często .o t~~ zapo- dosLę. ..!, nikt na ulicy nie umie­
mmaJą c1, ktorzy zn1ewazaJą, Po~- ra. A jak jest w bogatej Amery­
skę Lud~wą. Niestety zdarz~Ją s1~ ce? Leczyć się może praktycznie 
wśr?ct. n1Ch także .robotmcy, . ci rzec?. biorąc tylko zamożny czło­
włas1:11e agresywni, nie rozumleJą- wiek. Prawa człowieka to jest 
cy niczego. Jest .to jedn~k, oszuk~- bardzo rozciągliwa rzecz. My w 
n~ zreszt'l, .margines. Wierzymy, ze tych sprawach mamy swój rozum, 
wielu wroc1 do nas. swoje poczucie sprawiedliwości i 

W 1~.4~ r. był? "!' Pa,,Jaca n~llon swoją socjalistyczną Polską god­
robotn1Ko\y. Dz1s Jest 1,5. m1holl.a. ność. Nie pozwolimy się pouczac. 
To są. z~iany realne. To Jest mia- co oznacza demokracja, co oznacza­
ra wielkiego awansu. na~zego na- ją prawa człowieka. Nas historia 
rodu, któ~y w duzei . n11erz~ wy~ nauczyła tego dostatecznie dobi1.­
szedł z biedy, zącofama, zmszczen nie. 
wojennych .. Awansował więc n;i: Nasza partia jest robotn'icza. Nie 
~no ws_zystk1ch 1:a_sz.ych lrud~osci o~nacza, że są w niej sami robot­
i błędow ';lo dziś1eJszego .poziomu nicy. Dominują jednak i wyraża 
nowoc~esn~J, wy;~ztałconeJ klas:ii: ona ideę robotniczą, interesy ro­
robotnrczeJ .. ~udzie, którz.y . z tl'.J botnicze i tym samym ogól.nonaro­
klasy wyr':)sh • są S_PeCJahstanu, dowe, ponieważ ta klasa w 1posób 
naukowcanu, two_rcl!-ffii!. znanymi najpełniejszy jest wyrazicielem in­
często w całym ~\Yi~c1~ .. Walk,a o teresów całego społeczeństwa. o­
rolę kfasy robotn1.czeJ, JeJ. ~ommu- becnie na drodze socjalistycznej 
Jącą r:o:ycję t~. Jednoczesn1e >yal- odnowy, IX Zjazdu możemy powie­
ka ~ JeJ jednosc .. Klasa robotnicza dzieć, że partia jest nie tylko w 
ro?ib.1ta, za_ntago1:11zo~vana wew.~e- sferze idei, programów - robot­
trzme ira~1 .swoJą silę. ~~t to ~e- nicl:ą, ale również i dlatego, że w 
der: z wazk1ch arg~en;.ow .ruc:iu swoich centralnych władzach u­
zw1ą:;Jmwego'. ~ WlflC właśme Je- kształtowała mocny robotniczy 
dnosć t"?botmkow. Na Zacho~'!:!e trzon. że w Komilecie Centralnym, 
burzuazJ_a ?ardzo. zado\"'.olo":a Jest tak jak i w Biurw Poli.tycznym, 
z tego, ze J~st wiele związkow za- jest pokaźna liczba robotników. 
wodo':"ych, ze. tym. samym są sla- Przy czym w Komitecie Central­
bsz~ ~. kł_ócą ~1ę między sob~. w. nym pneważająca. że Komitet 
socJal.1zmi~ siła . ~asy robotnic~~J Centr~ny jest kgmitetem aktywnie 
wyr_az.a się ~łasm~ w jedności. pracu3ącyl'lb komitetem rzeczywi­
S?cJa~izm s~o1 .na sile klasr .robot- ście decydującym. To wielka zdo-
mczeJ i teJ siły potrzebuJe. bycz naszej partii. 

C hceJJlY zeby awans kl-ssy Pragn1; \y imieniu kiemwnictwa 
robo_P,1fozej pył atałym pro- partii zwrócić się do was drodzy 
cese:n. W tyn;. m:in. celu towarzysze - związkowcy z ser­

. musuny przebić się przez decznym pozdrowieniem i zapew­
mepe>myślny trend niedostateczne- nieniem, że partia uczyni wszystko, 
go dop~yw dzieci . robotniczych .i ażeby socjalistyczne związki zawo­
chłops.k1ch do wyzszych uczelni. dowe spel,piaJy wla:iciw<ł w naszym 
Pr.11:cuJemr nad tym aby wpro"".a- ustroju d'a nici1 rolę. Aż.eby rze­
dzic ,studia zaoczne dla przoduią- czywiście klasa t'Ob;itnicza. Judzie 
cych robotników, specjalne przy- pracy coraz pelnwj odczuwali, że 
gotow~wcze k~rsy zerowe .d~a kan- zwif!~k• lowodaw.- są im potrzeb­
dydatow sposród mlodz1e7.y ro- ne. Nie chcę ,kladać obietnic. Po­
botniczej czy .chłopskiej .. zw~ązki wie~zialem,. że bc;dziemy rozpatry­
zawodowe J?OWmny w duzeJ mierze wab s~cieguhwo rezultaty dzisiej­
tej sprawie patronować. szego dnia. Myśl~, że warto usta-

Bat'dzo istotną sprawą, i to jest/. Uć pewien system tego typu spot-
wielkie zwycięstwo socjalizmu, jest k~~ń. · 
uwrażlhvfonie na sprawiedliwość Korzystam l. tej okazji abv wam 
społeczną, powie~z.ialb,".m na\~·et serdecznie oodziękow{lć za postawę, 
czasa.mi n~d~razl!wosc, choci~ż za oc;t\".agq. śmiałość. za waszą wy-
mówię o me1 w dobrym sensie obramię, perspektywiczne mvśle-
tego słowa. Wszystko co u:·ąga ~a- nie. Do was bowiem, tak jak do 
sadom .moralności, etyki s 'r.iali- klasy robotnkzej, jak do socjali­
styczneJ, robotniczej przyjmov;a!'le zmu należv przvszłość Polski i 
jest ze sprzeciwem i ohurzenie:-n. jE'"t to droga na· której osiągniemy 
Będziemy toczyli z tymi zjawi- z1·. yciQstwo. 
skami walkę. To nie j~st s·1:·awa (P <\ ") 



Zgodnie z zapowłedzlą dziennika­
rza Polskiej Aeencji Pr.uowej re­
lacjonują - tym razem obszernie 
- przebie1 •potkania wicepremie­
ra Mieczysława F. Rakowskie10 w 
Gdańskiej Stoczni im. Lenina, któ­
re ~ jak już Informowaliśmy . -
odbyło aię w czwartek 25 bm. 

Wicepremier, który został zapro­
IZQilY do złożenia tej wizyty przez 
dyrekcję stoczni, przybył do stocz­
niowców już . po raz drugi w tym 
roku. Spotkanie obecne odbyło się 
w dniach 3 rocznicy pamiętnych 
wydarzen sierpniowych. Symbolicz­
ne było miejsce zebrania \ - sala, 
w której pod porozumieniami 
gdanskimi złożyli swe podpisy 
przedstawiciele rządu i klasy ro­
botniczej. 

„Porozumienia narodowe jest 
Polsce niezbędne" - takie hasło 
na frontowej ścianie sali wita każ­
dego, k'to przyszedł na sPOtkanie. 
Mógł to zrobić każdy - ogłosze­

. nia o jego termini7. i miejscu wy­
wieszono w całej stoczni. Na sali 
- kilkaset osób. -Przed wejściem 
- spory tłumek. Przed godz. 15 
zbliża się do budynku zorganizo­
wana, skandująca grupa osób, któ­
ra wraz z Lechem Wałęsą wcho­
dzi na salę 

.Stanisław Bejger, Mieczysław Ra­
kow:i:ki i inni przedstawiciele władz 
centralnych i miejscowych przy­
byli na spotkanie pn:echodząc 
przez część tere.nów &toczni. 

Oklaski obecnych, ale także 
gwizdy niedawno przybyłej erupy 
są„ powitaniem dla wchodzących 
przedstawicieli rządu· i władz wo­
jewódzkich. 

Rozpoczyna się gorące dosłownie 
i w przenośni blisko 3,5-godzinne 
spotkanie. Po powitaniu przez dyrek­
tora stoczni zabiera głos wicepre­
mier. Z zegarkiem w ręku co 3-
4 minuty jego wystąpienie prze­
rywane jest i zagłuszane niewy­
brednymi okrzykami i epitetami, 
dobitnie świadczącymi o niskiej 
kulturze ciągle tej samej erupy, 
która Inicjuje i- podnosi wrzask. 
Ludzie ci „przezornie" schowani w 
głębi sali, mają zadanie tylko jed­
no: krzyczeć głośno i byle co, bez 
argumentów. Wicepremier co chwi­
lę prosi, zwracając się właśnie do 
nich o zachowanie minimum apo­
koju. Bez skutku. Gdy wicepre­
mier chce zdjąć marynarkę 1 kra­
wat, jeden z krzykaczy proponu­
je, by krawat zostawił, bo może 
się przydać do wieszania. Nawet 
ten drastyczny wtręt nie mityguje 
krzyczących Mimo to wicepremier, 
nie dając się wyprowadzić z rów­
nowagi, 'kontynuował wystąpienie 
(tekst wystąpienia M. F. Rakow­
skiego zamieściła piątkowa prasa) 

Z buńczucznie nastrojoną grupą 
nie można się porozumieć nawet 
w sprawie ogłoszenia przerwy, Dy-

. rektor stoczni może ją zarządzić 
dopiero po paru minutach wrza­
wy. Wokół L. Wałęs.v skupiła się 
spora grupa osób. Treści rozmów 
można się jedynie domyślić po dal­
szym zachowaniu .,uczestników na­
rady". 

Powrót na salę. Zorganizowana 
grupa zajmuje dogodniejsze POZY· 
cje. Proszę bardzo - mówi wice­
premier - czas na pytania. Okrzy­
ki: Lechu, Lechu! kierują UWJl.gę 
na rękę uniesiona w górę. L. Wa­
łęsa nie ma jednak pytań. Ma na­
tomiast Przygotowane dłuższe wy­
stąpienie. Oto jel'(o tekst odtworw­
ny z taśmy magnetofonowej, bez 
retuszu redakcyjnego. Wystąpie­
nie Lecha Wałęsy. 

Chcę odpowiedzieć panu premie­
rowi na niektóre zarzuty i ustosun­
kować się oczywiście tylko Po łeb­
kach dlatego że chcę odpowiedzieć 
na generalne sprawy, a mvśle że 
w tych mniejszych Po orostu uzu­
pełnicie mnie. Jednocześnie orze­
praszam. mo.ie wvstanienie nie be· 
dzie ostre Ktoś w tym kraju mu· 
si być rozsadny Pierwsza odpo­
wiedź ; dlaczego w statucie naszvm 
nie było preambuły o kierowni­
czej roli partii? Otóż odpowiadam 
W jadłospisie też jej nie było. U 
ważam, że Konstytucja wszvstkich 
obowiązuje, i wszędzie powtarza­
nie się nie jest oo prostu sensow­
ne. Dlatego nie było preatnbułv 
w nas.zym statucie. I wal:R:a była 
moim zdaniem. nierozsadna \ nie­
potrzebna. To. że nie zbudowaliśmv 
drngiei Japonii. to też nie iest ża. 
den powód do śmiechu. bo i dru­
li(iej Polski też nie zhudowaliśmv 
To. że na naszym zjeździe nie by­
ło zaproszonych z krajów sociall­
stycznych - bardzo przepraszam 
- sam podpisvwałem zaproszenia 
do wszystkich central związko­
wych. To, że nie dostaliśmy ole­
niędzv z tej strony, to też nie 
nasza wina, bo tamtych POdobnie 
nikogo nie "''~8 iliśmy, a chętnie 
byśmy przyjęli. 

Jeśli chodzi o gruuy bojówkarzy, 
jestem Przekonany i na Pewno o 
wszystkim wiem, takowych nie 
było. bo my nie walczvliśrn_y ni­
gdy pieściami i czołgami. T nie 
zamierzamy walczyć. Chciałe-m też 
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· go związku zawsze padała odpo• 
wdedż, że to zrobi, ale tego nie 
robił. Wicepremier przytacza przy­
kład wydawanych przez „Soli<lar • 
ność" gazetek o niewyoreanej an• 
tyradzieckLej treści. Jest to - mo• 
wi - szczyt g.łupoty polityczne.j; 
za największy sukces narodu pol• 
skiiego uważam ustanowienie po 
lll45 ro.ku przyjaznych stosunkow: 
z wielkim narodem rosyjskim i na­
rodami Związ.ku Radzieckiego. Tyl­
ko skończony slepiec poiltyczny 
może ' to kwestionowac • 

przypomnieć, że 13 grudnia nie woli nie znalazło się rozwiązanie li w niej siłę sprawczą, która !Po• silne, aby tadini krzykacze nie mo­
było żadnego strajku a ostatni koń- kompromisowe. Przestańmy wre- woduje stworzenie sytuacji, w ja- gli wywołać chaosu. To co czyn!­
czył się na uniwersytetach. w szko· szcie na jednej szachowniey grać kiej nie będzie można mówić o kolej my, robimy w imię Polski, zacho­
łacJ:I, miał się zakończyć na Jasnej w szachy i w warcaby, bo nikt nyoh błędach, było zawiedzionych, wania i umocnienia naszej oań, 
Gótze. Nie zdążyliśmy. Jednocześ- tu nie może być pakonany. Wsp61- czy jest zawiedzionych. Ja to ro- stwowości I znów zwracając się 
nie · chciałem przypomnieć. że nie musimy wygrać, znaleźć moż- zumderii, ale z tego rozumienia je- do krzykaczy, wicepremier stwier­
wszystkie rozwiązania, wszystkie !lwa I ro~ądne rm:wiązania. Puść- szcze nie wynika wniosek, że !st- dza: Nie trafiają do was żadne ar­
problemy, które były kontrower- my wreszcie tych biedaków siedzą- niała jakakolwiek szansa dla „S.o- gumenty; Jesteście na nie głusi. 
syjne, propozycje były przed 13 cyoh w więzieniach. Przecież to lidamości", jakiekolwiek lepsze Z kolei odpawiada na ' padający 
grudnia złożone tylko nikt nie nie kontrrewolucjoniści, czy prze- rozwiązwie tego tak skompliko- w międzyczasie zarzut o zastra­
chciał z nich skorzystać. Taka kon- ciwnicy socjalizmu. Powtarzam, to wanego problemu. Bo załóż.my, że szeniu ~ołeczeństwa. Gdyby rze­
fliktową sprawą była s·prawa do- nie są przeciwnicy systemu, to są w ubiegłym roku mimo tei?o. że czywiście tak było, milczelibyście, 
radców. Przecież sam osobiście przeciwnicy metod. Przywróćcie organizowano demonstracje, mimo a nie krzyczeli. Nie liczcie na PO­
przed 13 grudnia I zaraz Po wpro- ludzi do pracy niech wiedzą, że tego, że wychodzono na ulicę, mi- litykę, która przestraszy się tych 
wadzeniu stanu wojennego dałem żyją w socjalistycznym kraju, nie mo podziemnej działalności .klero- krzyków. Przegracie!. .. 
propozycję rozwiązania tego pro- obrzydzajcie im metodami sys~ wnictwa „Solidarności" doszłoby Odpawiadając na słowa L. Wałę­
blemu. Oczywiście wyglądało mniej mu. Oczywiście, uważając nas za jednak do reaktywowania zwiaz- sy „ktoś w tym kraju musi być 
więcej tak: macie pretensje do przeciwników systemu możecie ku, co na pewno wiązałoby · się, rozsądny''. Wicepremier przypam­
doradców, proszę bardzo, opracuj- nail straszyć całym systemem. Raz można to z góry założyć, ze zmia- nial L. Wałęsie, że w licznych z 
my wspólnie statut doradcy, na zawsze oświadczam, że w głó- nami personalnymi. Często tak bo- nim rozmowach apelował o ów 
orzyjmijmy go, kto wykroczy PO- wnej masie nie jesteśmy przeciw- wiem bywa że ludzie którzy wy- rozsadek, lecz jego rozmówca od­
za statut doradcy, wtedy oczywi- nikami systemu I wszystko, co się konują jakąś działalność w pew- POWiadał zawsze, żę „nie widzi 
gcie odpawiada sam. Jeśli chodzi z tym łączy. Jesteśmy i chcemy nym okresie historycznym ezy w Polski tak czarno". Po prostu zby­
o sprawy strajkowe, oczywiście rozmawiać o metodach 1 droeach, pewnej sytuacji palitycznej, ..,o- wał . kolejne apele. ·A co się tyczy 
też te sprawy i nam trochę prze- aby nie doprowadzić do błędów tern już nie są w stanie przewo- rozsądku - kontynuował M. Ra­
szkadzały, · ale było rozwiazanie: i wypaczeń i nie stawia6 I nie dzić. To oo byście pcwiedziell na kowski - to uważam. że pan go 
-ehcieliśmy stworzyć, propanowaliś- wjeżdżać do zaikł_adów pr-acy czoł- . t'ł odnowioną, ulepszoną „Solidar- nie przejawił I nie przejawia. 
my komisję mieszaJJ.ą. która wspól- gami. ność"? Powiedzieli byście: no tak, Ostatnim dowodem je&t udzielenie 
nie by rozwiązywała te problemy. w dyskusjf przy stole pofada1- pastawill 1wolch. To jest teraz ~b~~gra J~{;,1f:i~im restrykcjom 
Też się nie zgodwno. Oczywiście, my 0 słusznościach. Na pewno o partyjna „Solidarność". • 

Ó • • k Nie b 'o w mo"m naj"ł b '"" Wicepremier omowił fragment m głbym podobme Ja pan pre- słuszności drogi nie przekonamy Y• 1 "' e sz.„ •• 
mier wyliczać, ale wiem, że przez 81.„ czołgami· ez' Y p-"-"· przekonaniu, pmvtarzam, żadnego amerykańskiej audycji tv. Senato-

t " ........ „ Inn g dn" · g „ · d ra Dodda po 4-godzinneJ· rozmo-całą noc nie wyliczyłbym wszys - Jeszcze osobiste sprawy moje. e o, rozsą '!eJsze o wy1sc1a o 
kich uwal! i pretensji, jakie mam Przestańcie gadać 0 moich rnllio- tego, jakie zostało zastosowane. wie z Wałęsą „przesłuchujJl" dwaj 
do strony rządow<:!j ·i równie do· nach czy 0 p6ł-Amery.kaninie. Je- „Podsumowując powiedział dziennikarze. 
brze mógłbym ją oskarżać. Teraz stem Polakiem 1 kant na Zaeho- wicepremier - jeszcze moźe do- „Jeden· z nich mówi: panie Dodd 
robię to co ni~ bardzo ml wycho- dzie nie mam, ani grosza aoble, dam. Rozwój sytuacji politycznej co Wałęsa powiedział panu na te­
dzl, ale\ dzisiaj sam oczywiście nie przywłaszczyłem i ze wszyst- w Polsce w 1982 r„ zachowanie mat sankcji gospodarczych? Na 
przygotowałem takie wystąpienie kiego jestem w stande rozliczyć tlą się podziemia „Solldaimości", całej to · Dodd powiada, że gdyby Sta­
na kolanach. świadkiem jest I se- przed ludźmi, którzy mi zaufali. opozycji politycznej, która - pasta- ny Zjednoczon!l lub ich zachodni 
kretarz naszego wydziału. My, a Na zakończenie proszę was. nie wiła na „Solidarność", jawne PD· sojusznicy mieli znieść je teraz -
więc iadnl doradcy, żadni ekspe-r- obrażajcie się. Usiąd:ilmy do stołu. parcie d:la zes·pałów przywódczych tak mówił pan Wałęsa - byłoby 
ci, żaqpe siły antys,ocjalistyczne pogadajmy jaik Polak 11 Polakiem ,;solidarności„ przez najbardziej to wysyłaniem niewłaściwego sygna­
tego m1 nie 'zrobiły. i wspólnie znajdźmy droH do reakcyjne ośrodki na Zachodzie. łu politycznego. Czyli jest to po 

l · ł , i j jczy Te wszystkie czY!Jlnikl spowodowa- prostu stwierdzenie: niech Zachód Skala rozsądku I kompromisu. epszeJ przysz osc nasze o - . , 
8 lata temu PO raz pi"erwszy i na zny". ły, obok tych, o których JUŻ mo- nadal utrzymuje restrykcje wobec .... w ł k „ j _. wiiłem, konieczność takiego roz- Polski. Powiedzcie tak szczerze. razie ostatni r.ozmawiallśmy jak .u. a ęsa ouczy swo e WY••łl· 
Polak Z Polaki· em. Tak się dobrze pienie. przy ak. ompa.nia.mencie o- wiązania, jakie Sejm znalazł w Odpowiedzcie sobie w swoim sumie-

k Ś Paźdz!iemiku uchwala1"ąc ustawę n1·u a n1·e na teJ' rozgrzaneJ' na zapowiadało. Argumentacje strony 1 zy ow na . Jego cze c wznoszo- , -
rządo'4ei. że stało się Inaczej, są • nych ~rzez ciąit:le t~ same osoby. ~~~a~!~~~g!e z:~yzflna~:z,:;r~:i'uJ~~ miętnościami sali: czy to jest prze-
nam wszystkim bardzo dobrze zna- Sala me po(l.daJe SlQ afunosferze " jaw rozsądku? Ja powiem więcej, 
ne. Telewizja. radio, prasa 1 przed- wiec.u. wszystkie związki zawodowe. I wkraczamy tu w niezwykle skompli-
stawlciele władz obnażyU wszyst- Wicepremier nawiązując do kil- ~~rtwy,a~e ~~ie:!ieć~!:ro~~~~ kowaną sferę moralnej odpowie-
kl·e moz· 11we mieJSC· a. Uwaz· am, z· e ku pytań zadany. eh przez uczest- dzialności, ja już nie mówię o po-.,Solidarności". Nie ma. A cl, któ- l"t j J k. t t k?I w ze strony „Solidarności" były błę- ników spotka~1a powr~ca rzy trwają w up0rze i ci, którzy l yczne . a ze o a . sy-
d" . . ale ze stro.ny rządowe• .• moim do przedstawione.go w 1wo1m tuacji, w której się znajdujemy. w „ .1 t tak dzisiaj tutaj WY·krzyldwali, Po któ · ł zdaniem, były jeB'ZCze większe bł1t- wstępnym przemowienlu ema- pewnym czasie się zmęczą, .. wy już reJ praca naszego przemys u 
dy. Nie danQ nam możliwości ob- tu prt~;zyn rozw~ązanla „So- teraz jesteście bardziej =~zen!, oparta jest o dostawy surowców, 
rony l W·„łuma~zeni·a 81·e publicz- lldltrności . Przypomina, że po półsurowców, półfabrykatów m. in . 

T• ~ niż kie<f.yś. Wam już teraz trud- z h d i · · ś · nego. Może tym razem tak się wprowadzeniu stanu wojenne- nłej paderwać robotników. trud- z ac o u me mozemy czę c1 
stanie. Proszę,. nie wycinajcie, tyl- go kwestia istnienia „So- niej. I nie poderwiecie Ich. BQ tego przemysłu rozkręcić na sku-
ko padajcie · całe moje przemówie- Udarności" była jeszcze otwarta. przeciętny robotnik w Polsce ma tek restrykcji, to pan Wałęsa mó­
nie. Nie będzie klujące. M. Rakowski uzmysławia fakty: swój rozum. 1 wie od czego zale- wi, że teraz zniesienie sankcji by: 

W tym miejscu chciałem pawie- komitet rządowy w lutym 198~ r. ży taka wartość, jak państwo pol- loby niekorzystne? Ja wam po­
dzieć, aby nie spieszono się z o- przedstawił założenia ruchu zw1ąz- skie. Państwo ludowe. Niejeden wiem co się za tym kryje. Tam 
cenami. Dlatego, że moim zdaniem. kowego. Kierownictwo zawieszonej z wali tu w ogóle by nie praco- dalej Jest to powiedziane. Po pro­
~aka sama sytuacja jest w całym „Solidarności" odrzuciło je bez dy- wał, w tej stoczni gdyby !lie ten stu pan Wałęsa uważa, źe te res­
kraju. Oczywiście, bardzie.i oilhu- skusjl, którą nakazało zbojkoto- system. Niejeden by nie ukończył trykcje powinny jemu służyć jako 
Jecie, bar<lziej opluliście nas. I z wać. Potem budowano i>odziemie, żadnej szkoły. Krówki by pasa:ł środek nacisku w rękach Ame­
tego powodu nas ·nie znają, i z te- wzywa.no do zamieszek ulicznych, J?dyby nie s-0eJali2lffi. Ja też bym ryki, do zmusz.enia r:i;ądu, polskie-
l?O powodu może nas mniej papie- wiązano się z polityką Zachodu krówki pasał." go, by usiadł :i niin przy stole do 
r.ają. 1 skrajnie wrogą wobec Polski. Za- rozmów". Nie dojdzie do te-

Ale sytuacja jest padobna wsze- miast kroków ku porozumieniu Przecząc temu, ie nowy ruch go podkreślił wicepremier. 
dzie. Proszę i;obie nie żartować. nastąpiło spiętrzenie wrogości I związkowy jest finansowany Przez W 1981 roku mieliśmy do-
Cel i skład nasze1?0 dzisiejszego nieprzejednania. Omawiając dalej rząd, M. F. Rakowski wyjaśnił, że brą wolę, aby rozmawiać, wte­
spotkanla jest do końca niejasny. powody rozwiązania „Solidarności" boryka się on z poważnymi trud· dy nam odmawiano rozmów, 
Jesteśmy przypadkowo zebrani. a wicepremier p0wiedzlal: nościaml materialnymi. Członkami współpracy. Kierownictwo „Soli­
nie dele;?owani. Od ooczątku Po- „Dlaczego rozwiązano „Solldar- nowych związków w większości darności" stawiało same tylko u1-
wstania „Solidarności". „Solidar- ność"? - w swoim wystąpieniu są byli członkowie „Solidarności", tymatywne żądania, Nie mpż.na 
ność" nie była kochanym dziec- starałem się przedstawić motywy. cl, którzy jeszcze niedawno stano- traktować jako partnera tych, któ­
kiem, którem1,1 .rzucano kłody pod Krótko mówiąc „Solidarność" roz- wili w niej milczącą większość. Nie rzy dali tyle dowodów złej woli 
nol?i. O każdv krok. o każda rzecz wiązano dlatego, że nie istniała umiała się ona zorganizować, i po- 1 wiarołomstwa. 
trzeba było walczvć. Jest kilka w moim najgłębszym przekonaniu zbyć ekstremalnych przywódców. To prawda - kontynuował wi­
tysiecv nrzykladów i nie czas. bo żadna szansa na .to, by związek Powstaje ruch związkowy. który cepremier, ocbnszac się do kolej­
orzez cała noc byśmy ich nie wy- uratować. Sa w dziejach narodów kontrolować będzie administrację i nego stwierdzenia L. Wałęsy, :ie 
mienili. Generalnie więc, zarzuca- sytuacje niezwykle skomplikowa- dobrze reprezentować interesy ro- nie zbudowaliśmy drugiej Polski. 
ne błędv nam były z oowodu bra- ne i burzliwe, z których nie ma botnicze. Dobrze wiecie. zwraca are nie wolno z lekceważeniem 
ku WV<'hod,:enia nanrzeciw notrze- idealnego wyjścia. Przyznaję, by- się premier do sprawców hałasu. przekreślać ·całego dorobku Polski" 
bom ł dążeniom i narzucenie nam łem człowiekiem. który uważał. że o terrorze moralnym stosowanym Ludowej, w tym także minionego 
sku~P<'znvrh ~d tvlko ood groź- PO tym okresie wielkiego zamętu, wobec tych ludzi. Odpowiadając dziesięciolecia - oto co czynicie. 
bą. Nic nie można było bez groź· po okresie wielkich wstrząsów w Walesie, który zbagatelizował role ·w okresie tym zapewniono milio­
bv załatwić. Po prostu spaliście. Polsce, najrozsądniejsze wyjście ekstre-mistów w .• Solidarności" M. ny miejsc pracy młodym Polakom 
oo z kolei soowodowało w ostat- najbardziej racjonalne jest po pi:o- Rakowski- przypamni.ał. że sam - wam też fe zapewniono ~ zbu­
niei fazie l'}aloty nasze na nieope- stu, pawiedziałbym takie: zniwe- Wałęsa był dla nich jeszcze la- dowano setki fabryk, owszem prze­
~atvwna kadrę społeczno-gospodar- !ować tere-n (bo przecież mieliśmy tern 1981 roku za ugodowy i liczono się, ówczesne kierownictwo 
czo-PO!itvczna. Ale to nie bvło z nie tylko „Solidarność". ale i na zjeździe „Solidarności" otrzy- wykazało duży mopień zarozumial­
chęcl pr.zejecia władzy, ale z bra- związki branżowe i autonomistów) mal podczas wyborów tylko 55 stwa - stwierdził wicepremier 0_ 
!rn ooerat.vwności i niezrozumie- I rozpaczać budowę czegoś nowe- ;>roc. głosów, ledwo przeszedł. mawiając genezę kryzvsu gospo­
nia nas. go. Oczywiście można mówić dłu- Rzad PRL nie odstąpi od Poli- darczego. Wyście odziedziczyli tę 
Jesteśmy zawiedzeni dziś, kiedy go o „Solidarności", ale chciałbym tyki mającej na celu pełne zagwa- wadę. 

weszliście po naszych gry;bietach podjąć próbę zaapelowania do roz- rantowanie paczucia bezpieczeństwa 
i zamiast nas rozumieć, obrażacie wagi i rozsądku nawet tych. co w kraju ...._ stwierdza z kolei wi- Odpowledt M. F. Rakowskiego 
nas, wszvstko rozwiazu.iecie, a na tak krzyczą tutaj. Przecież mimo cepremier. odpowiadając na na- na stwierdzenie L. Wałęsy, iż w 
nas nasvłacie czoł,gi i pałki. W wszystko „Solidarność" jest małym stępne pytanie dotyczące zwięk- „Solidarności" nie było bojówka­
sierpniu 1980 r . hasłem naszym by- fragmencikiem historii nasze1to na- szonych środków porządkowych na rzy stanowiła z kolei treść przy­
ło „socjalizm tak - wypaczenia rodu. Pl;'zecież tak trzeba papa- terenie woj. gdańskiego. Dziś toczonych przez wicepremiera do­
nie". Dzisiaj naszym hasłem jest: trzeć. Może tak być I tak będzie, większość ludzi w Polsce nie krzy- kumentów Regionu „Mazowsze", 
„Socjalizm tak, ale metody i dro- zobaczyGie że po latach to co dziś czy, tylko pracuje I chce mieć spa- gdzie oodjęto specjalna uchwałę o 
gi, które wvbraliście - nie". Nie jest namiętnością zmaleje. Tak kój, Tych. co krzypzą można Po- powołanie takich grup wyposażo­
chcemv burzyć socjalizmu. nie bywa w dziejach rodzaju ludzkie- liczyć bez komputera. "!'I fabry- nych m. in. w pałki. 
~hcemy orże.iąć władzy. nie pad- go Tak się świat rozwija i ci, kach, miastach, miasteczkach nikt W miarę jak wicepremłer mówi 
ważamy so.iuszy. Chcemy byście którzy się dziś do mnie w taki agre- was nie posłucha I wy o tym do- okrzyki stopn·iowo milkną, a krzy­
lL>iedti z nami do stołu, pogadali sywny spasób odnoszą sa częścią brze wiecie. Wracając do meri- kacze - uciszani także przez u­
o błędach. Wspólnie znajdziemy tych milionów. które ooszły do tum pytania M. Rakowski stwier- czestników spotkania, czują się 
rozwiazania i zabezpieczymy się „Sol~darności" z zupełnie innych dza: Nie odstąpimy ani na krok mniej pewni siebie. 
przed dalszymi wyoaczeniarni dla motywów niż te, które pehają od podejmowania środków „zarad- Ile razy proponowaliśmy panu 
lepszej orzys.złości naszej ojczyzny. dziś do okrzyków, do gwizdów. czych aby Polska mo1tła wyjść z Wałęsie - kontynuuje M. Rakow­

M.1eczysła w łtakowsKi r.1ówi o 
wielkiej h1sLorycznej szansie, jaltą 
dla Polski, dzięki kom unistom, sta­
ło się ustanowienie przyjaznycłl 
stosunkow z narodami KraJU łtad, 
czego owo<me skuLki są taJs.że · i 
udziałem sameJ otoczni im. Lenina, 
posiadającej nabywców w ZSRR. 
Ten fragment wypowiedzi wicepre­
miera jest przerywany przez 
tych samych krzykaczy z koi1ctl sa li 
- padają prymitywne, niewy oJ·ed­
ne zawołania antyracj.zieck ie ... trzeba 
to przekazac w telew izji - po­
wiedział M. Rakowski. Niech P oia­
cy mają lekcję „mądrości politycz­
nej'', dojrzałości, to wspaniałe , co 
wy mi tu dzisiaj daJecie do rę­
ki. Ja bym się tego nie spodzie­
wał. Wy mi podtykacie co chwilę 
argumenty, które pokazują przecięt­
nemu zjadaczowi chleba w Polsce, 
kim jesteście i co myliście. Prze­
ważająca część uczestników spot­
kania wita te stwierdzenia oklas­
kami. L. Wałęsa siedzi z opusz­
czoną głową. Wicepremier zwraca 
się do niego: . 

Rozumiem, że sytuacja pana pa­
nie Wałęsa jest niezmiernie trud­
na, ale z punktu widzenia intere­
sów kraju, a także stoczni gdzie 
pan. pracuje nie powinien pan w y­
stępować tak jak pan to robi. Zy­
cie jest brutalne i spowoduje, że 
także prasa zachodnia straci za­
interesowanie dla pana, zostanie 
pan ·sam, osamotniony. 

Z utworzeniem „Solidarności" 
wiązano przekonanie, że powstanie 
związek otwie-rający nowy, intere­
sujący etllip w życiu Polaków, że 
będzie on trwałym elementem pol­
skiej rzeczywistości. 

Niestety, kiedy z miesiąca na 
miesiąc związek zaczął dryfowae 
w niewłaściwym kierunku trudno 
było kochać to „dziecko", powie­
dział M. Rakowski odpierając pre. 
tensje L. Wałęsy, że władze ozięble 
odnosiły się do „Solidarności". 
Stawiacie zarzuty, że nie tylko w y, 
ale I partia również popełniła błę­
dy. Pokażcie jednak partię, czy 
organdzację, która tak głębokiej 
bezkompromisowej krytyce podda­
ła swe błędy, Dlatego właśnie 
znajdzie ona dość sił by nadal 
przewodz.ić I do~ć Polaków, którzy 
poµierają jej politykę. Bez was 
zbudujemy socjalizm - mówi 'wi­
cepremier wskazując na cichnącą 
coraz bardziej grupę krzykaczy, -
Żle się stało. że podczas stan u 

wojennego zdarzYl:y się wypadki 
śmierci ludzi. Jest to wielkie nie­
szczęście. Była to jednak cena, 
którą być może trzeba było zapła­
cić, aby uchronić cały naród, a by 
Po!f;ka nie spłynęła krwią. 

Do ostatniej chwili p1·óbowaliśrny 
uzyskać po.rozumienie. Listopado­
we spotkanie z 1981 r. gen. Jaru­
zelski .,.- kardynał Glemp - L . 
Wałęsa było przyczółkiem nadziei. 
Ale tak jak Gierka zgubiła zaro­
zumiałość, tak i przywódców „so~ 
Udarności" - zgubiła ona również . 
Uważaliście-się za pępek nie tylko 
Polski, ale i świata. Stąd sławetn e 
pasłanie do narodów Europy 
wschodniej. Przywódcy „Solidar-
ności" ponoszą historyczną odp-0-
wiedzialność za to, że „Solidarność" 
zniknęła z życia społecznego. To 
wyś'cie uśmiercili ten związek -
nie my! 

Wyjdziecie stąd być może nie 
przekonani - zwrócił się 1.\1. Ra­
kowski do zwolenników L. Wałęsy, 
ale pomyślcie, że obok was są 11:1-
dzie, którzy też uważają, że mają 
rację, chociaż myślą inaczej. W 
szeregach „Solidarności" zagnieź­
dziły się prawicowe nurty. Do­
radcy, których trudno posądzić o 
związek z robotnikami nie bili s i ę 
o szczęście dl.a was. Siebie widzie­
li u wład7". 

Wicepremie,r kończy wypowiedź. 
Na sali już spokój. M. Rakowski 
publicznie dziękuje gruoie krzy­
kaczy, która . usiłowała zagłuszyć 
jego wypowiedź. Dziękuje im, po­
nieważ swoim zachowaniem byli 
żywą ilus·tracją jego słów o tym, 
że ekstrema .. Solidarności" nie dą­
żyła I nie dąży do porozumienia, 
że dialog z _ nią nie był i nie jest 
możliwy. Nikt nie śpiewa „sto lat"­
L. Wałęsie, nikt nie skanduje 
już wrogich haseł. .Jeden z ' ro­
botników odprowadzajacych M. Ra­
k{)·Wskie!'(o do samochodu mówi po­
ctaiac wiceoremierowi rękę na po­
żegnanie: dobrze Im pan powie­
dział panie Rakowski. 

Nie bójcie się wreszcie nas. Nie Rozumiem, że wielu ludzi, którzy kryzysu. Trzeba w zarodku tępić ski - aby odciął s,lę od ekstre-
ma takich spraw. by przy debr.ei poszli do „Solidai:ności'', bo widzie- wszystkie rozróby, tworzyć prawa malnej polityki kierownictwa swe- (PAP) 
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ne warunki, w jakich tworzą się 
i działają związki zawodowe. Ba­
rierą na drodze rozwoju nowego 
ruchu jest brak doświadczenia wielu 
działaczy oraz presja opozycji po­
litycznej wyw ier-ana na część z'.1-
łóg. Niemniej związkowcy nie 
tracą wiary w qpołeczny s.ens s~o­
jej pracy. Spr zyja temu normallza­
cja życia w kr aju i s topniowa po­
prawa zaopatrzenia. 

Za sprawę podstawowj\ uznano 
ukształtowanie partnersk'iego mo­
delu stosunków między admini­
stracją oaństw.!.)wą i gospodarczą. a 
ruchem · związkowym. Wymaga to 
'Stworzenia systemu autentycznej 
konsultacji projektów dec.Yzji I ak 
tów prawnych w sprawach_ wai· 
nych dla ludzi pracy począwszy 
od władz centralnych, a kończar 
na administracji przedsiębiorstw . 
Stwierdzano, żę ustawa o związ­
kach -zawodowych nie dość precy­
zyjnie określa obowiązki admini­
_stracji dotyczące zasięgania opinii 
związków. 

Wskazywano na konieczność wy­
raźnego sprecyzowania i Nzdziele-

Ogólnopolskie spotkanie związkowcó 
lwy, to wszystk9 co poprzednio by­
' to własnością związków, co' do gro­
sza będzie związkom zwrócone. 
Przęwodniczący Społecznej Komi-

sji Konsultacyjnej przy Radzie ' 

nia kompetencji samorządu praco­
wniczego I związków zawodowych. 
W zakładach dochodzi czasem do 
sytuacji konfliktowych, kiedy sa­
morząd przejmuje uprawnienia 
związkowe w sprawach socjal.nych, 
co związki uznają za swoją do­
menę. 

Zgłoszono również wiele innych 
postulatów w imieniu związków 
zawodowych ,I załóg pracowni-
czych. Rozstrzyganie tych proble­
mów w Interesie ludzi pracy ca­
łego kraju. zależy w dużym stop­
niu - mówiono - od częstych i 
rzeczowych kontaktów przedstawf­
clell władz 'ZP twiazkowcaml. cze­
go przykładem jest właśnie kato­
wickie sootkanie. 

Na wniosek Ryszarda Pie~rzyka 
- przewodniczącego KomitRtU Za­
łożyclęlskiego Federacji Pracowni­
ków Telekomunikacji z Lublina 
uczestnicy spotkania przyjęli apel 
skierowany do zwląz.kowców w 

którym popierają wezwanie Swiato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych, by dzień 1 września opcho­
dzony był jako $wiatowy Dzień 
Pokoju. 

Po zamknięc!u list;v mówców do 
uwag, propozycji I postulatów zgło­
szonych przez związkowców usto­
sunkowali się goście · spotkania. 

Wicepremier Zb. Szałajda zapo­
wiedział, ~e n11 polecenie premie­
ra już od następnego .dnia rząd 
przystąpi do szrzegółowego rozpa­
trywania wszystkich wniosków 
zgłoszonych w toku spotkania. 
Mówiąc o pracy w wolne soboty 

wicepremier przypomniał, że po­
ziom produkcji przemysłowej w 
kraju jest niski, a równot'ześnie 
bilans czasu pracy w Polsce nale­
ży do najniższych w Europie. Stąd 
wniosek. ie tam gdzie są odpo-
wiednie warunki materiałowe i 
surowcowe praca w soboty jest 
konieczna.' Wszelkie jednak decy-

zje w tych sprawach wymagają mogą być dla nas partnerami w 
aprobaty związków zawodowych i żadnych rozmowach, które dotyczą 
załóg. przyszłości ruchu zawodowego. Nie 
Następnym mówcą był wicepre- ma dla nich teraz miejsca w tym 

mier Mieczysław P. Rakowski, któ- ruchu, wyrządzili bowiem Polsce 
ry poinformował związkowców o takie krzywdy, - które długo będą 
przebiegu spotkania w Stoczni ważyć na naszych losach. 
Gdańskiej I podzielił się refleksja- Następnie zabrał głos Stanisław 
mi na tym tle. Scharakteryzował Ciosek, który_ ustosunkował · się do 
przybyłą na spotkanie zorganiza- wniosków dotyczących spraw pła­
waną grupę popleczników Lecha cowych I socjalnych oraz czysto 
Wałęsy jako . bojówkę, która przy- związkowych. 
szła tylko po to, by zerwać spot- Rząd podziela krytyczne opinie 
kanie lub przynajmniej je zakłó- związkowców o systemie płac -
cić. Ciekawe że z tej grupy - po- powiedział. Stąd koncepcja 
wiedział wicepremier - nie padło zmiany zasad wynagradzania, uza­
przez cały czas ani jedno meryto~ !eżniająca wzrost płac wyłącznie 
ryczne p:vtanie . Tylko napaści i od wyników pracy. 
gwizdy - taki był poziom tego . W związku ze wzrostem płac 
spotkania. kosztów utrzymanie trzeba będzie 

Oklaskami przyjęli uczestnicy podjąć problem warunków bytu 

Państwa prof. Zbięniew Salwa wy­
jaśnił niektóre kwestie prawne, 
związane z działalnością· związko­
wą. 

Na -zakończenie spotkania głos 
zabrał. premier gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski. Obszerne frag­
menty zamieszczamy na str. 2. 

Zamykając obrady Alfred Mio­
dowicz nawiązał do przewijającego 
się w dyskusji tematu pal'tlher­
stwa. Wyraził satysfakcję z zapo­
wiedzi że Biuro Polityczne partii 
I rząd szczegółowo przeanalizują 
wnioski z katowickiego spotkania 
związkowców . Zwrócił się jedno­
cześnie do działaczy organizacji, by 
również sami rozpatrzyli wnikli­
wie możliw.Qści qwojego działania 
realizacji zgłoszonych w toku spot­
kania uwag, propozycji i postula­
tów. Spot.kanie zakończyło się tuż 
przed oółnocą. spotkania katowickiego oświadcze- emerytów i rencistów. Rząd w nle­

nia M. F. Rakowskiego: Wałęsa i długim czasie wnikliwie rozpatrzy 
jego poplecznicy udowodnili jesz-1 ten problem. Nazwiska dyskutantów 
cze raz I chyba już osta tni, że nie Jeśli chodzi o majątek zw,lązko- oddzielnie. 

-podamy 
(PAP) 
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Z wizytą 
jubilata u 

W piątek, z okazji BO roczni­
cy urodzin znanego pisarz·a -
Leona Gomoliokiego, jubilatowi 
złożyli wizytę przedstawiciele 
władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarzem KL 
PZPR - Tadeuszem Czechowi­
ezem i prezydentem Łodzi - Jó· 
zefem Niewiadomskim. Leon 
Gomolicki otrzymał listy gl'atu­
lacyjne od I sekretarza łódzkiej 
instancji partyjnej, a także od 
ministra kultury i sztuki 
Kazimierza Żygulskiego. 

Podczas spotkania, które prze­
biegało w bardzo serdecznef 
atmosferze, podkreślono szacu­
nek i autorytet moralny, jakim 
pisarz cieszy się w środowisku 

literackim i wśród czytelników. 
(sk) 

1 PO UDANYCH \VAKACJACH 

Młodzież powróciła 

Wczoraj powróciła z wakacji! kiej młodzieży. Rano dwa pociągi: 
apędzonych w okręgu Karl-Marx- z Karl-Marx-Stadt i Zwickau przy­
Stadt w NRD ostatnia grupa łódz- wiozły ponad tysiąc harcerzy, 

z NRD 

Przed pierwszym dzwonkiem 

członków ZSMP, ZMW i ZSP oraz 
junaków OHP. Wszyscy z uzna­
niem i zadowoleniem oceniali po­
byt za Odrą, a także gościnność 
niemieekich przyjaciół. 

W ubiegłym tygodniu odwiedziła 
obozy pracy i wypoczynku w NRD 
delegacja władz politycznych i ad­
ministracyjnych województwa łódz­
kiego. Przewodniczył jej członek 
Biurt Politycznego KC PZPR, I 1e· 
kretarz Kl. - Tadeu.ai: Czeoho­
włc1. G<>spodan:ami spotkań były 
władze okri;gu Karl-Marx-Stadt na 
czele z I sekretarzem KO SED -
Zlgfrledem Lorenzem. Łódzka de­
legacja odwiedziła pięć ośrodków, 
w których pracowała i wypoczy­
wała młodzież z naszego miasta. 

1 września, a wii:c za trzy dni roz­
pocznie się nowy rok szkolny 1983/84. 
Uroczystość wojewódzka z tej okazji 
odbędzie się tym razem w nowo od­
danej do użytku szkole w Ozorkov.'ie. 

J'eśii idzie o lcadrę pedagogiczną w 
województwie łódzkim, to w b!eż~­
cym roku szkolnym będzie ona li­
czyć 11,5 tys. nauczycieli. Godzi się 
tu podkreślić, że powróciło do zawo­
du 336 osób, które niegdyś odeszły 
ze ~zkól. Można sądzić, że za sprawą 
Karty Nauczyciela oświata odzyslrn 
dalszych kwalifikowanych fachowców. 

Do szkół wkracza szerokim fron­
tem wyż demograficzny. w roku bie­
żącym w województwie łódzkim po 
raz pierwszy rozpocznie naukę aż 

Na ,, Fali" 

Muzeum 
oświatv lódzkiei 

18,1 tys. dzieci. Do 198 szkół pod1ta­
wowycll będzie uczęszcza.:: 105 tys. 
dzieci, 12 tys. - do %8 liceów og6lno­
lcształcących, a 35 tys. do 200 innych 
szkól ponadpodstawowych. Ogółem 
szkolna brać będzie liczyć w tym ro­
ku około 152 tys. dzieci i młodzieży. 
Szkoły nadal będą przepełnione. 

Wprawdzie ośWiacie łódzkiej przybę­
dą w tym roku 72 nowe pomleszcze­
nla dyd·aktyczne, ale z uwagi na wy! 
demograficzny tzw. wskaźniki za­
gęszczenia będą wyższe niż w rnku 
ubiegłym. Na jedno pomieszczenie 
przypadać będzie l,S oddziału, a więc 
35,1 uczniów. W niektórych rejonach, 
np. na Retkini, Widzewie-Wschodzie 
czy Radogoszczu, tzw. wskaźnik 

chłodniej 

Foto.: A. Wach 

zmianowości "'-ynosl 2-2,5, je1t wlęo 
nadal wysoki. Poprawią się nato­
miast warunki w zakresie wychowa­
nia fizycznego, bOwiem łódzkiej o­
świacie przybędą ł sale gtmnastycE­
n e, a także basen. Od 1 września zo­
staje też uruchomlQ.ny przy ul. Wól­
czańskiej 23 ośrodek wojewódzki gim­
'nastyki korekcyjnej dla dzieci mn1ej 
sprawnych fizycznie i z wadami po­
stawy. 

W bieżącym roku do przedl!zkoli 
będzie uczęszczać 37 tys. maluchów. 
Przybyło w przedszkolach 420 miejsc, 
a do końca roku oświata łódzka. o­
trzyma łącznie 1050 nowych miejsc, 
przedszkolnych. Nie jest to jednak 
zbyt wiele, bowiem dotąd wychowa­
niem przedszkolnym objęte jest tylko 
59,8 proc. dzieci w wieku 3-ł lat; 
dla około ł tys. brakło miejsc. 

.Jeśli idzie o pomoce dydaktycme, 
nadal są spore kłopoty. Obecnie bra­
kuje około 30 proo. tytułów podręcz­
ników z i:iowego programu. Wedle 
zapewnień resortu braki owe mają 
być uzupełnione do koi1ca września, 
co jednak wydaje się wątpliwe. Do­
datkowych kłopotów przyspar;i.a nie­
dostatek Innych pomocy naukowo-dy­
daktycznych, sprzętu audiowizualne­
go, mebli i innych. 

Młodym iOdzianom zapewniono 
prac~ w zakładach przemysłowych, 
przy robotach leśnych i budowie 
dróg. Był również czu na zwie­
dzanie zaprzyjaźnionego 1 Łodzią 
mlMta l okręgu, na wypoczynek l 
interesujące spotkania z niemiecką 
młodzieżą. Na każdym kroku spo­
tykMlo sill z 1erdecznościl\ l przy­
jaclel.sk11 ~tmosferll. 

Wakacje w NRD były udane. 
Takiego zdania była przebywająca 
w okręgu Karl-Marx-Stadt mło­
dzież. Takle opinie usłyszell rów­
nież członkowie łódzkiej delegacji. 
W przyszłym roku prawdopodobnie 
do naszego województwa przyje­
dzie na wypoczynek młodzież: z 
NRP. (P. 8k.) 

POMYSł, 

Kiermasz szkolny 
Jak już informowaliśmy , w p~ątek „adidasy". Niei!O m.n~ejslzl kolejki 

w Pałacu Sportowym zoi;tał obwarty zastaliśmy przed atol.llkami :i. arty­
kiermasz szkolny zorgan!.rowany kulami sik<>linym!., twietni1 r.re&:z:tą 
przez .,Arp'.s" 1 „Otex", Jak bar- zaopa~rzonymd. 
dzo potrzebna była tego rodzaju Przypomnijmy, *• kierma~ będzie 
wielka impreza handlowa łwiadczy czynny do 7 września w dni po· 
fa:kt, iż w pierwszym dniu trwania wszednie w gooz. 10--lł, a w 11<>bo_ 
kiermaszu utargo.lYan<> pr~zło ty 1 niedeiele &<>dz. 10-16. 
1.600 t~~· zł. Dodajmy jeszcu, te w ubiegła llO· 

Kiedy w 90botnie popołudnie <><I.- botfl l niedzt-elę równld w Pałacu 
wiedzUlśmy Pałac Sportowy do po- Sportowy.ro czyin'Ily był kiermasz ror­

je powołany w ramach Pedago- ..zczególnych stoisk na I piętrze u- &andrzowa'Ily przez ZŁ zs:r..w oraz 
gicznej Biblioteki Wojewódzkiej - sta.wily s ię ogromne kol~}ki mło- pracow11J~6w ,,ARPlS", z którego 
Wydział Zbiorów Specjalnych, sta- dzieży sz),)olnej wraz z rodz\cam1. część dochodów prnl!2lnacrono na 
nowiący zaczątek przyszłego Mu- Najwię1<s-zy tłok panował pr:zed sto- tundusz budowy S.Z?Ltala-Pomn.lka 
zeum Oświaty Łódzkiej. iskami z Qbuwiem, konfekcją 1 arty- Ma·tk! Pollkd. A poniewat na kier-
Materiały o wartości historycznej kułam1 &portowo-turystycznymi. maszu nie brakło atra:kcyjinych ar-

i dokumentalnej, od instytucji o- Trzeba było kiLka godrz.tn wystać w iykułów mJ.n. tkamn 1 firanek, 
Ó 

kolejce. która k2ńczyła się aż na wykładiz!n dywanowych. obuwia I 
światowycq, szkol i innych plac - schodach. żeby dostać •lę do sto- sprrzętu ra<l'1owego organizatorzy nie 

Od 1 września br„ decyzją kura- przyjmowane w siedzibie WZS wśród kupujących na}większym po- ntów zmUSZ(!n! byll do zamknięcia 
1 

wek ośwlatowo-wychowawczyeh są is.ka 7 obuwiem, gdzie rzecz jasna mogą.o sobie poradzić z tłumem kUe_ 

tora oświ~ty i wychowania zosta- l?rzy ul. Wólczańskiej 23.. (n) woclzen ' en> c ; cszyły sii: tenisówki t ·drzwi ' od sfu>ony ul. Gdańskiej I _________________ .;..._______________________________ wpus~zania co pół g~iny po ao 

•PO SEZONIE-· AUTOBU~ DO GDA°f1SKA )i. 

NOWl' ROZKŁAD JAZDY • AUTOBUSY 

JESIENIĄ POWSTANIE 

DALEKOBTEŻl'IE 

o-'>b do Pałacu &portowe.go. 
(l.k~.) 

ZAROBIC NA 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja 
Informacja 
Informacja 
Informacja 

PKO 
o usługach 
turystyczna 
PKS 

731·1! 
398-18 
ł72·tl 

Dworzec 
Dworzec 

Informacja 
Informacja 
Informacja 
Informacja 

Centralny !&5•H 
Północny 55·ł8·H 
telefoniczna IS 
slutby Vldrowla 115· 11 
handlowa 28!-lł 
Pomocy !!lpoleezneJ 

51-41-71 
Wojew6dzkl Urz~d Spraw 
-Wewnętn:nycb 671-ZZ. !82-Zł 

Pogotowie cleplownlcza 253-11 
PoJ?otowie drogowe 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

Rejon ł.6d~·Pótnoe 
Rejon ł.6dt·Połudnle 

409-3! 

134-31 

334·!3 I 8~1-BJ 
Rejon Pabianice 15-S7·19 
Rejon Zgierz 11·3ł·ł2 
Rejon Oświetlenia Ulic 811•15 

Pogotowie gazowa 3M-Sll 
Pogotowie MO 17 
Pogot.owie Ratunkowe 99 
Pomoe drogowa PZMot. 5!-81·10 
Strat Polarna 91, 888·11 
Inżynier wojewlldztwa 833·11 
TELEFON ZAUFANIA 3S7·3T 

- czynny w godz. 15-7 rano. 
W dnl wolne od pracy - ea.­
łą dobę. Dla kobiet t1 ciąt11 
problemow11 I sprawy rod?.lnne 
7ł0·33 w dni powszednie 
od ęodz. n do 22 

Ml.ODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA - 350·H czynny " 
godz. 1:1-18 

TEATRY 
nieczynna 

MUZEA 

IJISTORIJ RUCHU Rl!!WOt,UCYZ. 
NEGO (Gdańska 13) godz. 11-17 

Pozostałe muzea nieczynne . . . 
zoo - ezynne od &odi!. I do 19 

(kasa do 18) 
OGROD BOTANICZNY - ezynny 

od godz. 9 do zmroku 
gĄPlELISKO „FALA" - nieczyn­

ne 

KINA 

BAŁTYK „Miasto kobiet" 
wł. od lat lł, aodz. 10, 13, 18, 
19; 

lWANOWO - „wampir z !'er•· 
tu" CSRS od lat li, &odz. 15, 
17.lS: „Wierna tona" tr. od lat 
18, godz. 19.30: 

POLONIA - „Okno" pol. od lat 
18, godz. 10.._ 12.11, 111, 17 .lS, 
19.30 

PRZEDwtOSNlE „ Walka o 
ogień" k:anad.-fr. od lat 18, 
godz. 10, 18, 17.15, 19.30: „Rejs 
do Singapuru" rum. od lat u, 
godz. 12.15 

WŁOKNIARZ „ Walka o 
ogień" kanad.-fr: od lat 18, 
godz. 10, 15, 17.15, 19.30; „Wiel­
ka podróż Bolka 1 Lolka" pol. 
b.o„ godz. 12.11; 

WOLNOSC - „ Wej~cia smoka" 
Hongkong-U!!IA od lat 11, 1o<lz. 
10, 12.11, 11, 17.18, 19.SO 

W1Sł.A - „Butch Cassidy 1 
sundance Kld" USA od lat 11, 
godz. 12.15, lS; „Polbw w mę­
tnej wodzie" 'ug. od lat 13, 
godz. 10, 17.19, 19.SO; 

ZACHĘTA - .,Policjantka" fr. 
od lat 18, godz. 12.15, 15. 17.lS, 
19.30; „Rodzina Leśniewskich" 
pol. b.o., godz. 10 

TATRY LETNIE! - „Glina czy 
łajdak" fr. od lat 18, godz. 
!0.30; czynna tylko w dni po­
godne 

STUDIO - „Tom Horn" USA od 
lat 18, godz. 17.15, 19.lS 

STYLOWY - Mistrzowie kame­
ry Zygmunt !!lamo1luk -
„Gdzlekolwlck jeste~. panie 
prezydencie" pot. od lat ' 12, 
godz. 15; Wybitni aktorzy kina 
amerykańskiego - Jack Niebo!· 
son „LOt nad kukułczym 
gniazdem" USA od lat 18, 
godz. 17, 19.30; 

DKM - „Pn:ybywa jeździec" 
USA od lat 15, godz. 17, 19.M 

O.KA - „Lęk wysokości" USA 
od lat 15, godz. 15, IT, 19 

GDYNIA - Kino non stop Ot! 

ww 
JELITACH? 

·sĄ POTRZEBNE 

Co czeka pasażerów PKS? OszustWo · „na 100 
Prawdopodobnie Dyrekcja Okręgu Łódzkiego 

Krajowej Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej będzie organizatorem. ogólnopolskiej konfe­
rencji poświęconej przygotowaniu nowego roz­
kładu jazdy autobusów w sezonie 1984-1985. 
Konferencją ta odbędzie się przypuszczalnie w 
końcu września. Zapadną wtedy decyzje w 
sprawie dalszych losów połączeń dalekobieżnych. 

Jak już informowaliśmy, na przełomie sierp­
nia i września zawieszona zostantc ' sezonowa 
komunikacja dalekobteźna PKS. Zakończą kur­
sowanie przede wszystkim autobusy do miej­
scowości nadmorskich. Będzie jednak wy ją tek. 
Do końca przyszłego miesiąca kursować będzie 
autobus relacji: Piotrków - Łódź - Gdańsk. 
W sezonie letnim docierał on do Władysławowa. 
Godziny odjazdów: z Piotrkowa - 7.00, z Łodzi 
- 8.00, a powrót z Gdańska - o 12.00. 

Aktualne powstaną natomiast połączenia da­
lekobieżne z górskimi kurortami. Z Łodzi kur­
sować będą nadal autobusy do Zakopanego, 
Krynicy, Kudowy i Swieradowa. Nie iawieszo­
no również połączeń z Lublinem, Radomiem, 
Kielcami, Poznaniem i Bydgoszczą. Analizy wy­
kazały, iż frekwencja pasażerów na wymienio­
nych trasach uzasadnia tch obsługę. Można się 
więc spodziewać, iż nac1elne władze PKS zde-

cydują się nie wprowadzać pod tym względem 
zmian w rozkładzie i pnewidzą połączenia da­
lekobieżne także w przyszłym sezonie. Oczywiś­
cie, ważne będą również prognozy dotyczące za­
opatrzenia w paliwo, ogumienie i części zamien­
ne. 

Krajowa konferencja PKS poprzedzi okręgo­
we narady dotyczące ustalenia nowego rozkła­
du jazdy autobusów. Ostatnio zdecydowano się 
ułożyć rozkład ważny przez dwa iata. Jednak 
wiosną tego roku konieczne byłó wprowadze­
nie tak znacznej liczby poprawek, iż kolejny 
rozkład dotyczyć będzie znów tylko jednego se­
zonu. Tytułem ciekawostki warto nadmienić, iż 
~uplement do rozkładu obowiązującego w Łódz­
kim Okręgu Komunikacyjnym w l!ł83 r. zawie­
rał aż 800 poprawek na istniejących 5.200 kur­
sów w ponad 800 relacjach. 

Podobnie jak w latach ubiegłych, harmono­
gram pracy PKS na liniach lokalnych i średnio­
rl:-'stansowych (do 150 km) będzie przede wszy­
sLkim uw~ględnia? przewozy szkolne i dowóz 
do zakładów pracy. Dopiero w dalszej kolej­
ności wzięte będą pod uwagę Inne potrzeby 
mieszkańców regionu środkowego, a m. in. re­
kreacja I wypoczynek, 

(P. Sk.) 

l"unkc§onartusz• Wojewódzkiego U­
rzędu Spraw wewnętrznych w Ło· 
dzl uja.wni!t w ostatnich mtes!ą· 
cach przestępczq dztalalność 42-!etnił· 
go Mleczys!awa R., magazyniera ta· 
trudnionego w Gminnej Spóldztetnl 
„samopomoc Ch!opska" w Aleksan­
drowie. Ustalono. I.i w okres!e od 
1980 r. do Jcwtetnla br. zagarna! on 
Importowane z Chin wieprzowe je!!· 
ta cł.enkte (przeznaczone do pro­
dukcji wędliniarskiej) wartości ponad 
400 tys. zl. 

Trzeba przyznać, it pomya!owoJć 
tudzka nie zna ąrante. N!e będzie 
nam zresztą wcale Łatwo wyja§nić 
mechanizmu oszustwa. Wieprzowe jr­
itta dostcrczane są do Polski w orw 
glnalnuch opakowanych beczkach. 
W kaźdej beczce znajduje się 150 
pęczków wysuuon'.t/Ch ! zarn!onych 
je!!t. w katdym pęczku natomiast 
ch!ńskt eksporter związuje 100 Y AR· 
DÓW świńskich wnetrznoścl. l wiaA­
nte drobna różni ca m!11dz11 anglet• 
ską a sto~owana w Polsce mtarq 
długo§ I nasunela 1\fleczyslawowl R. 
pomys! os:mstwa. 

Magazynier pobierał z Okręgowego 
Przedsiębiorstwa •rzem111lu Ml•sneao 
w Łodzi (zakład· PTZ1J ul. lnt11nter­
skiej) zalakowane beciki, która od· 
pleczętowywal w Aleksandrowie. Na-

stępnie W"Jdawa! an kiero'wnlkom 
geesówsklch masarnt przydziałowe 
t!o.łci je!lt traktując jeden pęc2el> jako 
100 METROW. YARD LICZY OI{OŁO 
91,5 MB., A WIĘC MAGAZVNIER 
UZYSKIWAŁ Z KAŻDEGO PĘCZKA 
PO 8,5 M CENNEGO SUROWCA. 
oczyu:lście odpow!edn!o wypelntai 
on faktury I w mapazynowej ka.rto­
tece notowal przvchod'.tl .! rozchody 
tak. abv wszystko by!o w porządku. 
Można się zastanawiać czy klerow­

ntcy masarni nie domyśla!! slę osiu· 
stwa. zazwyczaj pnetlczall on! tyt­
ko, czy zgadza się Ilość pęezków. 
Trudno W<1magać od nich każdora­
zowych pomiarów. W zaktadaeh ma. 
sarsklch - ząodnle z urocesem tec-h­
nologtcznym - 1eltta mustaiv b1JĆ 
przez 12 ąodztn moczone w ctlfme; 
wodzie. Dopiero notem można je 
byto WJ/korzystać do produkcji węd·. 
!!n. Dodajmu jeszcze, !:!: po namo· 
ezenlu surowiec ten - "4d!W:uczaj 
elastyczny - uteqat rozclqqn!ęelu: 
./caide 100 '.tlard6w „wud!uźalo ~!ę„ a 
ok. 7 - 8 metrów. Łatwo więc b!lfO 
w masarniach w11tlczyć Rlę z odpo. 
wlednlej dluqoścl sprowadzaneflO z 
maga!11nu GS w Aleksandrowie au• 
rowra. · , 

W trakcie postęnowa.n!4 wsz11se11 
kierown icy ma.sarn! zoodn!t stwler. 
dz\!!, Iż nlczeąo nie uode1rzewa.U. 

MUZA - „Niech cię odleci ma­
re" pal. od lat 15, godz. 16.15, 
18.te 

1 MAJA - „Wielka podrót: Bol­
ka I Lolka" pol. b.o„ godz. 
18.15; „Tom Horn" USA od lat 
18, godz. 18.15 

POK.OJ - „Karata po polsku" 
poi. od lat li, godz. 16.15, 18.15 

ROMA - .,Vallank" poi. od lat 
15, godz. 10, 15. 17.l~. 19.~0: 
„Jeździee bez głowy" rad:z:. 
b.o., godz. 12.15 

STOKJ - nic zynne 
SWlT - ,,Imperium kontrataku­

je" USA. od lat 12, godz. 14.30, 
17, 19.:lO 

TATRV .. Flłekltna pletwa" 
austr. b.o., god7. 16 15: .. Wil 
~yca" poi. od tal IR, ,zod7 
18.15: w razit> ritPunP.•·dy ńrlhe· 
dzie aię seans łilmu „Glina 
czy łajda~" fr. od lat 18, godz. 
20.30 

EN~RGETYJI. - nieezynne 
HALKA - nieczynne 
POLESIE - nieczynne 
REKORD - nieczynne 
SOJUSZ - nieczynne 

APTEKI 

Piotrkowska 67, l\llcklewlcza 21!, 
Niciarniana IS, Lut<»11ier~ka 146. 
Olimpijska 7a, Dąbrowskiego 89. . . . 

Pabianice - Armil Czerwonej 
1, Konstantynów - Sadowa lO. 
Głowrio - Łowicka 33, AlekRao· 
drów - Kościuszki 4, Zgierz -
Sikorskiego 16, Dahrowsklego t6. 

Chirurgia ogoloa - Bałuty -
!!lzpltal im. Biegańskiego -. eo. 
dziennie dla orzyr.hodnl rejon<>· 
wych nr 2, 4, 6, 7, 10; Szpital 
lm, Pasteura - dla przychodnJ 
rejonowych nr 1, 9 - dni niepa­
rzyste, Szpital im. SonenbergA 
dla przychodni rejonowych l, 9 
- dni parzyste Szpital tm. B\er­
necklego - codziennie dla przy­
ehodni rejonowych nr 3, 5. Szpi­
tal Im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
ul. Dubois 17) - codziennie dla 
przychodni rej. nr 11; dla mia­
sta I gminy Zgierz, miasta I 
gminy Ozorków, miasta 1 gminy 
Aleksandrów; Górna Szpital 
Im. Kopernika (Pabianicka 62); 
Poleale - Szpital Im. Pirogowe 
(Wólczańska 195); 9ródmleścle -
Szpital tm. Pasteura !Wl11ury 19); 
Widzew - Szpital im. Pasteura 
(Wigury 19), 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Mlliono,~·a 14) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
tm. Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okullstyka Szpital im. 
.Yonschera (MUlonowa 14) - ca-1, dobę dla dzielnic Łódź-Górna; 
Widzew, Polesie l miasta 1 gmi­
ny Pabianice; Szpital Im. Skło­
dOW11klej-Curia (Zgierz, ul. Du­
bois 17) - eałą dobę dla dziel-
nic Łódt-Bałuty; Sródmieście, 
miasta 1 gminy Zgierz i gm. 
Głowno, gm. Parzęczew, Ozor­
ków. 
Chlrur~la I leryngoto,zla dzledę­

oa - chirurgia S2pltal Im. 
Biernackiego (Pabla nice, Ka-
rolewska 61); larynRologla 
Szpital Im. Korczaka c Armil 
Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
dla m. Łodzi Szpital im, Bar· 
lleklego (Koocltiskiego 22): dla 
województwa - Szpital im. Skło· 
dowe!dej-Curta (Zg!en, Dubois 
17) 

Tok1ykotog!a - Instvtut Me-
dycyny Pracy (Teresy Ś) - co­
dziennie 

Wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna 44) -
całą dobt:. prócz niedziel I świ;it 

AB\\1ULAT0RłUM 
DOR4?.NF.J PnMOf"T 
ut. Slenklewl~za 137, 
tet 837-00. wewn. Sl 

- Gabinet Chirurgiczny 
całą dobę ) 

- Gablnet Internistyczny 
w godz. tS-7 "' dni 
od pracy całą dohe 

czynny 

czynny 
wolne 

ul. Armil Czerwone.! t5 
tel. 451-30 do Sł. wewn. 71 

- Gabinet Ch!rur!(I 
czynny cała dobe 

Dzlecfece.1 

- Gabinet PedlatrV('znv czynny 
w godz. 19-7, w dni wolne 
od pracy cała dobe 

ul. ltoprh\eklf'ito n, 
tel, IS4-83 

- Gablnet l :5tomatologłczny 
ny w godz. 19-7: w dni 
od praey - call! dobę „ ·ano nr " 

czyn· 
wolne 

rardótv" 
Warto dodać, ie jeitta sa towarem 
reglamentowanym. pnydzieLanym 
masa1'zom wg. rozdzletftlka . D!ugo 
jednak 'µrytne kombina.cje magazy­
niera moą!t1b11 jeszcze pozostawać ta· 
?emnlcq. gdyb!J nie pewien przypa­

dek. 
\V kwietniu br. Gminna Spóldztel­

nla w Aleksandrowie poddana zosta­
!.a kompleksowej • ontrotl. Przepro­
wadzającµ c:11nnoścl kontrolne ujaw­
nitt w •amocltodzle maąat'.tlnlera Mie­
cz~slawa .R. schou,'«ne w bagażniku 
jelita !31.1!0 Ich tam ponad 400 me­
trów Nie trzeba dodawać. Iż fakt 
ten wzbugtll u1asadnlone pode1rze· 
nla, a kontrot4 ma11azunow11ch do· 
1,:umentacj! 1>otw!ard21!4 .1e w zupel­
nośct. 

M!ectys!<lw R. prieb11wa obecnie 
w areszc!e t11mczasow1Jm . Tru;a no· 
stępowanie wyja.~nlajqce szcteaólJJ 
iego dtlalalnoścl. W 1~zupe!nten l u oo· 
ddjmu feszc:e, te Oficjalna .-ena lm-
uortowanuch fet!t w1,1nos!la - w 
róźnuch olcresach - nd t.60 do 
3,95 zl ui metr. Surowiec ten jest 
hard10 cenlonu na r.zarnt.m TJJTJlcu. 

Tam •tawka Tofole ul!Ptoitrntnle t 
obe~nte za. metr jetłt do urodukcji 
wędlin plac! się nlclegatnym dostaw­
eom nawet 30 :t. 
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· Kto ma wychowywać? Prawidłowa odpowiedź brzmi: przede 
ws.i;ystkim dom i szkoła. l'\7 praktyce jednak rodzice nazbyt 
często wiedzą swoje o tym, co powinua (a nie zawsze ich zda­
niem tak jest) robić szkoła. Pedagodzy analogicznie oceniają 
udział rodziny. Pewna młoda nauczycielka, która jeszcze świet­
nie zna tę, prawidłową odpowiedź na pytanie o wychowywa­
niu, zwierza mi rsię: „MiaJam z tym ucmlem dużo kłopotti. 
Ale kiedy poproszony do odpowieclzi mełl nieustannie w ustach 
gumę do żucia, zdenerwowałam się l kategorycznie poprosiłam 
o wyjęcie jej, wtedy plunął nią, prof>to na m6j pantofel. Po­
prosiłam, aby przyszedł ktoś z rodziców. Przyszła matka. Nie 
zdążyłam się odezwać, gdy wygłosiła jednym tchem: Do czego 
wy w tej szkole dopuszczacie? Ja jut sobie nie mogę • nlm 
dać rady.„ Żaden argument o obowiązkach do~u nie skutko­
wał, bo i>rzecież: „dziecko jest w szkole tyle godzin". 

Na wychowani\t cudzych dzieci znają się wszyscy. Wady 
własnych i>ociech nazbyt często umlemy wytłumaczyć, znaj­
dujac przyczyny rozmaitych zachowań, choćby najbardziej nie­
prawidłow~·ch. Niemnie.i często dzieci bywają oceniane zbyt 
krytycznie. Bywa, że rodzicom, nie wiedzieć czemu, potrzebna 
jest des1>eracka świadomość: „Ja z nim sobie nie daję rady", 
a w domyśle: „zrobiłam wszystko, ale.„" 

O postawy krańcowe łatwo. Gorzej z wywafaniem ocen, u­
mfrjętnym doborem systemu nagr6d i kar. A już zupełnie źl-; 
z dostrzeganiem faktu, ie jeśli rodzinie· nie starcza czasu i ser­
ca na wychowanie dziecka, na zajęcie się nim, wtedy szybko 
jej iniejsce zajmą koledzy albo, „kolesie". O tym, te nkoła 
nie zastąpi domu, autorytetu rodziny teoretycznie wiadomo, 
ale właśnie - teoretycznie. 

Kiedy przed rozpoczęciem roku szkolnego tak wiele uwagi 
• poświęcamy· problemom d:r.leci~ trosce o wyposatenle lclt w nie­
zbędne przybory i ubranie jak należy, pomyślmy przez chwilę, 
ie właśnie słychać ostatni dzwonek, że to najwyższy czai na 
krytyczną samoocene postawy rodzicielskiej. 
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rf uvta wiceministra HWiU' w bdzi 
W piątek w siedzibie łl)dzkiego 

Związku Spółdzielni Pracy odbyło 

się 1potkanle wiceministra Handlu 
Wewnętrznego i Usłuf, ANDRZE­
JA BORSA, z handląwcami i spół­

dzielcami. Wiceminister przedstawił 
plany resoctu na rok przyszły. Po­
wiedział, że główny nacisk poło­
żony zostanie na zapewnienie dos­
taw podstawowych artykułów spo­
żywczych oraz artykułów dla dzie­
ci w wieku od zera do plątnastu 
lat. Mówiąc o cenach, poinformo­
wał, iż zdani&m resortu, trzeba 
pi111ować tego, żeby klient miał 
prawo wyboru między artykułami 
standardowymi po niezbyt wyso­
kich cenach i artykułami, jak na 
nasze warunki, luksusowymi, które 
mogą być wtedy droższe. Nadal 
podl;tawowym kłopotem jest jakość. 
W miarę odchodzenia od regla-
mentacji artykułów spożywczych 
coraz ostrzej w0idać problem, te 
np. niewiele daje duża ilość mle­
ka w sklepie, jeśli jest ono fatal­
nej jakości. Za'l>patrzenie w pod­
stawowe artykuły spożywcze jest 
ilościowo niezłe, powiedział A. Bors 
- ale 1 jakością nadal jest nie­
dobrze. 

Nie wida6 nan1 na popr111wę u­
opatrzenia w h.-batę. W ezaeach 
braku kawy potr.zebu,emy w skali 
kraju 32 tys. ton herbaty rocznie 
zaś tegoroczne dostawy wy.niosll 26 
tys. to„n. 

Po wyst1tplenlu ministra posy~­
ły 1ię pytania. Przedstawiciel „Pro-

Pytali było mnósiwo. Minisler wy- j spraw do wyjaśnienia lub załatwie­
jechał z l..odzi z notesem pełnym nia. 

SIADEM NASZYCH ARTYKUŁÓW 

Rozmowa z ministre1n A. Borsem 
' - Miesiąc temu pisaliśmy, że 
spółdziebtia „Guma'' musi świado· 
mie ograniczać Ilości bieznikowa· 
nych opon, bo odpis na PFAZ po­
chłania. powainą ezęść zysku. A 
opon brakuje.„ 

- Pracujemy nad planem zastą­
pienia w naszym resorcie odpisu 
na PFAZ podatkiem. Bo, prawdę 
mówiąc, t..ią właśnie funkcję speł­
nia dziś ów odpis. Obmyślany przez 
nas podatek róż.niłby 1lę od odpisu 
jedną bardzo ważnił cechą, a mia­
nowicie elastycznością. Pny odpi­
sie wiadomo - określony wzrost 
funduszu płac, określony wzrost 
wydajności, określona kwota odpi­
su. Bez względu na to, czy w za­
kładzie pracuje stu ludzi czy dz.ie-

nicą. Niech robią co chcą. Ale wię­
cej samodzielności to i więcej od­
powiedzialności. Po upływie, po­
wiedzmy, pół roku, przeanalizuje­
my zawarte przez nich t1·ansakcje 
nie tylko z punktu widzenia eko­
nomii ale i interesu społecznego. 
Jeśli będziemy mieli wątpliwości 
poprosimy o wyjaśnienia. Jeśli nas 
przekonają, e_rzedłużymy ową wol­
ną rękę na następny okres. 

- Czy powstanie przedsiębior-
stwo „Ponal", monopolista w hand­
lu alkoholem? Pisaliśmy o · wąt­
pliwościach spółdzielców ze „Spo­
łem", otrzymaliśmy pismo protes­
tacyJne od młodz:ieży z tej spół-
dzielni. -

1ięć tysięcy, CZ!'Jl produkuje n11, no- - „Ponal" powstanie, ale nie bę­
woczesnycl, maszynach czy świad- dzie tak, że „społemowcom" w dro­
czy pracochłonne usługi. Będziemy dze nakazu zabierze się całą sieć 
pro1>5>nować by, w zale:imośei od ro- sklepów monopolowych. Przewiduje­
dzaju zakładu, jego wielkości i my rozmowy między :zainteresowa­
społecznej przydatności, stosować nymi stronami, dużą rolę w po­
rótne wymiary podatku. Wymaga- dejmowaniu ostatecznych decyzji 
my od placówek handlowych i spół- wyanaczamy władzorn miasta. Jeśli 
dzielni do1to1owywania się do 1połemowcy będą chcieli zatrzymać 
zmian sytuac}i na rynku ł tego sa- część sklepów, . dziś monopolowych 
mego powinniśmy wymagać od sie- I handlować w nich innymi towa­
ble w ministerstwie. / . rami, nie widzę przeszkód. Pod-

••••rtt••"'~llllll!ISlllll•~;ii:r:-~!:'. ::'.Ą-::"":'-"::===cc-:1!,~!!::::"'~:::'~~~<~~~-•1tr;!l;'1~=:=111••••r111nwrwarwr!lllrlllllllfi.111a111a••••N i . tim~" pytał C:? ma zrobić z dywa­nami o wyquarach tn:y na cztery 

- Dwa razy ,jut pisallłmy 11 tym, kreśl3;m, nie . będziemy za~ierać 
ie MHWiU nie pozwala „Centralo- sklepow na siłę. 
wł" na dokonanie korzystnej wy­
Dllany towarów polskich na zagra­
nie:ane. Chodld • aamianę paru ty-
1lęoy płaszczy na kilkanaście tysię­
•Y nretr6w. Czy ministerstwo mu-
111 ał łak l'łęboke Ingerować w 
1po16b so1p11darowania nawet zna­
nych i uznan„oh firm handlo­
wych? 

MIEJSCE DLA DZIECK.A 

KĄCIK DO NAUKI 
metry w <Le.Ił.ie„. miliona złotych, 
którye~ nikt nie kupu'•· Minlster 
obiecał sprawddć w reeoreie hand­
lu zagranicznego czy musz, one 
tyle kosztow•ć. Inne ·pyt.eme 40-
tyczyło sprawy owoc6w. Przedeta­
wlciel PGR Wiskillno pytał, czy 

- I ostatnia sprawa. W serii ar· 
tykułów pod tytułem „Metoda bul· 
dog~" - z uporem przygląda.my się 
reahzacji decyzji o skupie bute­
lek. Idzie to klllawo ... 

Dla dziecka, które po raz plerw­
c.y idzie do szkoły, zaczyna się 
całkiem no\Vy, ale jakże istotny 
etap w życiu. Nowe obowiązki 
aprawiają, że coraz więcej dzasu 
dziecko spędza w domu przy stole, 
b1urku odrabiając lekcje, czytając, 
ezy rysując. Musi mieć zatem wlas­

·ny kąt, w którym znajdzie się 
choćby bht umocowany np. na 
szafce z szufladkami. Pamiętajmy 

padku mogą być po pro~tu nit- uzyska pcmwolenie by 1Przedaiw·ać 

- t my też tak uważamy. Ale 
zapewniam pana, że wszelkimi 
środkami, ekonomicznymi i mika­
zowymi, podatkami i karami, bę-bezpieczne. 

Jeszcze o oświetleniu. Swlatło 
dzienne i świątło la'mpy powinno 
padać na stół z lewej strony (dla 
dt:iecl praworęcmych). Najlepiej 
jest kupić lampę o regulowanym 
ramieniu i zmiennym kącie nachy-
lenia. . 

swe owoce ~zp~rednio na stra1a­
nach. Wskutek h;tn.lenla pOAredni­
ków, jabłka sprzedawane przez 
PGR po 7 zł za kilogram kosztu'ą 
nas, klll!'Iltów, 20 dotych. Odpo­
wiedź była natychmiastowa - mi­
nisterstwo marzy o przełamaniu 
monopolu pośredników. Ogrodni­
cy z Wiskitna ł Inni producenci 
mogił 1am! handlować owocami. 

- Nie wszystko co lest opłacal- dziemy, z równym . jak wasza re­
ne dla jednego domu towarowego dak~ja ui~orem, pilnować porządko­
jest korzystne i punktu widzenia '".ama teJ sprawy. Nie wycofamy 
interesu społecznego. Ale biorąc się z. tej decyzji po cichu, widząc, 
pod uwag~, że d~hodzi do sporów ze nie wszystko wychodzi. Po 35 
wymyśliliśmy rozwiązanie ekspe- latach butelkowej niemożności ten 
ryme:italne. Zapropónujemy kie- problem - i nie, 11ie jesl to za 
rowmctwu „Centralu" wolną rękę duże słowo - musi być wreszcie 
we wszelkich wymianach .z zagra-' rozwiązany. (K. K.) 

Dzieciom przybyło dużo drobiaz­
gów potrzebnych przy każ.dych za. 
jęciach w domu. By utr:i:ymać to 

wj~~~i~~~~lllllll~~ii~~i~~:~i~;;~~~~;;~~iiiiiiif1lllllll 
mogło po pie :i: łatwością sięgać, -
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możemy· np. uszyć 1chowek :r:wie- Dzi·j·~Da· dl.Ul-~ loma kieszeniami I zawiesić na ~ _ 
ścianie lub z boku biurka. Mate- -
rialem wyjściowym mogą być na- · - -:---
wet stare przetarte dżinsy, albo 
np. płyta pilśnfowa, pomalowana 
koloroi,:;ymi farbami z naklejonymi 
foremkami wyciętymi np. z plasty­
kowego koszyczka na sztućce. Po­
mysłów jest wiele, zatem do dzieła. 

. I 

1. 
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jednak, by wysokość stołu była od- ·:~kó'tka ........_. 
powiednia do wu-ostu dziecka. ' 
Obok zamieszczamy tabelkę z da­
nymi: wysokość dziecka i odpo­
wiadając:e mu wysokości stołu i 
krzesła. Waż,ne jest również samo 
krzesło, które powinno mieć regu­
lację wysokości siedziska i oparcie 
o ruchomym kącie nachylenia Naj­
lepiej gdy ma pi1;cioramienna sto­
pę, która zapewnia stab.ilność 
krzesła. Pt·zestrzegamy przed ku­
powaniem mał~mu dziecku krze­
seł na rolkach, które w tym wy- tJuinina. z ~ 

LIKWIDUJEMY PL,AMY 
Kakao - plamy świeże przele­

wać zimną wodą z dodatkiem my­
dła, plamy stare zwilżyć gliceryną 
i spłukać ciepłą wodą. 

Lemoniada .:.. spłukać plamę czys­
tą wodą, a następnie wodą z kwa­
skiem cytrynowym. 

Soki owocowe· - plamę zaprać 
w kwaśnym mleku, przetrzeć tam­
ponem umoczonym w alkoholu, 
polać wodą utlenioną i wywiesić 
na sło1icu. · 

Tusz z długopisu - czyści się 
spirytusem, takze salicylowym, nie 
pocierać, lecz przyciskać zwilżoną 
watką aż do skutku. 

Herbata - wywabiamy gorącą 
wodą, a jeśli nie ustąpią, to wodą 
utlenioną z dodatkiem kilku kro­
pel amoniaku (w wypadku tkanin 
kolorowych używać boraksu za­
miast wody utlen ionej). 

Trawa - w ywabiamy wodą utle­
nioną _z dodatkiem amoniaku. 

Czarne ja~ody - najlepiej zmy­
wać od razu zi:nną wodą, potem 

W .tym tygodniu 

składamy życzenia 

imieninowe: / 

wywabić ·kwaśnym mlekiem, jeśli 
jeszcze pozostaną ślady, wybieli je 
słońce. (ns) 

SAŁATKA Z CZERWONEJ 
PIECZONEJ 

1/2 kg strąków czerwonej papryk!, 15 
dag pomidorów, 2 cebule, 3 lytkl 
oleju, sól, pieprz I ocet do smaku. 

Umyte atrąkl papryki oczyścić z 
gniazd naslenn~h. Upiec na płycie 
kuchenoej lub w piekarniku, czy 
prodiżu Gdy wystygną zdjąć skór­
k~. Strąki pokrajać w pasy szerO· 
kości ok. 1 cm. Obraną I umytą ce· 
łiulę pokrajać w piórka. Ponndory 
tfmyć, pokroić w kostl<ę Wymieszać 
wszystkie składniki z olejem, przY· 
prawić solą l octem do ~maku. Po 
wy~ożeąiu do salaterki udekorować 
strąkle1ą- czerwonej papryki. 

29.VIII - Janom, Sabhlom, 30.VIII 
Różom, Szczęsnym, 31.VIII - Ra­
monom. Rajmundom, 1.1X - Idzim, 
Bronisławom, 2.tX Juli;inom 
Stefanom. 3.rx - Izabelom, Szy­
monom, 4.1~ - Idom, Liliannom 

b~ nas~ SfJPfłfJnin/ 
fJJ p(!j/S!Jf pc11W:oo7ik. 

PONIEDZL~Ł]!)Jt - llł SIERPNIA 

PROGRAM I 

ł.00 KomunLkaty, 8.10 Ob!le<rwa&,fe" 
9,)0 Melod !e, 8.30 Pr:i:egląd prasy. 
8.35 Melodie. l.ł5 żołnlerckl J:o'kiad. 
i..OD Laito z · rad~em. lit.Ol Z ~ra.ju 1 
ze świata. 11!.SO Mus)'llta. :m.• R.otnit­
ozy kwadrailll. 13.00 Kmunlka:t„. 21,10 
Radio kiuowców. 11.20 „GldJ' plo­
Mnlkll ma do woje.'<•" - k-..tr­
pl.o!enek. 10,111 „z tafloem pnies 
wl~kl. 14.łlO W1a.d. U.Ili! Magaozyn mu. 
zy.czny „Rylłl!n". 111.M Radło k!erow· 
ców. lł.00 Wiad. Iii.Oli Pro'bl-em dinia. 
16.35 Bank pwebojów. l~T.011 ~yka. 
.t'7.2l5 Pl'%ygoda . s pl.osenk11. 11-.00 
Dzlennllk:. lł.l'll Jazis dla w.11Zystkich. 
19.00 G<>rllCY temat. 119.10 'fi-ma 
serenada. llUIO „PMygody Sin.dibada 
Zegila1ru" od·c '3. IO.OO Wad. !0.06 
W kUku takta.ch. ll0.10 Koncert :t.y­
c:teń. !0.40 · „Wrze&nlowa ~" fr. 
QpOW. 20 .5'1 J.au W pltl\Jłee. Il. llCI 
Komvnikaity. !Liii! Krondlka 1po;r-towa. 
~1.11 W.i~lkle r()CJll1.tce. M.08 z kra· 
:tu 1 ze lłiM!.aita . 2%.2! l'dole, dole 1 
nie.dole - ze.spół N1~blesko-Cuml 
c-z. II. M.11'7 K~mumka,ty. ta.(llO W!ad. 
2'3.211 Smutne nast·roje. 

PROGttA'M li 

1:00 Wiad. 1.05 N•H:l'm !!dani.em. 
8.10 J?o.raruia aeN<Ua•da, I.OO !łelalk• 

..,. .t-. I.SG .,Ta.nie• ognia" Odc.-
1'11.00 G<>.d'Ziin1. melomana. 1'1 OO Za~v-
•• po 3Ml~Htej. lJ.10 M. Bl.ało-
•......nd „Pamiętnik z Pow.Ka>flla 
Wa•ru-.W>91d.ego" 11.80 Stareof<mliezne 
&rcblwum. ill.01! Radio MO#kwa. 13.25 
w nronę jaft'U. Jł,Gf Wiat!. IS.U 
Benriw hlfermacyJny (I.). 13.ll „Dll!le· 
lłęł lllh.ut o-·" (ł.), U.911 Z malo­
W&llej llkft'.9'nl. li.Ili Mbdm. opero­
.,,,., lUO Wskjt.c}e „ etereo. 19.lłO 
l'<alMoir. 1111.DO W~e delek. 1'1'.00 
Wllad. 1'.11 Chwlla muzykł (Ł). n.11 
Aktualnośel dnia. (Ł). 17.39 Nie tyl­
ko dla meloman6w (ł.). lł.30 Słu­
cha.jlny ra~. 18.H „Ja~ Soble.sk!" 
odc. 19.30 Wieez6r w filha.rmon!L 
20.5' W~ad. :U.OO Wleiczome Tellekeje . 
:11.0ll Kfaaycy ;tanu. 11.M „Ltte.ra~ura 
1 muz_yka". 

PllOOlłu\M m 

tł.Ol ~ 1 eien.t.. ie.ee Waka'.cje 
ze ewd~. 1'1.IJO Niłl tyl!ko dla stu­
chacsy w m.um:i11Ma-ch. l'l:.!11 Mu-
zyemy lntetkiLub. 1'1.SO Erich 
!'l'.'Omm - „ZaipomnJ.am.y ję-
11:Yie" ode. lł. li.OO Serwis Trójkl. 
l'U!I W flo.nae:f1 Trójlkl 111.0G Ross 
MaeDonaild - „Sprawa Galtona" odc. 
2:4. U.10 Powtórka z rorzryw'kl. 14.00 
;Lato w filharmonii. Hi.OO Serw.la 'rr6j­
kl. ll!.C)~ Waika-cje z przeb<>f-em. 15.45 
Sport w T.r6j~. JS.00 Za'.!)rasz.arrly do 
Trójki. lt.00 wKr61l Henr~k IV u 

z talem sawladamlamy, te w ilnł• li tlerpnla lHS ro;ku zmarła 
długoletnia praeownlea Kliniki Neurol~rtentJ AM w Łodzi 

ZOFIA TOWPtK 
PIBLJlG'NIAlłKA ODDZIAŁOWA. 

Wyrazy wap6łezuela llC11lslnle lkłailaj,1 .. 
IUEROWNlK, MIY!ITl:NCI, PU:LJłGMIAllKI l POZOSTA· 

LI PRACOWNIC'!' llLINill.I NBUROLOGICZNE.J A~ 

W1Zystkim tym, kt6ny nlełlł pomoe w ostatnich dniach tycia . . 
mojemu Mętowi 

s. ł P. 

B'RON·ISŁAWOWI STEFANO'WI 
JAROSZYRSKIEMU 

orat: eałeJ llod~inie, Przyjaciołom, Dyukejl, Koletankom t Kole­
gom z Izby Skarbowej ł Plerw1ze.10 Urzędu Skarbowego, byłym 
Wsp6łpracownikom z ŁPB „Pół.noc~, Znajomym t sąsiadom 1 a 
okazane wsp6lczucie, serdeczne podziękowanie składa 

' 
Zawiadamiamy, że w dniu 23 

sierpnia 1883 roku zmarła przed• 
wcześnie nasza droga Koleżanka, 
pielęgniat·ka oddziałowa · 

I. ł P. 

ZOFIA TOWPIK 
wieloletni pracownik Szpitala lnl. 

Barlickiego. 

W Zmarłej tracimy 
wlelkieJ szlachetności 
bez reszty oddanego 
ddom. 
Cześć Jej pamięci! 

Człowieka 
i kultury. 
słutbie lu-

PlE[.ĘGNlAlłKI 
Sr.PITALA KI.11'JCZKEGO 

nr l A:\ł 

KOLEDZE 

JERZEMU 
LESKIEMU 

:tONA 

wyuzy głębokiego w1p6łczucia 
z powodu z1onu 

O .J CA 

składa.ją: 

KIEROWJS'IC'l'WO i PRACO­
WNICY ze SPOI.DZIELNI 
PRACY USŁUG \TOTORVZA 

CYJNYCH w ł.OI)ZJ 

szceytu lła•\VY" ode. te. 19.39 Czas 
reJ.akiru. 19.50 Erich li'romm - ,,Za­
pomntany język" o.cle. li!. 20.00 'r'rzy 
k.w.adra.nae jauu. 2.tl.łS Klaaa robo·t­
nlcza podmiotem hl·!łtor-!i (cz. 1?. 
21.00 Ka.talog uagrań. :.J.40 Kla.sa r-o­
botn!eu 'podmiotem h!łłtort! (ez. t). 
ll!.00 In~rmacje 11portowe. ~.lł !'lu­
es wetzoraj. Il:.«! „'Moje mles%kanie 
na Po1nej" ez. I. 23.00 Zapra&zamy 
do Trój>k.l.. 1i3.l!IS Północ poetów -
WJersz. (Il'). 

TEtEWIZJA 

11!.SO Dziennik 
16.45 „PierwS%y łnieg" - nowe-

la filmowa prod. ZSRR 
17.25 Echa .stadion6w 
17.llO Proiram publicystyczny 
lUł Wiaclometcl (ł.) 

18.50 Dobranoc: - „Jak piesek 
i kotek myli podłogę 

li.OO Kiin~ka zdrowego człowie· 
ka - „Sześciolatki" 

19.30 Dziennik 
20.00 Sprawozdanie ze spotkania 

wicepremiera Mieczysława 
Rakowskiego z załogą Sto­
czni Gdańskiej im. Wło­
dzimierza Lenina, około 

22.411 Dziennik 

W dniu U sierpnia inss r. zmarł 
nagle w wieku IS lat nasz ko· 
chany Ojeiee, D:ęiadziuł ł Brat 

ł. ł P. 

WŁADYSŁAW 
MACZUGA 

Pogue1' odbędzie aię w dniu 
38 sierpnia 11133 r. z kaplley 
cmentarza Kurczaki o godz. lł.30, 
o czym iawladamla Rodzlnt:, 
Przyjaciół i Znajomych 

NAJBLIŻSZA · RODZINA 

l!O:OLEŻANCJIJ 

IWONIE 
KAMIRSKIEJ 

wyrazy głębokiego wsp6lczucia ~ 
powodu śmierci 

:\lA'l'Jo;I 

skladają: 

DYREKCJ~ RADA PRACO 
WNICZA oraz KOLEZANKI 
i KOLEDZY z PBP „CHEMO 

BU DOW A" ŁODż" 

Drogiej Koleżance 

MGR 

EWU: 
ZIMOWSKIEJ 

najgłębsze wyrazy współczucia z 
po wo du śmierci 

składają: 

DV~EKCJ~ RADA PEDAGO 
GICZ:-;A, ,,D,.\ITNISTR."C..P 

i :\lł.ODZl&Ż XXIX LO 

Nar,ada 
wojewodów 

(Dokończenie ze ·st.r. 1) 

podarce roiuej minisler rolnictw1, i 
gospodarki żywnościowej :Staniliław 
:t.ięba podkreślił, że realizacja za­
dail przebiega na ogól pomyślnie. 
Po pracach żniwnych, kLóre prze· 
prowadzono sprawnie, wysiłek rol· 
ników koncentruje się na przyspie· 
szeniu pożniwnych prac uprawo­
wych Ol'az na terminowym wyko­
naniu siewów i zbiorów je:;iennych 
płodów rolnych. W najbli:.szyrn cza-
11ie tneba zakończyc siewy rzepaku, 
a następnie przeprowadzić ~iiiwy 
zbóż ozimych na ok. 4,8 mln ha. 
Są .dostateczne ilości kwalifikowa- -
nego materiału siewnego, Jawo­
zów, zapraw siennych. Adruinist:·a­
cja terenowa musi zwrócić: baczniej­
szą uwagę na pełne wykorzy~tanle 
$rodków. · 

Istotnym zadaniem jest rozwój 
Pl'llUU.ó.CJi ZWllll''"'"'J· Z'4'ł3lltC./.a ir.i;u­
dy chhlwnej w di·ouuyc11 1;ospodar· 
slwach rulnycil. .viiu1stel' µomior­
mowat o vrzedsięwz1~ciaci.l jall.ie 
będą podjf<Le dla zwit,Kszenia po­
mocy gospodarstwom · efekLywnie 
prooukując.ym. Nowe decyzje po­
winny również wpłynąc na pr,;y­
spieszenie melioracji oraz lep~t.e 
wykorzystanie zier).li. 

Wskazując na sukcesywm1 sta" 
bilizację 11yLuacJi spotec;.no-I,Jutityc1.­
nej w µoszczegolnycn regionac,1 w.i­
_iewodowie twracali w oyskusj1 u ­
wag'< na z11aczerne l'vZWJJa111a i 
uiua-:niauia roznorodn~·cn 1-i;·ra 

J{ontali:Low władzy i acw1m..isL.a.:J1 ze 
społeczeustwe111, z roootn1l<.i.tu; i 
rolnikami, związkami 1.awodo\. '1.1!1 

i innymi urgan1..:ac.ia"u 01·a< ·i.a 
potl'zeoę s.i;:y ol{ll!go reaguwa,11<! n« 
wnioski i [JOSLUL<ILY ODYW!tLeii L-1.t 
procesu .1101·mah.Gacj1 i iiup•a ,\ y 
11astr1>jow s1iolec-.Gny1.:.; b•u''"' 1e~\. 
rosnąca pr11uUJ1.cja. vc•"1"~~h•W" u­
raz CV!'a.t: le1>s.te ;1;<topa•r:t.~1ae •.J .1-
ku w ar,ykuly ży,„nilSi:ltl>• .... 

Podnosząc p1·0:.ile;.1y t'vlt1:c,\Y3 
podkr·es.ianv ł)u~llYSl,(Y 1 ... ~· „: ... ·; .. n~~ 
.Gniw i s,v:;unk.J\Vu l.!OllJ.'e wyum1 h. 
µr?dukcJi ros11n11ej. ,\aJWl„C.:j u·~·· 
.ski przy~parza nat.um1a~t , -iH.i „u.a 
i w~adzllm Le1·e11owy.u i.,·uur;a b)'­
tuacia w hodowli, ltLóra wy.„.,. a 
róż11orodnycn i k.om„1e1;.suw i :.J. 
dzialalt zmier·zaiącycn uo od1.a:ci<J­
wy pogłowia zwie1•ząt, zwłaszcza 
tr20dy chlewnej. 

Bieżący rok, drugi już z ko.lei o 
małe~ .ilości opa~ów, ze szczególną 
ostrosc1ą dowodzi - jak. akcentowali 
wojewodo\\(_ie - potrzeby skoncen· 
trowauia środków inwestycyjnych i 
materiałowych na rozwiązaniu pro­
blemu w:ody dla rolnictwa. Jej 
brak dotkliwie odczuwa wi3kszośc 
województw, a szczególnie Wielko­
polska. Chodzi więc o maksymalne 
rouzenenie melioracji oraz budo­
wy ·wiejskich wodocią1ów, a tak· 
te realizowanie pro1ramu budowy 
zbiorników retencyjnych. 

. Do uwa1 i problemów zgłoszo­
nych V! dyskusji ustosunkowali siei 
szefowie zainteresowanych resor-
tów. I 

Na zako1i.czenie narady zabrał głos 
prezes Rady .Ministrów, gen armii. 
Wojciec.h Jarm:elski, który w;kazat 
naj.ważniejsze zadania administracji 
panstwowej obecnie i w nadchodza-
cycll miesiącach. (PAP>· 

Siewcv 
niepokoiow 
aresztor1ani 

. P:oces postępującej stabilizacji 
zyc1a społecznego w kraju zdecy­
dowanie godzi w plany tych, któ· 
rzy licząc na możliwość sprowoko· 
wania. nowych awantui· kontyo.iują 
konspU'acyjną działalność politycz­
nlł i dopuszc:zają się pr:zestępst w. 

W związku z tym w 03tatnim 
czasie - jak informuje Minister­
stwo Spraw Wewnętrz11yc1i - na 
wniosek wojewódzkich urzędów 
spraw wewnętrznych organa pro­
kuratQrskie dokonały tymczasov;ych 
aresztowai1 w Szc:zec:inie Warsza­
wie, Gdańsku i w Pile. 

W naj~Iiższym czasie sprawy te 
z aktem oskarżenia zostaną >kie­
rowane do Sqdu. 

(PAP) 

Oficer prasowy Wojewódzkiego 
Urzę~u Spraw Wewnętrznych ,1, 
~od;,;1 poi~formował lli!S . że w dniu 
~4 ~1.erpnia funk<.'jonariuE'ZP Służbv 
Bezp1eczet'1stwa uj_awnili dział~lnośĆ 
grup;1> ludzi, którzy zamierzali kol­
portować. nielegalne wvrlawnirtwa. 
Zatrzymani zostali: Aleksander S„ 
Henryk M„ Wacław W. ; Jerzy B. 
Wo:>ec podejrza"lych prokurator 
woiewódzki zastosował środek za­
pobiegawczy w postaci aresztu tym­
czasowego. 

Zamierzenia tej irupy obliczone 
były na wywołanie niepokojów i 
rozruchów społP.Cznyeh prowadzą­
cych do zak!ócenia porządku pu­
blicznego. W toku przeprowadzo­
nych pr~z funkejonar~1s.y SB 
~z~nnośc1 dochodzeniowych u po­
deJt'zanych zakwesti<'>nowano l'1acz· 
ne Ilości ulntek. Planowali oni rot­
koln1!rtowa6 ie w ~akład"'"l c r<'tcy 
r-,odz1 'lt'a? aglomerarji_ łńrl „'{icj. 
W tej sprawie wszczętf' ·wstat" no­
'<tępowanie orzygotowawcz<:'. (sk) 
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u nas zdobedziesz atrakcvinv zawód 
MieJskle Przedsiębiorstwo lnstalacyJne 

w Łodzi, ul. Limanowskiego 25/27 
prowadzi zapisy kandydatów do 

J 

w zawodzie: 

W czasie nauki, która trwa 3 lała, uczniowie 
otrzymują wynagrodzenie za pracę w ramach 
praktycznej nauki zawodu. 

Uczniowie zamiejscowi mają zapewnione 
zakw..aterowanie. 

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają za· 
pewnione miejsce pracy zgodnie z wyuczo­
nym zaw'odem oraz możliwość kontynuowa­
nia nauki w Technikum Budowlanym. 
Zapisy przyimuie I wszelkich Informacji udzie­
la dz. spraw pracowniczych Miejskiego Przed­
siębiorstwa Instalacyjnego w lodzi, ul. Lima­
nowskiego 25/27, tel. 799-t8. 

2114-k 

Fa~ryka Urządzeń Przemysłu Spotywczego 
„F A S P O M A" 

w Łodzi, ul. Pojezierska 97 
OGŁASZA NABÓR 

do Zasadniczej Szkoły ZawodoweJ przy 
Zespole Szkół Mechanicznych nr t 

w z a w od ach: 
A TOKARZ, 
A FREZER. 

iajęcia teoretyczne prowadzone będą w 
Zespole Szkół Mechanicznych nr 1, Łódź, ul. 
Pojezierska 51. 

Praktyczną naukę zawodu uczniowie odby­
wać będą w FUPS „Faspoma" w Łodzi, ul. 
Pojezierska 97. 

I 
Zapewniamy wvnagrodzenle wg obowiązujących przepi­

sów w okresie nauki oraz dobrze płatną pracę po ukol\-
.· czenlu szkoły, 

Szczegółowych Informacji udziela I zapisy przyjmuje i dział spraw pracowniczych fabryki, tel. 51-23-81, bądź dy­
rekcja szkoły, tel. 51 16·18. 2687-k 

~ .... ~.::O.•„„'!:!.~..,.. ... :::::~t~:~ 

SPRZF.DAl\'I d7lałke za-
dl'ZE'Wlona 2350 m ogro-
dzoną. l?.•1dvnek narl•1acv 
s!ę na Dl'owad7en1e d?la 
!al n ości rzemle6.lnlt"7!e1 
mo:!:llwoś<'.' budowy. Ze:lerz 
Rudnicka 25. 

?'J558 e 

DZIAŁKĘ w Rosanowie -
sprzedam , Czekal•kl Wła 
dy•!aw, C!osnv 12 

~167 I!, 

SPRZEDA'.\! tanto hektar 
;i;runtu . ł.ód:!:. ul. snadko 
wa IO 

30691 a 

BUDYNEK 70-·150 m kw 
(może by~ do remontu\ 
pod rzemiosło, w Ze:ler7u 
lub okolicy kuplę. wv 
dzierfawlę, tel. 18-15 06. 

3883 I! 

DOMEK tectnorodzinnv ku 
pie. Tel. 466· 36. 

3071~ e 

DZlt\ LKĘ budowlaną . ml 
n imum 10110 m w Ze:ler7u 
- kuplę. tel 18 IS 06 

Sl~GMEVT w Alekcanctrc 
wie - "Przedam Ofert\ 
„431)1'• Biuro Ogłoo;;?etl 
s; enkte w lc:>.a 315, 

SrRZEDA.M ~o"podarstwo 
rolne 8 ł-'\ <t 2 2a h ud('lwa 
n iami. Klekotowe 3 k . Ra 
domska. 

no sprzedania działki 

KUPIĘ działkę budowlaną KUP~ maszyny przemy-
na Julianowie. Oferty słowe - overlock, dwu'-
,4463" Biuro Ogłoszeń, główkę, kuśnierkę, tel. 

"Henklewlcza 3/5. 53-91-22, po 20. 

t;iPR7.l"DAM domek 108, 
30643 g 

woda, l(az. - Złotno. Po- BONY PKO kuplę. Tel. 
ważnE' ofery „4307'' Biuro 466-36. 
Ol!łf'l•7<>ń. Sienkiewicza 3/5 80712 g 

<IPRZF.DAM dom do re- KUPIĘ nowe meble ku· 
rnontu z d71ałką niedaleko chenne. Oferty „4423" Btu· 
przv•tanku kf'llejowego w ro Ogłoszeń, Sienkiewicza 
mlejscnwoścl Lublinek k. 3/5 
t,odzl Tel. 53-3'1-69. ---------

30857 g KUPIĘ sklep - U>dt lub 
--------- okolice. Oferty „30630'' Blu­
KUPIĘ notarłalnle działkę ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
rekreacv1ną - Tuszyn, lub 96 
·>kollca. 53-27-20. ---------

30790 g 

<;PRZEDAM piętrowy dom 
tnowv) w Głogowie wo3 
eenlrkle. Wlarlnmnś<'.' t.órlź 
W!rl7ew ul. Gorktee:o 87 

m 76, bl. 364 (w godz 
16-20). 

3070! g 

POSZUKUJĘ bUdynku do 
adAota<'il na warsztat (wo· 
rla, <ńła, małv plac). Ofer 
ty ,308Q9" Rlu1 o Ogłoszeń, 
'iotrkowska 96. 

30809 ~ 

KUPIĘ luh wydzlertawle 
1ziałke w dzielnicy Łódź 
"nle•IP na dzlalalnnś~ u 
•łue:ową . Oferty „4872" 
Rlnro 011:łosze!'l, Sienklewl 
07~ ~!5-

KUPIĘ dzianinę sukienko­
wą. Oferty „30679" Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

KUPIĘ przewód DYp 
2 x 1,5 mm kw„ ! x 2,5 
mm kw .. 3 x 1,5 mm kw„ 
YAKY 4 X 2,5 mrn kw. 
11 Listopada 65 m. ?, bl. 
50, po 18 w poniedziałki. 

30582 g 

SPRZEDAM zloty pierścio­
nek z rubinem. Tel. 56-51-98 

4378 g 

TOKARKĘ unlwersalną 
~tołowa 1 SA 160, średnica 
toczenia 160 mm, dłue:ość 
toczenia 400 mm - sprze­
dam, tel. 15-74-41. 

30853 g 

ANILANĘ, bistor, elastil 
- sprzedam, tel. 15-74-42, 

1
367-58. 

30854 g 

Kania Góra 6. KUPIĘ overlock 3-nltkowy 

SPRZEDAM kocięta per­
skie rodowodowe. Tel. 
262-7'1. 

30745 g 3087! g Tel.. 52-57 44, 

przy robotach inżynieryjnych 

monterów Instalacji sanitarnych 
I ogrzewczych, 
robotników budowlanych. 
Prosimy o zgłaszanie się kandydatów na za-
plecza budów PRll: I 

- Piotrków Tryb., ul. Belzacka, 
- Opoczno, ul. Partyzantów, 
-Tomaszów Maz., ul. Zawadzkćl. 

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla budo-
wnictwa.. ' 

Warunki pracy i płacy do nzitodnienia w błnrze zarząd~ 
przedsiębiorstwa codzil"nnie w ęodzlnacb 7-15 w Lodzi, I 

~~!!!u~l~._!!Sj!tr~ze~l~c-z!!_y~k~aj!_2~1~,~re~l-·~4~0~3-~3~0~w~e~w!!!. 3~6~.!!ij!!i!~!!!~~2~70~6~-~k~!j!~ l 
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Łaskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 

„M O N T O P R Z E M" 
w Łasku, ul. Kolejowa t 2 

ZATRUDNI ZARAZ 
następujących pracowników: 

.... Inżynierów I techników budowla­
nych z praktyką do pracy w dzia-
le przygotowania produkcji na kon­
trolę dokumentacji technicznej, ko­
sztorysowania I projektowania. 
Zatrudnienie na terenie Lodzi. al. 
Kościuszki 80/82, tel. 642-40 oraz w 
·dziale produkcji w Łasku, ul. Ko­
lejowa 12: 

.... kierowników I majstrów budowy 
z uprawnieniami l wieloletnią pra­
ktyką, 

.... techników budowlanych, 

.... branżystów do działu zaopatr:r:enła, 

.... magazynierów, , 

.... mistrzów warsztatów remontowych 
(samochodowego l sprzętu budowla­
nego), 

~ .... inspektora ds. technicznych w n­
pleczu technicznym. 

""' murarzy, tynkarzy, 
.... monterów Instalacji sanitarnych 

I grzewczych z uprawnieniami spa· 
walniczyml, 

.... stolarzy-cieśli budowlanych. 

.... dekarzy, blacharzy, 

.... ceramików, płytkarzy, 

.... betoniarzy, zbrojarzy. 

.... robotników budowlanych. 

.... elektryków, 

.... dozorców, 

.... 11przątaczkL 
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty 

budowlane w kraju: na terenie woj. 
sieradzkiego, woj. 11lderniewtcklego 
woj. miejskiego łódzldego oraz posia­
damy podpisane wieloletnie umowy na 
prowadzenie budów zagranicznych. 

Warunki pracy I płacy do omówie­
nia w siedzibie przedsiębiorstwa w 
Łasku, ul. Kolejowa 12 - dział zatru­
dnienia, tel. Łask 34-71 do 6 i Lód!, 
tel 633-17. 
Przedsiębiorstwo realizuje l!la 

swoich pracowników budownictwo 
mieszkaniowe w ramach patronatu 
ZSMP. 2646-k 

Akademicki Klub RU ZSP PŁ 

( Z A P .I S V 

codziennie z wyjątkiem soból 
I niedziel w godzinach 
łł-ł3 i ł6-ł8r 

Łódt, 
al. Politechniki 3 Br 

tel. 684-39. 
2810-g 

RTS „WIDZEW" 

PILNIE POSZUKUJE 
M I E S Z K A N I A: 

• 3 POKOJE 1 kuchnią bez ami· 
blowania na okres 2 lat (nowe bu· 
downictwo), 

• oraz · 2 MIESZKAIQ' pokój z ku- . 
ebolą umeblowanych, również no­
we budownictwo. 
Zgłosze'nia kierować pod 

adresem: 
Łódź, ul. Armii Czerwone) 80. 

2545-k 

i "'TROCINY!! 
~ ~ 
~ • z wydziału stolarskiego ~ 
ł Łódi, ul. Pabianick,a 31 ~ 
~ ł; 

, DO ODBIORU ~ 

Prżez przedsiębiorstwa ,c 
I osoby fizyczne ~1 

N I E O D P Ł A T N I E. h 
2794-k ~ 

Gminna Spółdzlelnła 
„Samopomoc Chłopska" 

w Luto łsrsku, 
woj. sieradzkie 

ZATRUDN 
AJENTA RESTAURACJI 

„B O G D A N K A•• 
w Lutomiersku. 

Warunki pracy do omówie· 
nia w biurze GS. 2749-k 

~ I 

• 
E 

YCH 
w Łodzi, ul. Nowotki 7 5_ 

7 T u I: 
pra'cownik6w na stanowiska 

'MAGAZYNIEROW 
oraz pracowników w zawodach 

PRZĄDKI 
SKRĘCA CZK' 

wykwalifikowane oraz do przyuczenia. 
Ponadto w zawodach tych zatrudnić możemy osoby 
będące na urlopie wychowawczym. emerytów i ren­
cistów, a także osoby nie pracujące zawodowo, 
które chciałyby podją~ pracę w dogodnych dla siebie 
godzinach w systemie dwuzmianowym. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr l szkolenia, telefon 243-88 . 
Warunki pracy l płacy _do omówienia w przedsię-

biorstwie. 
2689-k 

zacz ~ 
f
2

łf, Pff ?~:$!~ 

i 

KOMBINAT MASZVM WŁOKIENMłCZYCH 
„W I FAM A•' 

W ŁODZI, UL. ARMI CZERWONEJ 89 

/ ZATRUDNI OD ZARAZ 
na korz1stnych wanankach płacowych pracow­

ników wykwalifikowanych w zawodach: 
e szlifier1 e szlifłerz-ostrzan 
.• tokara e frezer e wiertacz e ślusarz narzędzlowt 
(w bezpośredniej produltc)ł praca w l)'liemle akor-_ 
dowym, w narzędziowni praca w ayltemłe dniówki 

zadaniowej) e robotników nłewykwalifikowanycti do przyucze-
nia w wyżej wymienionych zawodach. _ 

Informacji ud~iela dział kadr i szkolenia zawodo­
wego kombinatu, Ł6dt, ul. Armii Czerwonej 89 
(biurowiec, parter, pok. nr 1) w godz. 8-14, tel. 

858-03 
oraz w Jednostce organizacyjnej odlewnb e ślusarzy remontowych l narzędziowych e tokarzy-frezerów e elektryków e automatyków e robotników gospodarczych e robotników niewykwalifikowanych do przyucze­

nia w zawodach odlewniczych. 
Informacji udziela sekcja kadr odlewni, Łódt, ul. 

· Niciarniana 41/43, tel. 473-73. 
. 2709-k 

~~·-nur nn ;uno~ 
JAMNIKI sprzedam. Tel. ~fW:ll:O#WJOA1tiVWP~ 
315-91. 

BO AZER~ bukow11. 
Bprzedam. Kupi-i mtare 
skrzypce. Kołowa I. 

4259 li 

PUDELKI blałe - minia­
turki, 5-mleslęczne - sprze· 
dam, ul. Armil Czerwonej 
29 m; 1 po 18. 

4289 g 

SPRZEDAM suknię ślub­
ną, rozmiar 160 Wójt, Wól· 
czańska 164/24a po 20 

4304 g 

SPRZEDAM komplet mebli 
przedwojennych stołowy, 
sypialny w dobrym stanie. 
Łódf, Pograniczna 16 m. 
5, tel. 498-13 

4314 g 

DOBERMANY rodowodo-
we, szczenięta sprzedam. 
Wólczańska 224 m. 3 

,4319 g 

SPRZEDAM piec akumula­
cyjny (2 KW) powlększal· 
nlk „Krakus Kolor 3" z fU· 
marni. Tel. 111-39-68 

4328 li 

WTRYSKARJt~ du:l:ą, no­
wą 260 g - sprzedam, 
Choclanowlcka 129 od 15-17, 
tel. od 8-10 111-31-02. 

4461 g 

PRALKĘ automatyczną no­
wą na gwarancji sprzedam, 
t~. grzeczn. 52-59-28 w godz, 
16-18. 

4284 g 

PUSTAKI sprzedam. Tel. 
52-30-03. 

28744 g 

OBRĄCZKI nowe, para, 
próba 583, waga 9,03 g 
łącznie. Oferta „1499" re­
dakcja, Piotrków, Słowac­
kiego 16. 

FORMY wtryskowe na gu­
ziki sprzedam. Tel. 224-12 

UWAGA! 

Zesp6ł Opieki Zdrowotnel 
Ł6dt-G6ma 

93-HJ Ł6df, ul. Mlllonowa t4 

ZATRUDNI ZARAZ: 

+ LEKARZA do lat 35 
z mołlłwołcli1 spec)allzo-. 
wania się w otolaryngolo· 
gH. 
Zgłoszenia przyjmuje dział 

służb pracowniczych, Łódź, ul. 
Milionowa 14, tel. 648-85 w 
godz. 8-15. 

Mieszka!\ nie zapewniamy. 
2765-k 

...,.,., .... ':<) 

=~~ 

Bl~ro Studiów I Projektów 
Przemysłu Papierniczego 
Łódf, ul. Zachodnia 70 

ZATRUDNI 
okresowo osoby na umowę 

· do wykonania 
PRAC. KRESLARSKICH. 

Informacji na powyższy te­
mat udziela dział kadr i ad­
ministracji, nr tel. 397-50, wew. 
139. 2773-k 

UWAGA! 
ODBIORCY GAZOW TECHNICZNYCH 

W REJONIE ŁODZKIM 
ZZGT „POLGAZ" Zakład Rejonowy 

lód i, ul. Traktorowa t 45 

INFORMUJĄ PT KLIENTÓW, 
te prowadzą sprzedał w wolne soboty: tlenu, 

acetylenu, C02, azotu, helu 
w godzinach 7.30 - t t .JO. 

Szczegółowych informacji udziela dział 
handlowy, tel. 52-75-89, 52-75-94. 
ZAPRASZAMY DO SKORZYSTANIA Z NASZEJ 

OFERTY. 



PA!lltEIU; (ule War82a'WSlde) USA 11trakeyjn~ !!Ukn1ę BUTLJ~ 11 li:~ - lf>rl':edam. 
sprzedam. Oferty „5072" ślubna z dodatkami sprio:e- Oferty „44'11" Biuro Ogło-
Biur<J ()głoszeń, Stenkiev.'1- dam, 'tel. 818-95. szeń, Sienkiewcza 3/5. 
cza 3 /5 ł43% g 

ULJ: waruawsllie • pszczo­
łami (przy'gotowane do zl­
mow11) sprzedam. Oferty 
,.l!O'tl" Biuro Ogłoszel'l 
Slenktewic1a a,'I 

GLAZURĘ, wykładzin~ dy­
wa'nOWłł sprzedam. 788-H 

4422 g 

SPRZEDAM tworzywa: po­
lipropylen niebieski, zie­
lony, szary. Zgierz-Chelmy, 
ul. Rudnicka 36. 

3062'7 g 

Zf.OTJ: obrączki 1przedam, NADZIEWAl\RP; do re-
DWUlGl.ftWK.]!: Textłma - tel. SS-68-8'7, po godz. 17. montu - sprzedam, 712-~0 
sprzedam, tel. 52-04-911. 30912 g (wieczorem). 

Gl\UNNA SPOŁDiIELNIA „SAMOPOMQC CHŁOPSKA" 
w STRYKOWIE " 
~OGL' ASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż n.w. pojaz'dów: 

- samochodu closta;wczego m-ki „żuk" ' A-03, nr rej. L.DA-629 U, stopieil 
sutycia 'l'O proc., cena wywoławcza 100.000 zł; 

- ciągnika rolniczego m-ki „\Jrsus" C-360, nr rej. LDZ-Z59 Y, stopień zu­
. ~ycia. 28 proc., cena wywoławcza 300.000 zł. 
Wyżej wymienione pojazdy moina oglądać codziennie w 1odz. 10-13 

w S.trykowie, w bazie trans.portu przy ul. Targowej 1/3. · 
Pmetarg odbędzie się w dniu 12 września hr. o godz. 10 w w.w. obie-

kcie. ' 
Oaoby prtystępujące do prz~targu obowiązane są wplae.ić wadium w 

,wysokości 10 proc. w kasie Banku Spółdzielczego w Strykowie, na konto 
345 - . 131, najpóźniej do godz. 12 d11ia poprredzającego przetarg. 

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, następny odbędzie ' się 
w tym samym dniu o godz. 13. , · 

Zastrzega się ·prawo odstąpienia od pr.;etargu bez podania pr-zyczy.n. Z-a 
wady ukryte s.póldzielri.ia nie ponosi odpowie<lzialnoścf oraz nie uzupeł-
nia brakó\V. · 2563-k · 

PRZEDSIĘBIORSTWO OJIROTU CHEMIKALIAMI ORGANICZNYMI 
i BARWNIKAMI „ORGANIKA - CHEMIKOLOR" 

w ŁODZI, ul. MORGO\V A 4 . 
O.GL A SZA 

PRZETARG NIEJOGRANICZONY 
ua kontekcjonowanie środków ochrony roślin z opakowań duzych do ma-

. lych od 0,1 kg do 1 kg, 
Term.in wykonywania prac w IV kwartale 1983 roku. 
Przewidywany koszt ustug wynosi 800.000 zl Szcżególy do omówienia 

w siedzibie przedsiębiorstwa w Lcid'l.i, przy ul. Morgowej 4 w godz 8-14. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spólclzielnie 

i 0&0by prywatne. 
Ofe:rty w zalakowanych kupertach opatrzone. napisem „Oferta na koo­

fekcjonowanie SOR" należy składać w dziale ekonomiczno-organizacyjnym 
przedsiębiorstwa, ul. Morgowa 4. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 5 wrze,'inia br. o godz. 10. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferty lub odstąpienia 

od .Przetargu bez podania przyczyn. 2564-k 

RE.JONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO , GOSPODARKI· KOMUNALNEJ 
i MIESZKANIOWEJ w ZGIERZU, uL CHOPINA 5 

OGLASZA , 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY I 
na sprzedaż następujących pojazdów: 

1. „żuk" OZ, nr rej. LDG·\92 B, -rok prod. 1975, nr podw. Zlł04'7, nr sil­
nika Z'1ł6H, cena wywoiawcza 50.000 zł. 

:!. „Żuk" OZ, nr rej. LDL-099 B, rok prod. 19'71, nr podw. 10Z72'7, cena 
wywoławcza SO.OOO zł. ' 

3. „Multicar" 22D, nr rej. LD0-260 B, ·rok prod. 1973, nr podw. 1145'1, 
cena wywoławcza 60.00Q zł. , · \ 

ł. „Star '!8", nr rej LDL-017 B, rok prod. 1973, nr podw. 47688, cena · 
WYWOlawcza 110.oito zł. " 

5. „Star 28", nr rej. LDO-OUS B, rok pro4. 197ł, nr podw. 33200, cena 
wywoławcza 200.000 zł. 

8. ,,Star 28", nr rej. L00.-06' B, rok prod. 197ł, nr podw. 43874, cena 
wywoławcza. 200.000 zJ. . 

7. „Gaz 53", nr rej. LD0-233 B, · rok prod. 1969, nr podw. 3ł7307, cena 
wywoławcza· 150.000 ·z1. · ' 

oraz Il PRZETARG OGRANICZONY: 
3. Nac.zepa NS-35, nr rej. LDZ-233 B, rok prod. 1977, nr podw. 16, ce­

na wywoławcza 40.000 zL 
9. Naczepa NA-25, nr rej. LDY-Oł30, rok prod. 1979, nr podw. 2255, ce­

na wywoławc$a 40.000 zL 
llł" Naczepa NA-łlł, tir re).-Lł}Z..823 .Ił;~ .ji-ocl.- U'1lrn.r fabr.. '23,- cena 

wywoławcza 3'1J;otł0 śl;' " J · ,"li~·"~...;: ''"' ,,,. .. " „„ • „ ., 
11. Naczepa N A-25, nr rej. LDZ-069 B, rok prod. 1979, nr fabr. !258, ce­

na wywoławcza 40.000 zł. 
Przetargi przeprowadzone będą zgodnie z zarządzeniem ministra komu­

nikacji z dnia 26 listopada 19&2 r. (MP nr 28, poz. 250) i odbędą &ię w 
dniu 13 wrześ·nia bl'. w świetlicy przedsiębiorstwa w Zgierzu, ul. Chopina 
5, przetarg nieograniczony i gądz. 10, przetarg ograniczony <> godz. 11. 
Przystępujący do przetargu żobo·wiązani są wpłacić do kasy przedsię­

biorstwa w Zgierzu, ul. Chopina 5 wadium w \vysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, najpóiiniej w przeddzień prz.e~argu. 

Na przetarg ograniczony należy przedłożyć ważne zaświadcze·nie z Urzę­
du Miasta lub Gminy, uzasadniające konieczność nabycia pojazdu. 

Pojazdy zgłoszone do przetar.gu z poz. 1, 3, 5, 6, 7 i 9 mo~na oglądać w 
Aleksandrowie Lódzltim, ?l. Kościuszki 2,, pojazdy z pozycji 2, 4, 10 w 
Głownie, ul. Dworska 4, pojazdy z poz. 8 i 11 w Zgie,rzu, ul. Wiosny Lu­
dów 22. 

Nie bierzemy odpowiedzialności za wady pojazdów 1 nie uzupeb1iamy 
braków. 

Zastrzegamy sobie prawo odstąpienia od przetargu bez ])Odania przy-
czvn ' 

W· sprawach związanych z przetargi,em należy kontaktować się z dzia­
łem mechaniczno-energetycznym w Zgierzu, ul. Lęcz.ycka 24,I tel. 18-42-85, 

• 25&2-k 

ZAKLADY PRZEMYSLU DZIEWIARSKIEGO „OLIMPIA" 
w ŁODZI. ul OBYWATELSKA 13'1 

OGLASZAJĄ 
PRZ:ET ARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż n.w. pojazdów: 
l. „Star A-28"~ rok prod. 19'72, nr podw. 206Zl, stopień zużycia 45 proc., 

cena wywoławcza ł59.Z50 zł: 
2. „Star A-29", r&k prod 1970, nr padw. 10880, stopień mtycla 50 proe., 

cena WYWOławcza 35~.500 zł. · 
3. „Star A-l!9", rok prod. 1.973, nr podw. !7100, stopieil zużycia 60 proc., 

cena WYWOławcza ZH.łOO zł. · 
ł. Multicar M22-1, · rok prid. 1971, nr podw. 08287, stopień zużycia 50 

proc., cena wywoławcza 1'75.000 zł. 
Przetarg odbędzie się w dniu 16 wrireśn>ia 1983 r. o godz. 10 na terenie 

Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego „Olimpia" w Lodzi, ul. Piotrkow­
ska 242/250 

Pojazdy można oglądać w okresie 2 dni przed datą przetargu, w godz. 
9-13, na terenie zakładów przy ul Piotrkowskiej 242. 

Wadium w vrysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
ka.sy przedsiębiorstwa ptzy ul. Obywatelskiej 137, w godz. 10-1.3, najpóż­
niej w przeddzień przetargu. 

Braków w osprzęcie i wyposażen·iu zgłoszonych samochodów do prze­
targu nie uzupeln<iamy, jak również nie bierzemy odpowiedzialności za 
wady ukryte. · 

Przetarg przeprowadzony będzie zgodnie z zarządzeniem ministra komu­
nikacji, ogłoszonym w .Monitorze Polskim t'll' 28 z dnia 30 listopada 1962 
roku. 

Zastrzega się pt·awo unieważnienia lub częścio\vego wycofania pojazdów 
z prutargu bez podania pt'zyczyn. 2561-k 

REJON DRÓG PUBLICZNYCH W OPOCZNlE 
OGLASZA PRZETARG · 

na sprzedaż samochodu osobowego marki Polski Fiat 125-p, nr rej. PTA 
- 338 H, rok produkcji 19'78, nr podw. 709ł08, cena wywoławcza lł2.000 zł. 

Przetarg odbęd~ie się w dniu 14 września br. o godz. 10 w siedzibie 
przedsiębiorstwa, ul. l?iotrl~owska 191. 

W przypadku niedojścia przetargu do skutku z powodu braku nabyw­
ców, drugi przetarg odbędzie slę dnia 21 września br. o godz. 10 w- tym 
samym miejscu, przy jednoczesnym obniżeniu ceny wywoławczej o 50 
procent. 
.Oględzi11 pojazdu oraż zapoznaniia się z cenami technicznymi rzeczozna­

wców PZM, można dokonywać w' dziale transpor.tu RDP (adres j.w.) w 
godzinach, od 7 do 15. 
Biorący udział w prze-targu ·wmni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 

ceny \\'-ywoławczej w kasie zakładu, najpóźniej w przerldzie1i przetargu. 
Zastrzega się prawo unieważn.ie11ia przetargu lub ·wycofania z niego po­
jazdu bez podania przyczyn. 2531-k 

KURSY JĘZVKOW OBCYCH 

- ANGIELSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 
FRANCUSKIEGO, SZWEDZKIEGO, 
WLOSKIEGO, HISZPAŃSKIEGO 
prowadzone w rÓźnych dniach tygod­
uia, również sobotnio-niedzielne, labo­
ratoryjne, tradycyjne - przyspieszone, 
inte11srwnego nauczania dla wyjeżdża­
jących za granicę, dla młodzieży i do­
rosłych, także na zlecenie szkól, 01·ga­
nizacji społecznych I zakładów pracy 

ORGANIZUJE 

w doskonale wyposatonych ośrodkach 
nauczania języków obcych 

„UNGWtST A" 

OKRĘGOWl' ODDZIAŁ K.S P. 
„OSWIATA" W ŁODZl, 
UL. PIOTRKOWSKA 6, 

front, n piętro, pok. 3, tel. 320-!<l, 
23ł-94, telex il85ł01. 

Zapisy Informacje: poniedziałki 
i czwartki w godz. 12-18, środy 
I piątki w godz. 8-16, wtorki w godz, 

8-18. 
\ 2824~k 

KONKURS 'NA ST A!N!O'WISiKO 

Dyrekcja 
Centrum Badań Molekularnych 

i Makromolekularnych 
Polskiej Akademii Nauk 

ogłasza konkurs 
na obsadzenie stanowisk asysten­
tów w zakładach naukowych 

CBMiM P,AN. 

O przyjęcie do pracy mogą 
ubiegać się osoby legitymujące się 
dyplomem ukończenia studiów 
wyższych w zakresie chemii lub 
biochemii i zainteresowane w uzy­
skaniu stopnia naukowego · dokto­
ra nauk chemicznych. 

Szczegółowych informacji udzie·­
la sekretariat naukowy CBMiM 
PAN. Łódź, ul. Boczna 5, pok. 106, 
codziennie· z wyjątkiem sobót w 
godz. 10-15. 

2766-k 
~~"~~ 
:!IZTUCCJ!!, •kórkl wę1!owe, SPRZEDAM 4-letniego Po-
agaty, granaty, korale, lo!feza. 52'41-18. 
spodnie sprzedam. Tel. 30980 g 
56-51-08. 
_________ •0_1_1e_g FIATA 125p - 1300 do re-
Sl>RZEDAM owczarki nte- montu. sprzedam, tel. 
mieckie rodowodowe. Raj- 55"26"36• po 16• 
ska 11 m. 8 (od Pojezier- 30637 g 

skiej) · 
3761 ' FIATA 121p „combi" IJ&• 

----------- mieni~ na mniejszy lub 
DYWAN S X 
port), palmę 
- sprzedam, 

4 (wełna, tm- sprzedam. tel. 56-95-13. 
Feniks (dużą) 4414 g 
tel. 53-711-32. 

4200 g 

WZMACNJc\CZE „Brandt" 
!! x 35 i 2 x 50, adapter 
dynamie speaker, koluinny 
2 ;x 30 mini nowe - sprze­
dam, tel. 747-10 wieczorem. 

4213 g 

SPRZEDAM betoniarkę 
wolnospadow4 o pojemno­
ści 250 1, na kołach samo­
chodov;.ych. Tel. 56-27-36, 
lub 81-75-40, po 20. · 

306'9 g 

1'1YREN1!; 105 (1975) skny­
nia hiegow do remontu, 
blacharka 1981 - sprzedam. 
Oferty „4425" Biuro Ogło­
szeń Sienkiewicza 3/5 

„126p" listopad (1978) 
sprzedam. Tel. 52-88-18 po 
16 

31635 g 

SPRZEDAM „Trabanta" 
(1976), Ruszkowski, Cie· 
szyńska 14 .m. 56 po 16. 

3966 g 

WĘZĘ sprzedam. Oferty llPRZEDAM Fiata 126p rok 
„5080" Biuro Ogłoszeń, 1977. Z,gierz, ul. Rudnick.a 
Sienkiewicza · 3/5 2S po 15. · 

30559 g 
~PRZEDAż hurtowa astrów. 
Łódź, ul. Marmurowa róg ŁADĘ 1500:!1 (1978) - Ko­
Brzezińskiej. Skrzydlecki. lumny 2 x 25 pilnie 9 pr,ze­
---------3-06_2_s_g dam. Tel. 490-16 

-TANIO sprzedam meble z 
lat 30-tych, stołowy. Tel. TANIO sprzedam „ warsza-
878-45, po 17. wę" 223 - dolnozaworo-

31844 g fwą, Łączna lt m. 9 po „ 17. 
----------- 4199 g 
BŁAl\I łapki karakuł'lwe 
czarne, brązowe, sprzedam. 
Chojny - zatorze, ul. Po· 
tulna 12 m. 2, 'blok 314. 

31918 g 

TOKARKĘ, frezarkę górno­
wrzecionową do drewna 
oraz toka.rkę do metalu 
stołową sprzedam. Roose­
velta 2. 31876 g 

WYPOSAŻENIE sklepu 25 
m: 2 lady, ściana ekspozy­
cyjna, regały, piec akumu­
lacyjny, sprzedam. Monlaz 
zapewniam. Tel. 405-08. 

5096 g 

MIOD, kit pszczeli - ~prze­
daję . 751-30. 28858 g 

FIAT 126p fabrycznie no­
w y sprzedam, tel. 
56-19-95, . godz. 16-19. 

30801 g 

TRABANTA 601 - kupię, 
tel. 846-42. 

NADWOZIE Poloneza 
sprzed.am. Tel. 824-05. 

30934 g 

TYLNY most 1!5p sprze­
dam, tel. 415-26. 

4260 g 

SPRZEDAM nową karose­
rię „Fiata · 12tip". oterta 
„1494", redakcja Piotrków , 
Słowackiego · 16. 

·-----
PLANDEKĘ 1 stela:!: do 
Tarpana sprzedam. 751-30 

5078 g 

SPRZEDAM karoserię Za­
porożca po wypadku. Łódź, 
Mochnackiego 1/3 · m. 12 
po 16, 

30892 g -----
KUPIĘ karo1erl<!l do War t­
bur ga 353 po roku 78, mo­
że być po wypadku. Gir ­
szewski Piotr, Bełchatów 
97 400 oś. Dolnośląska 25/20 

30988 g 

SPRZEDAM Fiat a 125p 1500, 
1977 r. telefon: 53-35-27. 

31938 g 

_________ 42_7_2_g CIĄGNIK r ogrodniczy, 
sprzedam, sqrzedam . Lawinowa 38. SYRENE 104 

tel. 777-12. 
4273 g 

FORDA Escorta (1978) I 
sprzedam, w rozliczeniu e­
wentualnie Fiat 126p, tel. 
891-91> po 20. 

4338 g 

SPRZEDAM „Fiata ' l26p" 
(1979 - listopad) garażowa­
ny tel. 745-96. 

3886 g 

30249 g 

CUDZOZIEMIEC poszuku- . 
je mieszkania, najchętniej 
w śródmie~ciu. Oferty 
„ 30661" Biuro Ogłoszeń. 
Piotrkowska 96. 

30661 I( 
NIEDROGO sprzedam Ny-
sę 521 z dwoma sllnlkaml POSZUKUJĘ lokalu na 
oraz Hanomaga. Sulejów, zakład rzemieślt1iczy. Tel. 
tel. 86. 466-36 30673 g 

SPRZEDAM mieszkanie I 
M-3 Widzew-Wschód. Tel. I 
gr zecznosdowy 322-89. od 
18 do w.\_ 30575 g '. 

POSZUKUJĘ mieszl{anla j 
na okres Jednego roku. 
Oferty „30517" Biuro Ordo­
szeń , Piotrkowska 9G. 

l\iAŁżE:RSTWO z dzie­
ckiem wynajmie p!lniP. 
mieszkanie z wygodami na 
okres 1 roku. Oferty 
„30578" ' Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96. 

ZAMIENIĘ nowe M-3 
(S0,07) Widzew-Północ na 
podobne lub Vl'\ększe na · 
Bałutach. Tel. 710-28. 

30571 ~ 

--~----~~ 
M·ł trzypokojowe, wszy­
stkie wygody w Z!(ierzu, 
zamienię na dWa oddzil!l­
ne, tel. 16-5$-04.· 30612 c 
MŁODE bezdzietne małżeń­
stwo · poszukuje 9amo­
dzielnego mieszkan1a. Tel. 
51-!!2-ll, godziny 16-20.. 

31631 I 

2 · POKOJE, kuchnia, par­
ter, centrum zamienie na 
większe. 22 Lipca 13/12. 

ąono 1( 

ZA!'IUENIĘ pokój z kuch­
nią nowe budownictwo 

1 
(34 m kw.), I piętro, tele­
fon w centrum Wrocławia 
na podobne w Lod~i. Tel. 
67-46-92. 30696 g 

ZDECYDOWANIE zamie-
nię kwaterunkowe, kom­
fortowe, czteropokojowe 
118 m w ~ródmleściu na 
własnościowe komfortowe 
trzypokojowe 80 m w 
~ródmieśc!u. Oferty „30781" 
Biuro Ogłoszeń, Piot!'kow-
Eka 96, 30781 ( 

POKćJ samodzielny. po-
trzebny. Cena obojętna, 
Oferty „4770" Biuro Ogło­
szeń, S1enkiev.'1cza :S/5. 

ZAMIENIE M-Z, Dąbrowa, 
part~. na 2. :s pokoj,. 
Rzgowska 48 m. 30. 

30~08 • 

M·ł bloki wlasno~c!owe, 
Skierniewice - zamienię 
na· ~-ódź. Oferty „M909" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 98. 30909 g 

i!!POŁDZIELCZE M-3 z te­
lefonem zamfenie na M-4 
lub "iięks:i:e z telefonem, 
tel. 55-24-05. 4344 g 

RETKINIA M-S 48 m. -
loggia, zamienie na rów­
norzędne - bloki między­
wojenne. Oferty „4427" 
Biuro Ogłoszeń, Slenkiewi· 
cza 3/5. 

ZGIERZ M-1 własnościowe, 
rQ.Zkladowe zamienie na 
podobne, inne Łódź. Ofer­
ty „4357" Biuro Ogłoszeń; 
Sienkiewicza 3/5. 

ZAM'IENIĘ 3-J)oko1owe 
komfortpwe - blokl (55 ml 
w centrum na 4-pokojowe 
najchętniej w stary m bu­
downictwie, w:v~odv. Ofer­
ty .,4356" Biuro Ogłosze.ń, 
Sienkiewicza 8/5. 

KUPIĘ M-3 rozkładowe z 
telefonem, dzielnica Bału­
ty. Oferty•· „ 4465'' Biuro 
Ogłoue1i, 'Sienkiewicza I/~· 

M·I własnościowe - 11prze­
dam. Traktorowa 13/1'7. 

4481 r 
ODNAJMĘ pokój na cichą 
pracownię (Górna) - tel. 
493-98, po 17. '472 . I& 

M·Z (38 m) własnościowe,\ 
Łagiewnicka - Inflancl<a -
sprzedam. O!erty „4268" 
Biuro Ogłoszeń, Sienkiewi­
cza 3/5. 

M-3 i M-4 własnościowe 
ZJ•mienię na jedno większe. 
Oterty „4266" -:Biuro Ogło· 
szeń, Sienkiewii;:za 3/S. 

ZAMIENIĘ M-3 SJ?ółdziel­
cze, parter, Retkin1a, 42 m, 
pętla tramwajowa, na 2 X 
M-2 lub inne. Oferty . 
„30959" B1uro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 98. ----
MŁODE, bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju lub 
mieszkania na rok. Ofer­
ty „30931" a.giro Ogłoszeń, 

·Piotrkowska 98. 

ZAMIENIĘ 2 pokoje roz­
kładowe (bloki) na dwa 
pojedyncze pokoje. Oferty 
„30928" Biuro Ogłoszeń, 

· Piotrkowska 98. 

POKOJ'U z nieltrępującyą1 
wejściem pllnie poszukuji:. 
Oferty „4372" Biuro Oglo­
s~eń, 8ienklewicza 3JW. 

WŁASNOSCIOWE 37 m, 
centrum Łodzi. bloki, tele­
fon sprzedam. Tel. 
W-wa 132-120. 

\ 308!9 g 
---+-·-----
WYNAJMĘ lub kupię nie­
duży lokal lub mieszka­
nie bez w ygód na p1·acę 
chałupniczą. Oferty „30987" 
Biuro Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96. 30987 g 

POSZUKUJJ!l samodziel­
nego pokoju l! kuchnią na 
okreS' t-2 lat, najchętniej 
w okolicach Górnej lub 
D~browy, tel. 56-67-AS lub 
56-71-38 (po 15). 4434 g 

PRZEDSZKOLE prywatne 
przy ul. Gorkiego 87 za­
pewnia fachową opiekę, 
naukę angielskiego 01·az re­
alizację pełnego programu 
przedszkolnego również dla 
sześciolatków tel. 803·07. 

ZATRUDN.JĘ ka•letn.ika, 'tel, 
210-20 od 10 do 18. 

MATEMATYKA, angielski 
w Łodzi, Piotrkowie, tel. 
Łódź 386-53, Kowalsld. 

3784 ~ 

MŁODY z praktyką 'f.'I o­
grodnictwie podejmie pracę 
lub inne propozycje. Ofer­
ty „30942" Biuro Ogłosze1i, 
Piotrkowska 96 

ZAKŁAD rzemieślniczy za-
1 

MYCIE ok ien. sprzątanie 
t r udni pracowni cę t7-~0 wn ętrz, instyt ucjom ra­
lat do p rostych czynn r-śel . chu n1-=:i, l„ĘgJ ewczyl.;: 16-44-71 
p~mocn ic7 ':cl1. Tel. 6H ·07 4~54 g 
w godz. 7-12. I „. - · -· -- ·- - ···--

sv~.: 1 g STELAŻE d e ż~1randoli i 
- -·- -· - - lamp ,.„ pełnym wyborze 

ofer uj <; . Pintera Kaliska 7. PRZYJMĘ pracę w zakre­
sie hafciarstwa. Oferty 
„4236" J3iuro Ogłosze11, 
Slenltiewicza . 3/if. 

-1-- .... - .„ ..... ._:: --

P.OTRZEBNY ńlP.źczy zna 
do pracy w gospodarstwie 
ogrodniczym, ul. Orłowska 
43. J 

4263 g -----.- ···--
WYKWALIFIKOWANA 
szwaczka z over lockiem 
przy~mie chałupnictwo w 
sektor.ze prywatnym„ Tel. 
56-62-40 .(wieczor em). 

~308 g 

ZATRUDNIĘ monterów in· 
stalacji aazowycb i 111ni­
tarnych, spawaczy or az 
pracowników niewykwal!­
flkowanych. Oterty - 4324 
Biuro · Ogłoszeń Sienkiewi­
cza 3/S 

--~---~~ 
KOBIETA przyjmie pra­
cę chałupniczą równie.t , 
proste ~zycie. Oferty. 4325 
Biuro 08łoszeń, Sienkiewi­
cza 3/5 

RZEMIE~LNilt zatrudni 
pon1oc domowa na stałe 
lub · dochc;idząc4. Oferty 
„4323" BlurQ Ogłoszeń, 
Sienkiewicza 3/1 

317711 g 

PIERWSZE łódzk le Biuro 
Pogrzebowe załatwia wszel:­
kie formalności związane 
z pogrzebem. Sprzedaż kon­
'fekcji żałobnej. Krzysztof 
Wasilewski, Gdańska 57, 
8- 16. 

4112 g 

ZAKŁAD Mala rski M. To­
maszewski wykona z · ma­
teriałów własnych lub po­
wierzonych dla instytucji 
pa1\stwowych lub pr ywat­
n ych: malowanie pomiesz­
czeń - hale, magazyny, ga­
raże, biura, ogrodzenla, 
b1:am\ ltp. Tel. 867-23, 
708-31, godz. 7 do 9. 

30974 g 

RADIO - AUTO - . SERVICJ<~ 
Przestrajanie, montaż, na­
prawa odbiorników n­
mochodowych. Przedwloii­
nie 28 (Radogoszcz od 
Zgierskiej) Kopach. 

30661 g 

ANTYKOROZYJNE zabe;­
pieczanie samochodó\V, 
gwarancja. Beskidzka 711 
(dojaoo pierwszą uHc11 w 
lewo za stacją CPN na 
Brzezińskiej). 785·38, Rosow. 

88ll3 g ZATRUD,NU; 
·Rzepakowa 1. 

~31 c UKŁADY wydechowe. Ju­
·---------- dyma 20, Myszkowslti. 

POTRZEBNA .Pomoe 
mowa, Pabianice 
15-25-52. 

do­
. tel. 

ZATRUD?\l"ll'i blacharu H­
mochodowego od dnia I 
v:rześnla, uł: Sowińskiego 

19495- g 

ZĄl\IEK „Skarbiec", bloka ­
dy przeciwwywaźeniowe i 
bla.cha na drzwi, uratu je 
twoj dobytek. Towarzyski 
778-SS, Hajman. 

ł448 I DYWANY 1 wyk:ladzlny 
----------- piorę. Kuligowski, tel. 

12. 

POl!IIADAM telefon - mogę &!14-27. !!l359 g 
przyjmować zgłoszenia. O· 
ferty „5083" Biuro Ogło­
szeń, Sienkiewic~a '11/S 

POSIADAM samochód O!O­
bowy, prawo jazdy, tele­
fon, dysponuję czasem, e· 
wentualnie gotówką ...:.. po­
dejmę· wspólprac!f, Oferty 
„5074" Biuro Ogłoszeń, 
S'ien kiewieza 3 JW • 

KIEROWCA. mechanik z 
prawem jazdy ·I kat. J)O­
dejmie pracę w sektorze 
prywatnym lub firmie po­
lonijnej. Oferty „S1l99!l'' 
Biuro Ogłoszell, Piotrkow­
ska 96 

TELEPOGOTOWIE - Wit ­
ko wsk i, 452-32, 303-32. 

31361 r! 

WYTŁUMIANIE dr::;wl c­
zc;Iobne„ Skuteczne ząb~z-
p1eczanie. 52-42-37. Wa-
szczyk . 357ą F: 

WYSOK...\. nagroda za w ia ­
domość o zaginionej stare j 
jamniczce długowłosej (brak 
zęba pr zedniego) t el . 
489-68 ul. Strzelczyka 72 
m, 54 

31833 g 
SOLIDN., pracownicę w 
prywatnym zakładzie za­
trudnię. Krecia 4/6, 13-15 

307811 g KUDRA Małgorzata zgubl-
·----- la legitymację studencka 

BARDZO dobre 'warunki nr 57559 PŁ. · 
dla · udziałowca. Oferty 
„:i<t70'.I" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowslta 96 

RO'BOTT n• drutach 
przyjmę. Oferty „30'!02" 
Biuro Ogłoszeń, Piotr kow­
ska 96 

OSOBĘ, biegle szyjącą 
spodnie ~atrudnię. Pra­
co'l\·nia 'I\' Konstantynowie 
tel. 52-04-95, 

44BS g 

PRZYJMĘ · chałupnictwo 
(szycle ręczne lub roboty 
ręczne). 

30890 g · 

l!łZWACZ:&ll rękawlczarkt: 
źatrudnię, praca nakładcza, 
(chałupnicza), warunki bar­
dzo dobre, tel. 290-89, J'u­
~tynów tel. 97 centrala 
13-10-33 po 20. 

BUKIECIARJU) ze •taźem 
pracy zatrudnię. Tel. 
51-13-38 

3122 g 

ZATRUDNIĘ blacharza 9t'" 
mochodowego. c:>lechow­
slta li 

4228 g 

MONTAŻE elektroniczne, 
elektryczne do wykonania 
chałupniczego przyjmę. O• 
ferty .„4255" Biuro Ogło­
szeń, . :!lienkiewieza 3/5. 

MATEMATYKA 
mgr Plu11kowskl. 

' 51-74-10 

31793 g 

ZLECą practi na •>verlock. 
Oferty „4.19S", BiU1'0 Ogło­
sze11, Sienkiewic7.a ~ '5. 

CERUJĘ garderobę, k'OźU• 
chy, texas .. warunkowo 
1ztruk1. Artystyczna Ce­
rownia, Więckowskiego 23 
Frankowski 

272 g 

USŁUGI iwdrau liczne l 
c.o„ inż . P r usil1ski, tel. 
łll8-8D 

3985 g 

3221-g 

JANU~Z Skrok zagubił 
„Potwierdzenle zgłoszenia 
o wykonywaniu ri.emjo­
sła {pantofla rstwo) nr 
1343". 

4389 ft, - -------
ZGINĄł. jamn ik -- suka. 
czarna - podpalana ew 
okolicy ul. Obywatelska, 
F alis ta). Za odprowadzen ie 
czeka wysoka nagr oda . 
Wiadomosć: Obywatelska 
158. 

31717 !il 

DNIA 20 sierpnia 1983 i:. 
n~ ul. Retkińskjej, zginął · 
brązowo-rudy mały p;es 
kundel, morda jaśniejsza , 
biała sierśę n a piersi i na 
dole przednich łap. Wyna­
grodzę za wiadomość umoż­
liwiającą odnalezieni& psa, 
tel. 56-81!.::.94. 

---- 31758 g 
WITOLD Baranowski zgu­
bił leg. studencką n r 1287n 
UL. 

3(}841 g 

CHCESZ założyć rodzinę, 
- napisz, Biuro Matrymo­
nialne „Rod:<:ina" - Szcze­
cin 6, t'lkrytka pocztowa 55 

338 J) 

BIURO Matrymonialne 
,,Piast" Lębork, współpra­
ca zagraniczna - informa­
cje 40 złotych znaczkami. 

340 p 

OFERTY matrymonialne 
clysln·etnie wy$yła „?.'EP­
TUW'. Możliwość nawiąza­
nia kontaktów międzyna­
rodowych clla pań, Gdańgk 
50, ,skrytka 7, 

24M k 

SZCZĘ!!LIWIE ko1arzy mal­
żel'lstwa Biuro Matrymo­
nialne „Mazury", Olsztyn 2, 
skrytka 336. 1 

:!403 k 

PRZESTANIESZ być !!a · 
motnym podając swój 11d­
r es do Biura Matr ymonial­
nego ., Westa'1 70-952' Szcze· 
e;n skrytka pocztowa 872 

325 p 

ODSWIEżAMY odzież skó· POSZUKUJĘ dostaw ców 
rzaną - licową Zachodnia dzianiny . Tel. 466-36. 
77 Kochanek 30671 g 

30397 g 
JANTAR - . wczasy, wrze­

BEZPYŁOWB cykllnowa- steil, pa,Ztlziernik , bonifil'ta-
nie, lakierowanie Mor ta. Dla instytucji rachun-
639-78 ki. Tel. 833-21. 

381 •g 31781 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Wojskowe.) 

Akademii l\Iedycznej podają do wiadomości, że we 
wtorek, 13 września 1983 r. w salacb posiedzeń WA::..r. 
t.ódź, plac 9 Maja t odpędzie się publiczna obrona 
p rac doktorskich: 
godz. 1'1.00 - lek. Krzysztofa Kafara pt.: „Badania 

nad czynnikami warunkującymi wystą­
pienie i kliniczny przebieg przykurcz\1 
Dupuytrena". 
Promotor: doc. dl' hab. n. med. Andrzej 
Kalewski; 

godz. 12.30 - le!~. Ryszarda Kurzyńskiego pt.: „wy„ 
doL'lość stawu kolanowego po operacyj ­
nym leczeniu złamat1 rzepk i". 
Promo~or: doc. dr hab. n. med„ Andrzej 
Kalewski. 

Z rozpra wami doktorsk!n\I ! opiniami recenzen tó w 
nożna zapoznać sie w Głównej Bibliotece Wojsko­
~-o-Lekarskiej w l'.odzi. ul. żeligowHkiego 7'9. 
\Y~tęp na rozp rawy v:olny. 

2764-k 

DZIENNIK LODZKI nr 169 (10385) 



WIDZEW' 0:0 

W meczu piątej kolejki rozgrywek Jesiennej rundy pUkarskleJ ekstra· 
klasy Jedenastka Widzewa, będąc faworytem pojedynku wyjazdowego 
• Cracovią, uzyskała w Krakowie wynik bezbramkowy. 

CRACOVIA: Koczwara - Surowiec, 
Dybczak. Turecki Podsiadło, 
Wrześniak (od 52 mln. Stokłosa), Kuc, 
Hnatlo, Tyrka - Konieczny (od 72 
mln. Gacek). Janikowski. 

WIDZEW: Młynarczyk - Swiątek. 
W6jclckl, l\llerzwlllskl, Kamlllskl, 
- Myśliński, Romke, Wr~ga (od 74 
mln. Gierek), Kajrys - Dzlekanow· 

J6zeł Młynarczyk od początku 1e­
so.nu dY1ponuJe znalroml~ for~ 
W Krakowie zn6w naletal do wy­
J'6łnlaJących •I• 1awodnlk6w. 

Fot.: A. Waell 

WTNIKJ I KOLEJKI! Cracovia 
- Widzew ł.6dł 0:0, ŁKS - Wis· 
la 1:8 (1:0), Legia - GKS ł:Z 
(Z:l), Ruch - Pogo6 O:ł (ł:2), 
G6rnlk z. - Sląsk t:I (O:O), Lech 
- Bałtyk t:o (O:O), Motor - Za• 
l!lłęble 2:0 (1:0), G6rnlk Will. -
StlOmblerkl l:ł (O:O) 

TABELA 

1. Górnlll: Włb. 
s. Pogofl 
I. WIDZBW 
4. Lech 
11. Ruch 
11. Motor 

ski, Le1zczyk (od 70 mln. Flllp· 
czak). 

Pierwsza pół godziny 11potkanla na 
krakowskim stadionie nle zapowla· 
dało bezbramkowego rezultatu. Po· 
dobnie zresztą jak cała druga poło· 
wa w której oble drużyny przepro­
wadziły wiele Interesujących akcji 
ofensywnych. Bezbramkowy wynik 
stanowi jednak sprawiedliwy rezul· 
tat. Taka jest powszechna opinia 
obserwatorów meczu w Krakowie. 
Początkowo prym na boisku wiedli 
piłkarze Widzewa, wykorzystując wł· 
doczną (w grze także) tremę gospo­
darzy. Najmniej zdenerwowany był 
podobno jednak w drutynle krakow· 
sklch „pasiaków" Ich bramkarz. 
Adallt Koczwara radzU sobie cal· 
klem. całkiem w gorących sytuacjach, 
Jakle stworzyli na przedpolu jego 
bramki zawodnicy wldzew1klego ze•· 
polu. Wyłapywał skutecznie zarów­
no zaskakujące strzały z pola karne­
go jak I silne „bomby" posyłane 
przez łódzkich zawodników spoza 
„szesnastki". W pierwszej połowie 
Cracovia tylko kilka razy ośmieliła 
się zapędzić pod br11mkę Młynarczy­
ka. 
„Pa1łakl" czę~claj to robili za to 

po przerwie, kiedy przekonali się, te 
łódzka drutyna nie kwapi się zbyt· 
nlo do skutecznej, ofensywnej gry. 
Piłkarze Cracovii podkręcili tempo 
I pod bramk11 Młynarczyka doszło 
kilkakrotnie do emocjonujących mo­
mentów na które czekało z n!ecler­
Pllwoścl11 około 111 tysięcy sympaty­
ków krakowskiej drutyny. Tyle te 
łódzki bramkarz raz jeszcze dowiódł, 
te wie co nalety robić w takich go­
rących sytuacjach. Ustawiony dosko­
nale, wyłapywał skutecznie zjlrówno 
dalekie ł silne strzały jak I nie dal 

a. Szombierki 
9. ŁKS 

10. Górnik z. 
11. Cracovia 
12. GKS 
13. Zagłębie 
14. Wisła 
15. Sląsk 
lłl. Bałtyk 

1:1 
ł:ł 
4:6 
3:1 
a:'l 
:l:T 
2:8 
2:8 
1:• 

I 

ł-a 
ł-T 
6-9 
4-6 
~ 
2-'f 
a-a 
8-11 
ll-'J 

slę pokonać zaskakującymi strzałami 
z bliskiej odległości. Malo, w kilku 
przypadkach Młynarc7.yk dał popis 
swoich bramkarskich umiejętności sa 
co był nagrodzony oklaskami wyma· 
gających tawsz„ dla 'lespołu pn:y· 
jezdnego kłblc6w ipod Wawelą. 
Szc:tególnle nrzypadła krakowskim ki­
bicom Interwencja Młynarzczyka po 
zaskakującym strzale TyrkL 

Spotkanie Cracovia - Widzew po­
dobało się więc krakowskim sympa­
tykom plłkarstwą. Wielu z nich opu· 
szczając stadion uważało, te Ich ulu· 
bleńcy nie wykorzystali szansy po­
konania Widzewa. Tylko czy na to 
zgodziłby się przeciwnik? 

• • 
Nasza liga robi się coraz ciekaw· 

sza. Mo~e nie tyle z powodu wyso­
kiego poziomu (co to zadowoliłby 
najwybredniejszych amatorów fut· 
balu) spotkań, Ile raczej zaskakują· 
cych wyników. Mało kto bowiem li· 
czył na utracenie punktu przez 
Widzew w meczu z Cracovią. Nikt 
tet chyba nie oczekiwał na tak wy­
soką przegran11 chorzowsll:lego Ru­
chu. 

Ruch przel!:l"al w marnym stylu z 
Pogonią. Obecny na chorzowskim 
stadionie trener kadry A. Plechnl· 
czek usprawiedliwiając „niebieskich" 
stwierdził, te zapłacili oni karę za 
brak doświadczenia, lłczac jednak 
na to, te jeszcze sprawi Ruch swo­
im kibicom wiele radości. A, niech 
sprawi, dzięki temu będrle w ltdze 
wlęce1 emocji •. 

Ruch stracił pozycję lidera na 
rzee<z wałbrzyskiego beniaminka. 
Czterdzieści tysięcy wałbrzyskich kl· 
blców 1zalało ze szczęścia po wylll\a· 
nym meczu z Szombierkami. Górni· 
cy z Wałbrzycha ob1ęli prowadzenie 
w tabeli, na które desygnowano ra· 
czej Widzew. Obrońca wlcem!strzow· 
sklego tytułu zagrał ponltej swoich 
motllwogc1, być mote rezerwując 
1ut slły na mecz pucharu UEFA 
w Białymstoku. 

W sumie sobotnio-niedzielna, pląta 
seria spotkań o mistrzowskie punkty 
przyniosła sporo emoclj, a mecze o­
l'tladało prawie 1!!0 tys. amatorów 
piłkarstwa w naszym kraju. Ciasno 
się też zrobiło w górze tabeli, bo 
at pięć drutyn ma ldentycmy do· 
robek punktowy. a o pozycji w ta· 
bell zadecydowały rótnlce w bilansie 
bramkowym. 

Kolejnych emocji l ntesflodzlanek 
dostarczy następna runda 1potkafl 11· 
gowych. (wrb) 

ŁKS \VISŁA KHAKÓ\V 1:0 

Zwycięstwo z 
W piątej kolejce mlstnowskleJ drużyna ŁKS odniosła pierwsze zwy· 

clęstwo w tym sezonie zwyci~ŁaJ'\C na stadionie p1·~y al Unii •, \111»~ 

Krak6w 1:8 (1:0). Bramkę strzelił w 40 rui11. spo1kama rcachta. f t<.S 
Bako - Bendkowski, Gaj<la, Oz1u1Ja. Sybilslti - Chojnacki, Klimas, Ró 
życkl - Zlober (o«I 118 mln. Bayer), R. Rohak11•wic1 10<1 6& mln W~ncłe 
wski), Płachta. WISI.A: Adamc7yk J<1łocba (od 89 mln. Gorgotll. :-.a 
\vrockl, Skrobowskl, Motyka - Banaszkiewicz (od 10 min. h lsu1ewski), 
Targosz, Kruplilski, Lipka - Iwan, Wróbel. 

(1:0) 

ko Skrohowskicmu dwóJka atakują­
l'ycb lodzian - R. HulJakicwicz i 
ChnjnJ cki, R. Rob:tklew\cz tle poda­
j o p1lkę LhoJuaCl{iemu, .pychając g<> 
u1„ma1 pud linii: boc1ną boiska. Do· 
;<rndlrnwauie tego o tatniego I w 
trudnej sytuacji napastnik LKS 
strzela w aut. 

~• min - alllkUJ" Wisła I znów 
Oto przebieg tego spotkania: U się w intencjach kolegi. k•mtra LKS. Z1obcr podaje piłkę w 
10 mln. - Chojnacki tuż sprzed ll· 46 ruin. - Wlsla prz:,.st•~puje do 1;rrnd, doskon::.le do nleJ Wystarto-

nU bocznej pola karnego scentrował ataków. iwan strzela, piłka po d10- wal W1łycki, jest sam na sam z A• 
piłkę na lewą stronę. „szczupakiem" dze odbija się od noi; Wrobu1 I aamcz_1 klem strzela prosto w bram­
usiłował strzelić gola Płachta, lecz wychodzi na aut. Bako próbował In- k::.rza Wisły. 
piłka poszybowała ponad bramką. terwenlować w prawym rogu, piłka 82 mln. - daleki st.zał Klimasa 

12 mln. - piłka uderzonJl s głębi natomiast zmierzała cło lewego. Gdy µ: '"" w Adamczyka. 
pola przez Jednego z Piłkarzy kra- by trafiła w śwlntło bramin, wów- 83 min. - dobrym uderzeniem z 
kowsklch •kozłowała przed Dziubą, czas Bako nle miałby nic do po- odtq;lości :;u metró,·; pop .~uje sli; 
dopadł Jej Iwan I strzelając głową, wiedzenia. :.iotyka, lecz piłka minimalnie prze 
minimalnie przenl6sł piłkę nad Ba- 49 mln. - Lipka, \\.)'stępujący po latuje nad poprzeczką. 

ko I spojeniem 1łupka z poprzeczką dłuższej przerwie (kontuzja) popisu· 93 mln. spotkania. Końcowy gwl­
bramkl ŁKS. je slę bardzo dobrym strzałem z zdek sędziego. Pierwsze 2.wyc ęstwo 

13 mln. - Bendkowski w okoli- odleglosci 16 metrów, lecz piłka nie- LKS '' tym sezonie na wagę d.WÓ~h 
cach 16 metrów pola karnego Wisły znacznie mija .,lewe okienko" bram punkt6w. 
ograł obrońców, popisał się mocnym kl LKS. W drutynle Wisły nie w:i-stąpil 1 
plasowanym strzałem, lecz dobrze · 54 mln. - Motyka ograł wszystkich kontuzjowani: braml<arz Zajcła, sto-
Interweniował Adamczyk wyrzuca- łódzkich obrońc6w, wpadł na pole pei Budka tnie wyleczone do!egliwo-
jąc piłkę na rzut rożny. 1<,arne I Jllamiast zdecydować się na Iści po tournee, kadry olimpijskiej w 

19 mln. - strzał zza pola karnego silne, dolne uderzenie w kr6tki róg, Ameryce Południowej 1 Meksyku) 
Różyckiego I znów dobrze broni chciał przelobować Bakę. Piłka u- i S-awalka. Wyróżnili się: w ŁKS 
bramkarz Wisły. grzęzła w Jego rękach. Dziuba, Bendkowski i Ga,da, ·, 

37 mln. - w rewanżu niejako, 60 mln. - Wisła w natarciu. sa Wiśle: Adamczyk, Skrobow•ki (m -
strzela Jałocha tuż spoza linii pola ~rodku boiska następuje strata piłki I mo fatalnego kiksu), :lfotyka I Ja. 
karnego, lecz piłka mija lewy siu- 1 przeciwko Adamczykowi oraz tył- locha. 
pek bramki ŁKS. ANDRZEJ SZl'MAic.SKI 

39 mln. - w natarciu ŁKS, Klimas 
decyduje 1lę na strzał z 30 metrow, 
piłka trafia w nogi Jednego z obroli­
e6w krakowskich I następnie do 
Iwana. Szybki kontratak w wykona­
niu pary Iwan - Lipka. Prze.d nimi 
tYlko Dziuba I Bako. Iwan zamiast 
podawa~ plłke do wychodzącego na 
pozycję Lipki, decyduje się na ln­
dywidual!iy pojedynek ze stoperem 
ŁKS I g6r11 Jest Dziuba. 

łO mln. - 1:0 dla LKS. Akcja Io· 
dzlan prawą stroną boiska, Zlober 
podaje za plecami Motyki piłkę wy. 
chodzącemu na pozycję Bendkow­
skiemu. Ten s Unit bocznej pola 
karnego dośrodkowuje. Fatalnie in­
terweniuje dobrze do teJ pory gra­
jący SkrobowskL Po jego klks•e p_ił­
kę przejmuje Płachta I z odległosc1 
1 metr6w 1trzela pod poprzeczkG. 

łt mln. - Klimas oddaje strzał z 
odległości 25 metrów, lecz piłka ml­
nima~le mija prawy słupek bram­
kt. 
łł mln. - Banaszkiewicz po pra­

wej stronie boiska ograł Sybllsklego. 
NI to mocny strzał, ni to mocne 
do~rodkowanle. Jetell strzał - to 
niecelny, jetell piłka miała trafić 
do partnerów, to cl nie zorlentowa-

S teJ sytuacji A· 
damczyk, bramkarz 
krakowskiej Wisły 
wyszedł o bronną rę· 
ką. Atakują go z 
numerem „zn - Ró­
tyckl I z numerem 
„7" - Chojnacki z 
ŁKS. 

Fot. A. Wach 

T. Legi.a 

a:t 
8:2 
1:1 
8:3 
8:2 
T:I 
8:4 

W a61tej llol•Jce ekstrakluy 
kalendarzyk spotkań przewiduje 
mecze: WIDZEW - G6rnlk Wał· 
brsych. 1111191r - ł.Kl!I, Wiiia 
Ruch, Pn..:06 - GK8, Zagłębia -
Lech. Bałtyk - Craeovta, Szom­
bierki - G6rnlk Zabrza, Motol' -
C..gla. 

CZERWONA KARTKA DLA \V. NOvVAKA 
:tódź - pierwsza, Społem przed Żyrardowianką 

W Bełchatowie - Jaskułowie 
przed Szurko\Vskim 

Po zfotym l 1r.ebrnym medalu wy- ' 
walczonym w wyścl~ na 2 km, mlo­
d:d kolarze LKS ztemla Opolska, 
trenowani przez makomltl!~O niegdyś 
naszego torowca B. Kocota zdobyli 
kolejny, złoty, trlumfu1ąc na łódz· 
k!m torze w wyścigu- drutynowym 
na 3 km, ro%e~anym w ramach fi· 
nałów X O~ótnooolsk!ej Spartakia­
dy Młodzlety. Opolska czwórka wy­
nrzedzlła w te1 konkurenc11 zespół 
żyrardowianki oraz toruń~kl A~o­
met I Społem. Drutvna łód:zklel'to 
Tramwa1arza zaje?a T miejsce. 

• 
1oi kolarzy • Ił lrlub6w • całego 

kraju stanęło na starcie dorocmego 
wyścigu szosowego w Bełchatowie. 
W Imprezie uczestniczyli tak1:e ka­
dro1111cze, przygotowujący się_ do 
szost>wych mistrzostw świata w 
Szwajcarii. 

Pierwszy etap stanowiło kryterium 
uliczne w Bełchatowie rozegrane na 
dystansie 60 km. Doskonale zapre· 
zentował się R. Szurkowski wygry­
wając punktowo kryterium, ale w 
klasyfikacji końcowej etapu znalazł 
się na 8 pozyc11: Zwyclętył bełcha­
towianin - :r. Krawczyk przed S. 
Clekańskl.ro (Społem). Kadrowicze nie 
angatowall slę zbytnio p_oza z. :Ja· 
~kulą. Natomiast dru~I etap, „cza· 

Oczekiwany z dufym zalnteresowa· 
nlem finał sprintu zakończył sle wy­
~raną W. Burdelaka z Moto .Telc7 
Oława, który pokonał w finale R. 
Kosmeckle~o (Arkonla Szczecin). Z 
zawodnlkc'lw łód:!!klch A. Poreda up!a· 
·sował sle na S miejscu, szósty był 
J. Lazarek ze Snołem. siódmy 
P. Gondzlak (W1ókn-larzl. a jedena­
gtv - M. Czerntuk (Społem). 
ostatnią konkurencje finałów to­

Mwej X OSM. wyś~l<t dV!<t11nsowy na 
IS km wygrał :r. Bodvk z Górnika 
Polkowice, wyprzedzając reprezen· 
tanta Żyrnrdowl~nkl - D. Wencla 
oraz W. Nlkleta (Steza Sobótka). Plą­
tv bvł P. Borkowski. a dzleslaty -
M. C7.ernluk (ob:t1 !'!oołeml . 

W ł•cmeł iiunkf„ł'll khtboweJ 
zwyet„tvł:t cklnn r rt!'I Ziemia 01>01-
~ka nr„ed tA•hkl,., ~11ntpni I .,.vr••­
dowła"lka. Wł6knlarz uplasował sle 
na sz6ste} !JOZVCJI. 

Natomiast w klasyfikacji woJe· 
w6dztw zwvrletvło 161h:kle - S1 pkt 
T>•ze,d wr<>rlaw•klm (48 pkt.), opol· 
sklm f43 1>kf.) I skierniewickim 1!7 
pkt.). !!:kina 16d7ka 7.rlobvła wlec pal­
me uierws7.eństwa w tnrowel rvwall 
>:aeU lunl'l'r6w młodszvr.h X 081\I 
Z wlt>ks7.a utv•f•kc!a odrontowatł 
hvłmv tPn ł•kt. ~dvbv hk leS?C'lP 
"""dv 7:. tvm tnkłł' sukc('•V m('d•· 
lnwe,· nie rH'\?'T''7F-<;t~łac na .~hrn'7łf!l'• 1 

rPurezentanta Wl6knłarza R. M„l„W· 
s1_<1ego. (wrbl 

Pechowy łańcuch, który odmówił 
posłuszeństwa (po prostu pękł) w ro-
werze tyrardowlanlna - Leszka 
SlępnleW1!klego. sprawił. te na~za 
dr1.1tyna w tró1kę knntynuowałA 1a:t 
de w wv~cll(U na 4 km Potem P,O 
mylił się sędzlA naka?uja<' flnlszo 
wać o jedno okrdenle za wcz~nle 
.rerlnym ~łowem pech. Ale czy tyl­
ko? 

Nie wiodło się polskim kolarzom 
na tegorocznych mistrzostwach ~wla 
ta w zuryrhu. v. tadnej z konku 
rencjl nasi zawodnicy nie odetralt 
znaczącej roll. A jut najhard71e' 
zawiedli uczestnicy wvśclp.u lh'ut.:vnn 
vtego 011 4 km, choć za!>ł!wne oech 

Kom1u\ikat Totka 
, DUŻY LOTEK 

t LOSOWANTE 

'f, 14. TT. 36, 40, 48 dod. 43 

U LOSOWANIE 

8, 19, 27, 30; 33, 38 

sówka" na 20 km zakończyła się 
wyl{t'an11 R. Jaskuły (Stomil Poz-
nań). Wyprzedził on Z. :Jaskułę, R. 
Szurkowskiego. .T. Krawczyka, P. 
Mollks (Stomil) I G. Ratajczyk& 
lżyrar<ti>wtanka). 

W sobotnim, trzecim etapie naj­
lepszym okazał się S. Piasecki (LKS 
Bełchatów'), wyprzedzając R. Szur­
kow~klego (Polonez W-wa), . M. Kule­
~ze (Le~a). G. B-.:nuzka (Sarmata). 
R. Wedewsklego (Społem) I z. :ra­
~kułę (Gwardia Katowice). 

Niedzietny. ostatni etap liczył tl!O 
km. Wygrał na1szybclef finiszując z 
24-osobowet J!?'U„y czołowej z. 
!'!ze'l'enkowsld (Legia) wyprzedzajac 
A. Oleksiewicza (LKS Bełchatów). 
G A"naszka. R. !!lzurkowsklego, R. 
Taskułę. 

Tegoroczna Grand Prix Bełchato­
wa zdobył Roman Jai<kuła wyprze· 
1zalac 7.enona :Jaskułę, R. Szurkow­
•klel?O, .r Krawczyka, S. Clekańskle­
ą-o I A. Oleksiewicza, a drutynowo 
~klo~ f!ospndarzv lmprezv LKS 
'łP.l~hMów .przed lódzkłm Społem I 
'"ar~zawską Legią. (W) 

Stępniewskiego I pomyłka arbitra 
będą koronnym! atutami obronnymi 
nleudane!(o wystPpu biało-czerwonych 
na zurvchsklm torze •• Oerllknn" 
Wvstep Polaków na ~zwa1car~klch 
MS ru! 1e~zcze dowodzi ohnlte 
nla się po7lomu kolarstwa torowei?o 
w naszym kraju, Brakult> 'IJ)r'l'etu I 
mMllwo~cl trenlni1owych (krvty torl 
to prawda. A.le c:i.y tylko te· dwie 
qprawv· decyt7ufą o mlędzynarodo-
111ych nlepownllzenl>1ch? Pr'tei?rywamy 
prawie Wll7-v•tko. a na11ep•zym te~o 
or?'vkładem 1ei<t. odpadnle<"le 1ut w 
nlerwsze1 fazle rywallz11rtl polskiego 
•1mdemu. w lttóre1 to lrnnkurencfl 
mlPll~my dotychc:!!al! medalowe tra­
dycje. 

• • • 
Drugi złoty medal zdobył na to· 

rze w Zurvchu s7.wa1carskl .zawado· 
wlee U. Freuter. Pn wv11ranlu WV· 
~cłl!tl qnrlntersklt>'O S7wa1car do­
-zuclł do ~w<i1f'1 kolekc1l dru!!I ml· 
~tr2!owskl tvtuł w wvśchm na SO km. 

NatomlAst 7.łotv mednl i>m~torów 
w le1 konkurencji zdohvl Duńczvk 
M. Marclssen. L. Stępniewski zajął 
16 miejsce. 
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orażka 11 ra iel ach 
(TELEFON WŁASNY) 

W łHeełel lloleJce 1potll:*6 D llrt 
lider tabeli pablanlckl W16knlar1 
prte&Uł wyJalldowe sllOtkanłt • lto­
rollll ltlelce t:l (ł:t). Bramkę dla 
gospodarzy 1trzellł w li mln. --Mało· 
lepszy. Drutyna Włókniarza grała 
w następującym składzie: Peresada 
- Serek, eardelskl, Komorowski, 
l!lotyn - Sowlllskl, Rutkowski, Bą· 
klewłez, .Janisz - Witold Nowak. Ro· 
shlskl. C1erwon11 kartk• otrzymał 
Witold Nowak. 

Tut po meczu połączyliśmy się 
z Kielcami. Przy telefonie trener 
Włókniarza Pabianice - Czesław FU• 
dalej: 

- Có! mogę powiedzieć o tym 
spotkaniu. Przegraliśmy 'l!asłutenie. 
Korona zaprezentowała slę w tym 
dniu jako kolektyw wyrdnle lep­
szy. zawodnicy tego zespołu chcieli 
odnle§ć zwycięstwo I je odnieśli. Po 
zdobyciu prowadzenia przez cały 
czas kontrolowali ~rę, nie dopusz­
czając moich zawodników do do­
godnych sytuacji strzeleckich. 
Mieliśmy oczywl~cle kilka pozycji 

do zdobycia ~oll, ale Ich nie wyko· 
rzystallśmy. Było to nawet w tym 
okresie kiedy graliśmy w dziesiątkę. 
Być mote co~ I by z tych poczynań 
na boisku wyszło, gdyby nie osła­
bienie zespołu w 60 mln. tej llii;owej 
konfrontac1!. · Nie chcę usprawledll· 
wlać moich podopiecznych, którzy 
rozegrali po prostu bardzo słaby 
mecz. 

Witold Nowak został ukarany CZel'" 
wouą kartką za ostra grę. Tyle w 
swej relacji z tego spotkania 
trener Czesław Fudalej. 

Dodajmy od siebie, te piłkarze Ko­
rony przewytszall równlet go~cl pił· 
karskim doświadczeniem. W zespole 
tvm występu1e bvły plłkat"ll opolskie:! 
Odry - Misiowiec, którego bardzo 
dobrą grę pamlętamv z wiosennego 
występu tego zespołu w Pablanl· 
cach. A pronos 1eszczt> strzelca bram­
ki - Małoleusze..:o. Ktlka lał temu 
pow;tał wielki szum w Częstocho· 
wie wokół dwóch plłkal'zy Rakowa 
- Sławuty I M:th>lepsze~o wła~nle. 
Plerwszv z nich chciał zasltl~ dru· 
tynę ŁKS I po wielu perypetiach 
'lfYStepował na plerwszoli11owych boi­
skach. Drugi natomiast upodobnł so­
bie Za1!łeble Sosnowiec. W końcu 
zaczai wystepować w Koronie I jak 
wlda~ okazał się str7elcem :ledyne1. 
zwyciesklej bramki dla ~osnodar:r.y w 
oo1edynku przeciwko pabianickiemu 
W1ńknlarzowl. 

W najbliższą niedzielę (4 wrześ· 
nial piłkarze Włókniarza zmierzą się 
na swoim stadionie w czwarte1 ko­
lejce mistrzowskich spotkań z zę_s· 
onłem beniaminka roz!(l"vwek - Hut­
nikiem Warszawa. Następna S ko­
le1ka w środe 7 września, a Włók· 
nlarz spotka się w wyja7dowym me· 
czu z drutvną bvłel?o pierwszoli­
gowca mielecka Stalą. 

(asz.) 
GRUPA I 

WYNIKI: Arka Gdynia - Stilon 
Gorzów 2:0 <1:0) Olimpia Elbląi? -
Celuloza Koqf.rzyfl o:o. Zagłeble 
Lubin - Odra Opole 1:3 (O·t), Lechia 
GdańRk - Olimpia Poznań O:O. Moto 
Jelc7 Oława - Piast Gliwice t ·o 
tl:O) Victoria :Jaworzno - Zagłębi!' 
'Va!hrzvch 2:1 (2:0). Stal Storrnla 
S7.czecln - Odra Wodzisław O:t (0:1). 
rhemlk Pnllce - Gwardia Warsza· 
wa t:O 10:0). 

1. Odra w. 
2. Gwardia 
~. Lechia 
4. Arka 
~. Olimpia P. 

TABELA 
~'" 4-0 
4:2 G-1 
4:2 4-1 
4:2 S-3 
4:2 2-1 

Moto 4:% 1-1 
'J. ltocznla a:a S-1 
Z• Chemik- 3:3 2-2 
• Victoria 3:3 3-4 

JO. Zagłębie L. 3:3 3-"5 
11. Odra o. 2:4 ł--11 

12. Zagłębie w. 2:4 2-3 
13, Stilon 2:4 2-4 
14. Piast 2:4 2-6 
15. Olimpia 1:5 D-4 
16. Celuloza 1:5 2-7 

GRUPA n 
WYNIKI: Polonia Bytom - Stal 

Mielec 1:1 (0:1), Hutnik W-wa 
Resovla 2:1 (1:0), Radomiak - Stal 
St. Wola 1:0 (1:0), Raków Częstocho­
wa - Broń Radom 1:1 (O:l), Igloo­
pol Dębica - Wisła Płock O:O, Koro­
na Kletce - Włókniarz Pab. 1:0 (1:0), 
Górnik Knurów - Błękitni Kielce 
0:1 (O:l), Jagiellonia Białystok 
Hutnik Kraków 1:1 (0:1). 

TABELA 

Z Wiednia powrócił piłkarz LKS 
Zdzisław Filipiak. Przebywał on w 
jednym z trzeclollgowych klubów 
tego miasta na sprawdzianach, mają­
cych zdecydować o zakupie tego 
piłkarza. Testy pllkarskle Zdzisława 
F'Ulplaka przeszły pomyślnie w 
naddunajskiej stolicy 1 delegacja 
klubu zjawi się w najbl!ższym czasie 
w Warszawie, by sfinalizować kon­
trakt. 

Mieliśmy możliwość rozmav>lać 
również z łódzkim piłkarzem tut 
po przyjeździe z Wiednia, po spot­
kaniu łódzkiej jedenastki z Wisłą. 

1. Hutnik W-wa 
2. Błękitni 
3. Radomiak 
4. WŁOK!l.'IARZ 
s. Korona 

S:l 
4:'Z 
4:2 
4:2 
4:2 
3:3 

Austriacy 
gry Z. 

4-2 3-21 
2-1 z 
~! 

zadowoleni 
Filipiaka 

6. Wisła 
Raków 

8. Polonla 
9. Górnik 

to. Igloopol 
Jagiellonia 
Stal M. 

13. Hutnik K. 
14. Broń 
15. Resovla 
16. Stal St. W. 

3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
3:3 
2:4 
1:5 
0:6 

1-0 
3-2 
3-2 
3-.i.3 
3-3 
2-2 
2-2 
2-2 
2-3 
2-3 
1-3 
1-5 

Białystok goto\'1Y 
W miarę zbUtan.la 1!ę 14 wrze­

śnia, kiedy to Widzew ~zcgra w 
Białvmstoku pucharowy mecz ze 
szwędzką drutyną Elfsborg Boras, 
w grodzie nad Białą wzra•ta zain­
teresowanie tym sootkaillem. Najle­
piej świadczy o tym szybk!e roz­
prowadzenie w przedsprzedaży 20 
tys wcale n!e .tanich (po 320 zł) bi-
letów Nk dziwnego, gdyż biało-
stoccy klb1ce będą mogli po raz 
pierwszy obejrzeć u siebie mecz 
p!ł'.karskl tak wysokiej rangi Biało­
stocka prasa. itpełnlając pro4by kl. 
hlców. publikuje wiele materiałów 
o łódzkim klubie, ogłosiła o~llcz­
nośclowe konkUT'l'V. 

Coraz częściej Białystok odwiedza­
ją przedstawiciele klerownt.ctwa Wl­
dze-wa o~tatn!o t6clzka de!el!;acja 
obejrzała hotel .Leśnv". w którym 
zamleszka1a piłkarze szwedzcy oraz 
zajazd Wiking" - mlejs~e za kwa-· 
terowan•a ektnv Widzewa t.ódzcv 
działacze szcze~óln!e interesowali się 
•tad!nnem .Gwardii" na którym 
roze~rane zostanie oucharnwe spct­
kan!-e 

Jugt1sławia rezygnuje 
:Jugoslowlaflska Federacja Piłkar­

ska powlaqomlła Ił rezygnuje z 
ubiegani~ się o organizację pllkar· 
sklch ML..,trzostw Swlata w !99Q r. 
Działacze federacji stwierdzlll tł 
wa run ki których spelnlenla wymaga 
się op organ!2atorów mistrzostw są 
.niereallMyczne" P<>nadt<> działa­

cze fugoslowlanscy o~wlac1<·•yll lż 
jedną z przyczyn rezygnecjl z u­
biegania •lę o Mistrzostwa Swiatn 
jest także ~laby poziom jugosł-owań­
sklego futbolu 

- Niedługo zatem będzie pan pa­
kował walizki? 

- To jeszcze rtle takle pewne. Co 
prawda testy przeszły pomyślnie, ale 
mój klub którego piłkarska drużyna 
to w większości amatorzy, nie nale­
ży do najbogatszych w Wiedniu 
Klub finansowany jest przez' bank: 
Moi sponsorzy powiedzieli ml, te nie 
będą mogli zbyt dużo za mnie za­
płacić. Wszystko więc jest teraz u­
zależnione od decyzji władz polskie­
go sportu I rozmów, jakie zostaną 
przeprowadzone w Warsżawle w naj­
bliższym czasie. 

- Będzie pan występował w tym 
samym klubie co' łódzki tenisista sto­
łowy - Stanisław Frączrk. 

- To prawda. Spełniał on w Wie­
dniu rolę tłumacza, a jako ciekawo­
stkę można podać, że jest p'erwszą 
rakietą w tej dyscyplinie sportu w 
Austrii. 

(asz.) 
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Także w Bundeslidze ... 
Pierwsza kolejka spotkań anglel· 

skiej ekstraklasy piłkarskiej przy­
niosła nie tylko niespodziankę w 
postaci remisu faworyzowanego Li­
verpoolu z Wolverhampton, ale t 
pierwsze w nowym sezonie awantu 
ry na stadionach. Podczas meczu po 
między West Ham a Birmingham, 
wygranego przez gospodarzy 4:0, kl· 
blce Birmingham tak burzliwie de· 
monstrowall swe niezartowolenle. że 
musiały Interweniować siły por7.ąd 
kowe. Zajścia przeniosły sle na pn 
bliską stację metra, która została 
zdemolowana przez zwolenników 
drużyny gości. Londyńska pollcja a 
resztowała 230 osób biorących udział 
w zajściach. 

Chuligańskie wybryki miały także 
mie.1sce podczas I po "l-ozl!;rywanym 
w Gelsenkirchen meczu pierwsze! 
rundy Pucharu RFN pomiędzy Schal 
ke 04 I Fortuną Duesi<eldorf. NlPza 
dowolenl z porażki swej t1rużynv kl 
blce Fortuny wylef!ll na ulice. Oh 
rzuclll kamieniami tramwaje i ·<R 
mo!'hodv pollry jne. Interwencja sił 
por?ądkowvch przywróciła porządek 
a w are."?cie znalazło się ok. 20 
najbardziej aktywnych uczestników 
zajść. 

Rekordy , „ 
~na a 

Podczas lekkoatletycznego mityngu 
w Pizie, w nocy z czwartku na 
piątek TAMARA BYKOWA (ZSRR) 
ustanowiła rekord swiata w skoku 
wzwyż wynikiem 2,0ł m. Poprzedni 
rekord, gorS?.y o I cm, należał do 
.u. Meyfarth (RF, ) I T. Bykowej, 
1 b)(ł ustanowiony ubiegłej niedzieli 
podczas zawodów o Puchar Europy 

. w Londynie, · 
Podczas zawodów w Plile Bykowa 

at~kowała kolejną rekordową wy~o­
k?ść - 2,06 m, ale trzy próby były 
nieudane. 

Podczas mityngu lekkoatletycznego 
w Kolonii Sydney l\fahre (USA) u­
st~nowił rekord świata w biegu na 
1500 m uzyskując czas - 3.31,24. 

Poprzedni rekord należał do Ste­
ve Ovetta (W. Brytania) ł wynosił 
- 3.31,36. -

Drugi rekord łwiata na mityngu w 
Kolonii ustanoWll Pierre Quinon 
(Francja) u:;:ysku.f:'.\C w skoku o t)•cz- ' 
ce wynik 5,82 m. 

Poprzedni rek'>rd uatetał od 1981 r. 
do Władimira Poljakowa (ZSRR) I 
był o l centymetr gorszy. 

IGA AIG LSIA 
Arsenal - Luton 2:1, 
Aston V. - West B. 4:3 
Everton - Stoke 1:0 
Ipswich - Tottenham 3:1 
Leicester - Notts C. O: .; 
Manchester u. - Queens P. Z:l 
Nottingham - Southampton 0:1 
Sunderland - Norwich 1:1 
Watforf - Coventry 2:3 
West H. - Birmingham 4:0 
Wolverhampton - Liverpool 1:1 
Barnsley - r'ulham 3:0 
Blackburn - Huddersfleld 2:2 
Carlisle U. - Cambridge o:o 
Charlton - Cardiff 2: 0 
Chelsea - Derby 5:0 
Crystal P. - Manchester C. 0:2 
Grlmsby - Shrewsbury 1:1 
Leeds - Newcastle 0:1 
Oldham - Brlgton 1:0 
Portsmouth - Middlesbrough 0:1 
Swansea - Sheffield w. 0:1 

, 

mierć red. Koryckiego 
24 bm. zginął w wypadku samo­

ch?:lowym pod Częstorhowa znany 
.dz1ennikar7 I clziałac7 sportowy 62-
letni t'ed WACf A V KORVCKJ. w 
zawo!lzir <l7.i~n'lik·1rskim pracował 
od 1945 roku pi•7ac kolejno na ła­
mach" .,Ż\'f'fa \Vars1awy'\ „Głosu 
Prar:v ••. Pn• itlalfu Sportowego". Od 
1971 roku pełnił runkcJe kierownika 
ndd7:łału wars1a\vskie~o .,Sportu". 
Wacław Korvckt był wyh,ltnym 

·mawcą I mito~nlkiem Kll0rt6w m6to­
rnwveb. Prlnil ,„er~r: runkrji •Jlole­
c•nvch w Po!skhn .Zwlą7-ku votoro. 
IVVnl, b<•! lll!tOrem k•lątek n tPma­
fy('p mntnrv·lacyfnPI, llr•ny~h 11ubll­
kar_ll • lf•iPd>ln'' 5portu ::utomohilo· 
WPP'l i suort6w wodnvch. 

W. Roncki wvrfl;ńfon'' był za 
•wa działa lnn~f 5polP!'7ną I za wo :Io­
wa łic7-nVmł ocl7na<"7Pniami ,., tvm 
ltrzvtem I<~ waler•klm Orderu Odro­
rt7onla Pol•kl I Mecli\leu1 Zasłużonego 
nzlałacza Kultury Fizycznej. 




